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Prenumerata miejscowa: Przy odbiorze w ekspedycji 2,50 zł, w agenturach 
miejscowych miesięcznie 2,55 zł, przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycje 
wprost na poczcie łub u listowego miesięcznie 2,86 zt. kwartalnie 
dta wolneqo Miasta Gdańska 2.76 złotych, 
4,20 zł, do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 
13 franków), do Fnglji 5 ishli.. do Stanów Zjednoczonycn 80 centów. 
nieprzewidzianych wypadków. jak strajki. przeszkody techniczne itd prenumera: 
torzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów lub zwrotu prenumeraty 


| naszą 2,76 zł 
8,58 zł, 


Redakcia i Administracja 
w Gradziądzu, ulica Groblowa 27/29 
Telefon nr. 50, 51. 


OAZA AE URODA CCA 
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„W żłobie leży, któż pobieży!....* — 
rozbrzmiewa wszędzie pieśń wigilijna... 

Wigilja!.. Dziwny urok kryje się dla 
nas w tem prostem słowie. Wzrusza ono 
1 rozrzewnia, czarem wspomnień przema- 
wia do duszy. 

Na dźwięk tego wyrazu wyblakłe od 
łat wielu barwy ożywiają się, zatarte i 
rozwiane obrazy stają przed nami w swej 
dawnej postaci. Wydaje nam się przez 
shwilę, jakoby życie w ciągu długiego 
szeregu lat nie ukazywało nam w dali 
nieuchwytnych mamideł, by uciec z niemi 
ża zbliżeniem się naszem, że nie obdzie- 
rało bezlitośnie ze złudzeń młodości, nie 
karmiło goryczą zawodów i rozczaro- 
wań, nie poorało czół zmarszczkami, nie 
przypruszyło włosów siwizną. 

I zotowi jesteśmy przypuścić, że zmo- 
ra trosk i cierpień nie gniotła nigdy na- 
szych piersi, że ciężkie brzemię walki o 
byt nie zgięło nas wcale do ziemi. 

Myśl nasza zwraca się mimowoli ku 
najpiękniejszym chwilom dzieciństwa i 
wczesnej młodości, ku ogniskom naidroż- 
Szym, w których cieple i blasku wzrasta- 
liśmy. a które dla wielu wygasły już mo- 
że na zawsze, wspomnienie tylko pozo- 
stawiając po sobie. 


Grud 


— pod opaską w Polsce 


W razie 


ZET 


ziąd 


OPLATKI 


Zakrystjan mi przyniósł prześliczne opłatki, 
„ Tkwi na nich złocista opaska, 
Przypięta kokardą z różyczek i siatki, 
dzie anioł wygląda z obrazka. 
Gdy patrzę w tę białość, towidzęwasz światek, 
Dziewczęta! Chłopięta! Nadzieje: 


Sumienie lśni u was, 


jak strojny opłatek, 


Gdzie jeszcze Stróż-anioł się śmieje, 
Lecz długoż ta białość w opasce zostanie? 


Los chleba jest 


losem i auszy; 


Łamaną być musi! Ach, tylko pytanie, 
Pod jakim naporem się skruszy? 
Jeżeli za prawdą usycha z tęsknoty, 
Niech puka i jęczy w jej bramie, 
Niech anioł ją wiedzie i da jej klucz złoty. 
Waleczny, kto z myślą się łamie! 
Lecz jeśli w niej życie głos prawdy zagłuszy, 
Ze skrzydeł obedrze jej ramię, 
l kart jej odbierze, ach, biada tej duszy! 
Nieszczęsny, w kim wola się złamie! 
Ty jedyna, miiości! gdy dzielisz się chlebem, 
Niebiańskie wyciskasz w nim znamię. 
Czy z bratem, czy z wrogiem, czy z ziemią, 


Szczęśliwy, kto 


Wspomnienia.. leż w ten dzień wi- 
gilijny ciśnie się razem do głowy. Oto, 


zda się, w ich kręgu tęczowym staje 
przed nami cichy dworek wiejski, otoczo- 
ny wieńcem lip i topoli, wyciągających 
ku roziskrzonemu gwiazdami niebu obna- 
żone z liści i pokryte Śniegiem konary, 
Wewnątrz widno i ciepło, błogość ja- 
kaś rozlewa się w sercu. Duży pokój 
jasno oświetlony — pośrodku stół, bia- 


: czy z niebem, 


sercem się łamie. 


łym obrusem nakryty. Jakieś drogie, da- 
wno niewidziane oblicza przesuwają się 
przed oczyma, Śnieżnej białości opłatek 
z rąk do rąk przechodzi, echa życzeń i 
błogosławieństw gdzieś rozbrzmiewaja w 
powietrzu. 


A potem te niezapomniane dźwięki 


pieśni kolędowych, nuconych chórem ro- 
dzinnym przy wtórowaniu starego forte- 
pianu, budzą, jakieś dziwne uczucia w 
„sercach wszystkich, . í 


Ogłoszenia z Polski: Wiersz wysokości milimetra w dziale ugioszemowyn' 
na stronie 8: łamowe! 12 gr, w ogłoszeu:ach drobnych każde słowo 10 gr pierwsze 
słowo tłustym drukiem 20 gr, w dziale reklamowym na stroniei. 4tamowei przeca 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 gr. 
Gdańska wiersz m/m 8-łam. w dziale ogłoszeniowym 0.12 groszy, 
4-tamowy przed tekstem 0.90 groszy, wśród tekstu 9.50 groszy za iekstem 
0.40 groszy, dla Niemiec dochodzi 509/, nadwyżki 
nadw ża tłumaczenia 20%, nadwyżki Rachunki są natychmiast płatae Ad 
ministracja niebrze!muie odpowiedziałności za terminowe umieszczenie oqłoszeń 


Cena 15 groszy 


O 


Dla Wolnego Miasta 
wiersz m/m 


dla reszty zagranicy 100%, 


„Bóg się rodzi, moc truchleje, 
Pan niebiosów obnażony...* 


We wspomnieniach tych tkwi zawsze 
dla każdego jakiś urok niewypowiedzia« 
ny, który chyba niczem na świecie w du. 
szy nie da się zatrzeć. 


Dzień Wigilijny — to przedewszyst: 
kiem święto miłości, pokoju I zgody. W. 
dniu tym, mówiąc słowy poety. sercą 
nasze, „jeśli coś mają przebaczyć — prze. 
baczą, jeśli o czem zapomnieć — zapotne 
ną“, aby się zespolić w serdecznym brata 
nim uścisku. 

W dniu tym, Czytelnicy, i my stajemy 
przed Wami ze staropolskim opłatkiem w 
ręku i życzeniem gorącem, aby szlachetne 
uczucia, napełniające Wasze Serca, wznow 
siły je jak najdłużej i jak najwyżej nad 
poziomy, aby gorycze i smutki, o któ- 
rych dziś zapominacie chwilowo, nigdy 
już do serc. Waszych nie wracały, aby 
ten węzeł bratniej miłości į zgody, który 
dziś łączy nas wszystkich, okazał się 
trwałym prawdziwie i rzeczywiście dos 
niosłym w swych skutkach. 

„Chwała Bogu na wysokości, 
A na ziemi pokój ludziom dobrej 
woli...” Sfinks. 


Wykrycie wielkiej niemieckiej afery szpiegowskie 


Gzłenkawie delegacji niemieckiej 


UŁOS POMOR 
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Górnym Slaska, 


w Kemis i Mieszanej — szpiegami. — Dolegat rządu niemieckiego, Dr. Lukaschek — 


harcsztem szpiciów. — Wysoce kompromitujące instruke,e znalezione u aresztowanych. — Lekal i samschód Komisji Mic. 
szanej — centralą szpiegowską, 


Katowice, 23, 12. Wczoraj w nocy w 
Katowicach policja dokonała licznych 
aresztowań, które stwierdziły, że w łonie 
niemieckiej delegaci Komisi Mieszanej 
do Spraw Górnego Śląska, p. Całondera, 
pracowali wybitni szpiedzy niemieccy, 
uprawiając wywiad mający na celu skom- 
promitowanię Polski i Francji. 

Głównym organizatorem sieci szpie- ! 
gowskiełj był delegat rządu niemieckiego 
dr. Lukaschek. 

Aresztowani agenci d-ra Lukaschka 
w chwili aresztowania ich przez policję 
polityczną mieli przy sobie liczne orygi- 


Dalsze rewelacje w wielkiej aferze szpiegowskiej 


nalne dowody bardzo rozległe] pracy 
szpiegowskiej, Oryginalna instrukcja dla 
wywiadowców, wręczona agentom przez 
dr. Lukaschka, odsłania drogi i metody, 
jakiemi kroczył podstępnie rzad niemiec- 
ki na terenie polityki G. Śląska, Oprócz 
tej instrukcji odebrano aresztowanym 
agentom, niezależnie od dowodów, czek 
na kilka tysięcy marek niemieckich, pod- 


pisany własnoręcznie przez d-ra Lu- 


kaschka. Czek ten miał być zreaľzowa- 
ny w „Deutsche Bank“ w Katowicach, 
jako zapłata za dostarczone materjały 
wywiadowczo-szpiegowskie. 


na Górnym Sasku’ 


Szkodzen'e Polsce i Francji. — Usiłowanie wykradzenie dokumentów Francuzom. — Wys 
suka nagroda. — dpwrowaszanie w bląd wysokiego urzę inika sekretar:ału ligi Narodów. 


Katowice, 23. 12. (AW). „Gazeta Ro- 
botnicza* podaje szczegóły afery szpie- 
gowskiej na G. Słąsku i domaga się, aby 
rząd polski interweniował w Lidze Naro- 
dów w sprawie odwołania p. Calondera, 
przewodniczącego komisji mieszanej na 
G. Śląsku, który — zdaniem pisma — od- 
powiedzialny jest za działalność komisji 
mieszanej, a pozwalał lub nie dopatrzył, 
że jeden z członków komisii w lokaiach 
urzędowych komisji prowadził akcję, 
skierowaną przeciwko Polsce, jak też pi- 
smo wyraża pewność, że dr. Lukaschek 


Oddział Stahlhelmu przekroczył granicę polską. 


Kam cndantem oddzialu junkier pruski, gereral Hell. — Grożky nismieckie- 


Poznańsk, 23. 12. (AW). Z Działdowa 
donoszą, że na odcinku granicznym Prus 
Wschodnich z powiatu Neusburg oddział ! 
Stahlhelmu przeszedł granicę i wkroczył 
na teren polski, 


„Lekarzu, ulecz wprzód samego siebi 


odwołany zostanie przez rząd niemiecki. 

Według ostatnich wiadomości, doty- 
czących afery szpiegowsikej na G. >łą- 
sku, dr. Lukaschek w swej działalności 
miał na celu szkodzenie zarówno Polsce, 
jak i Francji na terenie Ligi Narodów — 
Ch.rakterystycznem jest, że dr. Luka- 
schek nakazywał swym agentom, aty 
postarali się zdobyć newne dokum nuty. 
znajdujące się u francuskiego czionka ok- 
misji Bonetta, oraz szereg dokumentów 
polskich z okresu przed p!ebiscytznm. - - 
Lukaschek zobowiązał się wobec sawich 


Komendant oddziału, uzbrojonego w 
karabiny gen. Hell jest przewodniczącym 
tej organizacji w Neusburgu i właścicie- 
lem majątku ziemskiego w pow. Neus- 
burg. 


Również kompromitującą była prze» | 
pustka, wydana gentow; przez Polizel- 
Praesidium w Gliwicach, podpisana przez 
oiicera wywiadowczego Fieidebrecka. 

Aresztowani przyznali się, że stali na 
„sługach dr. Lukaschka i wojskowego 
wywiadu w Gliwicach, przyczem stwier- 
dzili,i że miejscem spotkań i omawiań 
parcy szpiegowskiej i dostarczania doku- 
mentów był eksterytorialny lokal i sa- 
mockód Mieszanej Komisji dla spraw 
Górnego Śląska, p. Calondera. 

Śledztwo prowadz; prokurator Sądu 
Okregowego w Katowicach. 


agentów ypłacić za zdobycie wspommia- 
nych dokumentów nagrodę w sumje pięć- 
dziesiąt tysięcy marek w ziJcie. Pierw- 
sza rata tei nagrody miała być wypłaco- 
na w Bytomiu, a druga w” Katowicach. 

Na specjalne podkreślenie zasługuje 
fakt, że Lukasceh zasłaniał się razwi- 
skiem komisarza Caloadera, wobec swo- 
ich agentów. Jedaiocześne zaś usiławał 
wprowadzić w błąd szefa  zekrstarjatu 
do spraw mniejszości narodowych w Li- 
dze Narodów p. Co!cama, wypróbowane- 
go przyjaciela Polski. 


Niemcy odgrażali się wobec włościan, | 
że niedługo przyłtdą w większe! liczbie, | 
aby zabrać to, co do nich należy, 


Dalsze szczegóły będzie można ujas 
wnić w najbliższych dniach, 


Należy podkreśli ćprzy tej sposobno- 
ści, że dr. Lukaschek operował kapitala- 
mi niemięckiemi za pośrednictwem pod« 
stawionych banków holenderskich oraz 
był w bezpośrednim kontakcie z Towa. 
rzystwem „Concordia“, zorganizowanem 
przez „AuswArtigs-Amt* dla finansowania 
prasy niemieckiej poza granicami Rzeszy. 

Wykrycie przez polskie władze całej 
tej afery wywołało wielką konsternacię 
w kołach niemieckich, 


Scwiely w pogon 
za kapitałem zagranicznym. 
Moskwa, 23. 12. (AW). W dniach najbliże 

szych wyjedzie za granicę specjalna komie 
sia głównego komitetu koncesji, która odwie= 
dzi Londym, Paryż i Rzym, celem przepro- 
wadzenia pertraktacji z kapitalistami zagra= 
nicznymi których Sowiety pragną zaangażoe 


Bolszewicy się zbroją. 


Moskwa, 23. 12. (AW). Na żądanie ko» 
misariatu ludowego wojny, przedstawicielst= 
wa sowieckie zagranicą dokonały szeregu za» 
mówień na budowę łodzi podwodnych róża 
nych typów, które przeznaczone są dla flo= 
ty czerwonej. 


Produkcja wegla w Angli dosi ęgia 
przedstra kowe. 

Londyn, 23. 2. (AW). Według oświadczeń 

administracji kopalń, obecna produkcia węgla 

dorównywa produkcji z okresu przed straj- 


e“, 


— kiem. 


Litwini podeptali wszelkie prawo zajmując Kłajpedę, — Znamienny sąd Niemca o stosunkach 
polsko-litewskich. — Chęć ugody ze strony Polski. 


ga rościć sobie w tej sprawie tytuły do prze- | 


Gdańsk, 23. 21. Pat. „Danziger Neueste 
Nachrichten“ zamieszczają w wydaniu dzisiej- 
szem obszertią korespondencję swego przed- 
stawicielą warszawskiego, omawiająca stosu- 
nek Polski do Litwy. Nawiązując do pretensji 
Litwy do Wilna, korespondent „Danziger Neue- 
ste Nachrichten” podkreśla, że Litwiui nie mo- 


Opinja zagranicy o przewrocie 


W poszukiwaniu 


Waszyngton, 23. 12. (PAT). Prasa 
omawia obszernie przewrót, dokonany 
na Litwie. 

„New York Times* uważa przewrót 
za zwycięstwo kół nacjonalistyczno-kon- 
serwatywnych i wskazuje na niebezpie- 
czeństwo, związane ze sprawą Kłajpedy 
i Wilna. Wypadkami kowieńskiemi zain- 
teresowane są najbardziej Polska, Niem- 
cy i Rosja. Każde z tych państw podei- 
rzewa dwa pozostałe o związane z temi 
Å n 3 cza! 


MAURYCY RENARD. 


Martwe oczy. 


Powieść sensacyjna 


(19 
w tłóm. p. Ireny Rzewuskiej. 


AŻ do gumkhany barona 
d'Arcet'a żaden ważniejszy wypadek nie 
zamącił naszego spokoju. Chociaż epi- 
zod ten był tylko epizodem sentymental- 
nym i przeszedł dla wszystkich niepo- 
strzeżony. 


Bóg mi świadkiem, że nie chciałem 
Ci wyznać Fanny droga, niego uczucia! 
Ale ach! czułem, że ta chwila się zbli- 
Ża! czułem, że mnie wszystko zwracało 
ku tobie, uśmiechy twoje, spojrzenia, ra- 
dości twoje i smutki... tysiące rzeczy... 
Wszystko. Było życie takie słodkie... 
tam w głębi duszy bałem się... W mo- 
im wieku zna się tyle ciężkich przejść... 
widziało się tyle zakochanych, którzy 
boleśnie potem cierpieli. „Gumkhana* 
barona d'Arcet'a stała się dla mnie prze- 
znaczeniem. Czy pamiętasz, co za cu- 
dny był dzień? Była to niedziela 1 sier- 
pnia. Cała ludność z Belewoux udała się 
w stronę pałacu d'Arcet. 


mawiania w imieniu prawa, albowiem sami po- 

deptali wszelkie prawo, zajmując Kłajpedę, 
Ze strony Polski — pisze dalej korespon- 

deut — nie brakło do ostatnich czasów wysił- 


sunków z Litwą, a przedewszystkiem w <spra- 
wie żeglugi ną Niemnie. Wysiłki te jednak do- 
tychczas spotykały się po stronie litewskiej ze 


stanowczym oporem. Taka polityka sztucznie 
podtrzymująca odcięcie Litwy od jej natural- 


ków w celu nawiązania j Uregutowania sto- Í nego Zaplecza, to znaczy Polski, musi dopro- 


zakulisowych wpływów. — Znaczenie i ewentualne 


wypadkami machinacje W Moskwie 
wskazuje nadto na Anglję. 

Zdaniem dziennika, nie można tu wli- 
nié Polski, gdyż marsz. Piłsudski nie- 
wątpliwie wolałby mieć do czynienia 
z rządem umiarkowanym, niż wybitnie 

nacjonalistycznym, jakim jest rząd o- 
becny. 

„Public Lodger" podkreśla fakt na- 
prężenia stosunków polsko - litewskich 
i zwracał uwagę na wpływy Niemiec w 


peszy z Moskwy charakteryzuje 


Rosii w Kownie, Wspomina on o pogło- 
skach, co do projektu unji personalnej 
pomiędzy Polską i Litwą. „New York 
Herald Trybune* w depeszy z Paryża 
wyraża przypuszczenie, że przewrót li- 
tewski nie zakłóci pokoju europejskiego, 
lecz może przyczynić się do rozwiązania 
sprawy korytarza gdańskiego, dając 
Niemcom Gdańsk, a Polsce Litwę. 
„New York American“ Hearst“ w de- 
prze- 


wadzić Litwę do ruiny. Dowodem tego lest 
choćby bezuadziejne położenie w Kłajpedzie, 
Handel z Anglią | państwami bzłtyckiemi w 


najmniejszym nawet stopniu nie może zapełnić 
łuki, wytworzonej brakiem Stosunków gospo- 


darczych pomiędzy Litwą i Polską, 


litewskim. 


skutki przewrotu. 


wrót jako cios dla polityki sowietów, 
które miały rzekomo złożyć ostre O= 
świadczenie w Warszawie, że wszelka 
próba aneksji Litwy ze strony Polski 
wywoła wojnę w Europie wschodniej. 
„World* w depeszy z Berlina stwierdza 
że przewrót może mieć daleko idące kon- 
sekwencje i że możliwe jest przyłącze» 
sh Gdańska do Niemiec a Litwy do Pol- 
ski. 


SAIN, 


Trzy kilometry drogi z miasta były 
tłoczne od ludzi. Przyjecha:aś w !imu- 
zynie państwa de la Hellerie. Minątem 
Cię (jechałem torpedą) koło Chanionz... 

Punkt kulminacyjny gumkhany, był 
wyścig samochodowy, Fanny czy pamię- 
tasz? Było nas siedmiu, którzy stanęli 
do wyścigów, każdemu towarzyszyła mio 
da panna. Byłem pewny zawczasu, że 
odmówisz tamtym sześciu, aby przyjść, 
siąść przy mnie. Jakaż była radość moia, 
gdym się przekonał, że się nie omyliłem. 
Było nas siedmiu, którzy walczyli o 
zwycięstwo! Mieliśmy jechać wolno wy- 
mijać zręcznie wśród labiryntu kręgli, 
zachować równowagę na mostku, który 
kołysał się jak huśtawka, wypisać liczby 
cofającym się samochodom. wreszcie 
szybko przejechać dziesięć metrów w Ie- 
dną stronę. później w drugą. Jeszcze te- 
raz widzę szlachetną kolumnadę pałacu 
d'Arca, słyszę wiwaty tłumu, które wita- 
ty zwycięstwo. Zarzucano nas kwiatami. 
Wracając, aby maszynę do garażu wsta- 
wić, zrozumiałem. że publiczność ota- 
czała nas sympatją. Czytałem na twa- 
rzach jedną myśl. mówili: „Co za piękna 
para", kiedy mijaliśmy ich. Jak gdyby 
nas Zzaręczal.. Byłaś bosko czarująca 
różowa. uśmiechnięta... Widoczne było, 
iż się radowałaś z naszego tryumiu. 


Byłaś trochę zdenerwowana, walką o 
zwycięztwo.. Zdawało mi się, iż wygra- 
lem dwie nagrody zamiast jednej. Nasi 
znajomi i przyjaciele w zmowie zmusili 
nas do powrotu razem moim samochodem 
okrytym różami. Nagła konspiracja się 
zawiązała. Można było przysiądz, że 
nasz los ukazał się jasno wszystkim i że 
też wszyscy chcieli nam dopomódz. Je- 
chaliśmy wolno w cienistej alei. W szy- 
bie ukwieconej odbijała się twoja cudna 
twarz. Pod pozorem, aby nie jechać w 
kurzu tamtych samochodów, zjechałem 
na boczną drogę. Ktoś mi potem mówił, 
że widząc nas tak jadących wśród pól, 
wydawaliśmy się być olbrzymim krza- 
kiem róż, który wybiegał z ogrodu. 
Wkrótce stracili nas z oczu. Wtedy wzią- 
broniłaś jej... podnio- 
Ach 
Popatrzałaś na mnie. 
Drżałem. twoje zdawało Się 
być przyzwoleniem. Parę minut potem 
rzekłem „Chcesz Fanny, pożenimy Się W 
przyszłym miesiącu?" 


Nagle, jakby zbudzona ze snu zawo- 
łałaś: „O, nie. Nie możemy!“ Zdziwiłem 
się „Dlaczego? Jesteśmy wolni! Na cóż 
narzeczeństwo przedłużać?", A tak bym 
chciał, żeby Janek Lebris był z nami 


— wtedy!“ — „Janek Lebris — rzekłaś, 
ale, „to tylko przecież przez niego". Pa- 
trzałaś na mnie, a ia z przerażeniem py- 
tałem: „Ja myślę... ia myślę, że mu nie 
trzeba mówić — szepnęłaś, Spuszczając 
oczy. — 

Jakby piorun we mnie uderzył. Musia- 
łem zblednąć strasznie, bo chwycitaś mnie 
za rękę, mówiąc: „Mój drogi, bądź do- 
bry do końca. Myślałem, że spostrzeglaś 
się... Biedny chłopiec byłby tak nieszczę- 
śliwy! Och nie myśl, że on mi wyznał! 
Nię! ale zrozumiałem to dobrze. Czy... 
czy mogłem mu ranić serce? Czy mogę 
go dręczyć, jego, który wkrótce nas o- 
puści? Niestety, mój drogi, ty sam boisz 
się, że Janka już nie będzie za dwa mie- 
siące. Więc trzeba poczekać, dobrze? 

— Tak — rzekłem. Poczekamy. Tak 
jest dobrze. Tak jest słusznie. Ty jesteś 
lepsza odemnie, Przebacz mi. Nic nie 
wiedziałem. Tak Cię podziwiam, tak ko- 
cham!.. „Ja cię też kocham — rzekiaś 
powoli. — Wróciliśmy trzymając się za 
ręce. Co chwila patrzyłem na ciebie, 
piękną byłaś jak kwiat. Róże. których 
byłaś siostrą, otaczały nas. Wiatr siał 
za nami ich wonne płatki. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Nr. 296. 24 grudnia 1026 r 


ątonie ompszów w Paige, 


Korytarz Gdański — ością w gardle jun- 
kra pruskiego. 

Ostatnie wypadki rewolucji wojsko- 
wej w Litwie Kowieńskiej posłużyły pro- 
pagandzie niemieckiej do wypuszczenia w 
świat nowych próbnych balonów w spra- 
wie Korytarza Gdańskiego, łączącego 
Prusy Wschodnie z Berlinem. 

W ostatnich czasach dało sie zauwa- 
żyć na Pomorzu rózsiewanie kłamliwych 
i periidnych pogłosek, jakoby rząd pol- 
ski godził się na propozycię rządu berliń- 
skiego co do ustąpienia Rzeszy Koryta- 
rza Gdańskiego za cenę zgody Niemiec 
na zajecie ptzez Polskę Litwy Kowień- 
skiej z Kłajpedą. 

Wieści te, jak to stwierdzono, zostały 
umyślnie rozkolportowane przez agen- 
tów - szpiegów niemieckich. Niektórzy 
zaś słabo albo zupełnie nieorientuiący się 
w układzie stosunków politycznych i sy- 
tuacji obecnej Polacy, uprawiający opo- 
zycię wobec rządu polskiego, podchwycili 
niebacznie te podszepty wywiadu pru- 
skiego i ze swojej strony rozpoczęli naj- 
niepotrzebniej aktualizować je i niepo- 
koić opinię publiczną w Polsce, szczegól- 
niej zaś na Pomorzu. 

W ten sposób został wywołany efekt, 
o który zabiegali agenci wywiadu pru- 
skiego, 

Każdy bowiem Polak, a na Pomorzu 
szczególniej musi i powinien być prze- 
świadczony niezbicie, że nie ma i nie mo- 
że być takiego rządu polskiego, który 
zgodziłby siłę na dobrowolne wyrzecze- 
s się choćby piędzi posiadanej ziomi pol- 
skiej. 

Nie może hyć takiego rzadu polskiego, 
który odstąpiłby np. Korytarz Gdański 
Niemcom! 

Jest to tak Jasne, jak dwa razy dwa — 
cztery ! 

Ale propaganda berlińska nie próżnuje. 

Ima się wszelkich środków i sposobów, 
dociera wszędzie, gdzie jej się to wydaje 
celowe, i inspiruje, mąci, niepokoi, dener- 
wuije.. 

Oto, w ostatnich czasach z racji wy- 
darzeń na Litwie Kowieńskiej, w kołach 
sowieckich w Berlinie, skąd wieści te 
idą do Moskwy, są kolportowane idee, 
iakoby „Polska za cenę Litwy i Kłajpedy 
oddałaby Korytarz Gdański, na co zgo- 
dziłyby się Niemcy“. 

Jest to tak potworne, że wprost wie- 
rzyć się nie chce, aby perfidja pruskiej 
metody propagandowej dochodziła do te- 
go stopnia. 

Należy jednak pamiętać. że w Niem- 
czech wzmogła się w ostatnich czasach 
akcja demokratów i liberałów skierowa= 


W krzynem zwierciadła 


(Satyra na Grudziądz). 


Astrologiczny wpływ „serca — Na- 
gminna gorączka miłości. — Nie kiiem go, 
to pałką. — Wrażliwość łysych na pię- 
kno. — W Grudziondzu da ale jeszcze cG 
wiancy. — Raj Mahometa. — Pagórki 
a la Telimeny. — Fitozofja „Wyśpików'. 
— Szczyt wzajemnej tolerancji — Zaja- 
dły tępiciel alkoholu. — „Posłaniec Wi- 
ślany* a konkurs Fanamentu. — Obrzy- 
dła Graudencja. 

Przyglądałem się dzisiaj kochanemu 
Grudziądzowi, a raczej jego odbitce w 
mojem wklęsłem zwierciadle i zaobserwo- 
wałem tyle osobliwości godnych twiecz- 
nienia, że, obowiązkiem dziennikarskim 
powodowany, chwyciłem za pióro, by ża- 
obserwowane cnoty na wieki uwiecznić, 
śmiesznostki — na chwałę obecnego a ku 
zbudowaniu i nauce przyszłych pokoleń 
— utrwalić, a chwasty oraz różnego kall- 
bru i... zapachu śmiecie — z korzeniem 
wyrwać i hen, za mury miejskie wyże- 
rąć. 

Grudziądz, istotna, acz nieoficjalna sto- 
lica województwa, leży — jak wiadomo 
— na Pomorzu. Nie o to jednak chodzi, 
gdzie leży, a o to, jak leży. A leży, na- 
prawdę, osobliwie i — co jest jeszcze 
ważniejsze — wcale mie przypadkowo le- 
ży tak, jak leży. 

Leży bowiem tak, jak serce w nasze: 
ziemskiej zewłoce: niezupełnie w pośrode 
ku Pomorza, a bardziej na lewo, bliżej 
kraju, granicy (rachując od Gdyni). 

Nawet i kształtem przypomina Gru- 
dziądz do złudzenia nasz szacowny wo- 
reczek osierdziowy. 

Wszystko to razem wzięte, posiada 
niesłychanie doniosie znaczenie i wywie- 
ra na nas, przeciętnych tego sławetnego 
grodu szkłfibruków i _ Ssiedzeniotluków, 
wpływ bardzo znamienny, aczkolwiek 
może nie dla wszystkich jednako dostrze- 
galny. 8 3 


Łitwy 


GŁOS POMORSKI 


na przeciwko militaryzmowi pruskiemu, 
ożywionemu nieprzepartą ideą. odwetu. 

Otóż, pewnym kołom monarchistycz- 
nym i prawicowym w Berlinie, które ma- 
rzą o rychłej wojnie i spodziewanym re» 
wanżu, zależy niezmiernie na tem, aby 
utrzymać, a nawet spotęgować nastrój 
odwetowy wśród szerokich mas nie- 
mieckich. 

Czym zaś mogą dopiąć swojego celu? 
Jedynie inspiracią opinii publicznej i sze- 
rzeniem alarmujących wieści, podżega- 
iących taż opinię do krwawej zemsty 


za doznaną ciężką porażkę i za Tra- | 


ktat Wersalski. To też propaganda 
berlińska, zarówno sfer oficjalnych, jak 
i zainteresowanych prywatnych kół po- 
litycznych, w których rekach Spoczywa 
obecne kierownictwo tej akcji „uświada- 
miającej* opinię całego Świata, — wytę- 


Niewątpliwie, wciąż rozsiewane alar- 
mujące wieści o Pomorzu i zagrożeniu 
korytarza gdańskiego są z serii tej wła- 
śnie „roboty szytei grubemi nićmi", 


_ Społeczeństwo polskie natomiast po- 
winno okazać tyle taktu, umiaru i wia- 
ry w siebie, żeby mogło z godnością ode- 
przeć pogardliwie tego rodzaju zakusy 
wrogów i nie wątpić, że mimo różnych 
partyj nurtujących życie polityczne Na- 
rodu, jest jednak jedna dziedzina życia 
polskiego, która wszystkich Polaków sku- 
pia iich myśli łączy w jedno ognisko — a 
jest nią Sprawa całości Państwa Odro- 
dzonego! 


Pamiętajmy o tein zawsze i bądźmy 
ufni, że wszelkie zakusy wrogów i dąż- 
ności do wywołania i pogłębienia we- 
wnętrznych „rozterek“ j załamań spotka- 


ża całą inteligencję, zużywa bogate środki , ją się zawsze z należytą odprawa, a 


materjalne i żongluje umysłami, aby wy- 
twarzać ten nastrój rewanżu. 
DERESE 


społeczeństwo polskie zastaną należycie 
skonsolidowane i jednolite. 


MIERA I DEZTEACZEŁEAY 
Bookola Sejmu i koządu 


W czwartek, 23 b. m. © godz, 5 po 
poł. w pałcu Nunęjatury przy Alei Szu- 
cha odbyła się uroczystość wręczenia 
piuski kardynalskiej J. Em. Nunciuszowi 
Lauri przez Ablegata papieskiego special. 
nie do dopełnienia tego akty upoważnio- 
nego Msgr. Chiarlo, Atdytóra Nuncjatury 
w Warszawie. 

Akt wręczonia biretu podług osobno 
opracowanego ceremoniału dokonany Z0- 
stanie przez p. Prezydenta Rzeczypospo- 
litej na Zamku w dniu Trzech Króli, t. 1. 
dnia 6 stycznia 1927 r, Przed wręcze- 
niem biretu J. E. ks. Biskup Gall odpra- 
wi na Zamku Mszę św. w otoczeniu licz- 
nego powi 


Ministerstwo spraw wewnetrznych 
zwróciło się do magistratu m. Warszawy 
z zapytańiem w sprawie kwot, potrze. 
bnych na doraźną pomoc dla bezroboe 
tnych w Warszawie, którą to pomóc bez- 
robotni otrzymywać będą w węglu, mą- 
ce i ziemalakach. 

Według obliczeń magistratu, w chwil 
obecnej jest w Warszawie 6000 bezro- 


pomtóg. 

Ogóla suma na ten cel potrzebna wy- 
nosi 2030000 złotych. Magistrat dekla- 
ruie ze swej strony 67000, wobec czego 
ze strony rządu potrzebne lest 2 167 000 
otych. * 


„Izwlestia* podałą oświadczenie p. mi- 
nistra Zaleskiego, że Polska nie zamierza 
mę się do wewnetrznych soraw 


Przedewszystkiem więc: my się tutaj 

prawie wszyscy i prawie wszystkie pa- 
siami, ale to na wyścigi, wogóle i w szcze- 
góle, wszędzie i na każdem miejscu, o 
każdej potze nocy (zwłaszcza po pierw- 
szym każdego miesiąca) — kochamy. 
c Ktoby o prawdziwości „takowego“ 
śmiał powątpiewać, niechaj ujmie podróż- 
ny kij w prawicę swoją, a opasawszy 
swe biodra wstydliwym szalem rodzimej 
Salome z „Cygańskiego obozu”, niech do- 
kona mozolnej nocnej wędrówki po „na- 
szych“, swoiskich „Wyćpikach”*, „Po- 
znaniankach”, „Drobnostkach”, „Klamo- 
tach“, „Dromąderach” itd. itd, a nie- 
chybnie mi przyzna, že „dosyć ma tego 
dobrego“. 

Jeśli swą „Podróż po Grudziądzu“ 
rozpocznie nieco wcześniej, np. okolo go- 
dziny 4 po poł. — zauważy „takoż“, że 
sympatyczne tutejsze _ „Małopolanki”, 
„Książęce Dwory“, różne „Jawory* przy 
rynku rozłożyście leżące, „Urodziwe war- 
szawianki” i „Warszawistyczne hoteliki" 
świecą zazwyczaj, beznadziejnemi 
pustkami, a nasze nocne łupiskórne spe- 
cyficzne lokaliki stękają pod ciężarem 
beztrosko-rozbrykanych młodzian i, 
wprawdzie, łysawych, ale niemniej tła- 
sych na c...0 (na piękno duszy) „mło- 
dzieńców w starszym wieku“, 

Jeżeli ponadto spyta po drodze „Wan- 
dzi“ o bliższy adres Andzi, to owa „dzie. 
wica od ostatniego przypadku* opowie 
mu jeszcze taką historię: 

— „W Grudziondzu da ale jeszcze co 
wiancy*. 

"Każdy z tych lokalików, to istny raj 
Mahometa, w którym na firmamencie wa- 
bia do się, najrozmaitszego kalibru, kształ- 
tu, wzrostu, tuszy, uzębienia i uwłosienia, 
przeróżne blondynki. szatynki, brunetki, 
utlenione i mieutlenione, wonns i mniej 
wonne, jedne malowane, inne znów opa- 
lane, jedne interesujące, inne nieinteresu- 
jące, ale wszystkie bardzo intyligintne i 
szykownie... „rozebrane“, 

Na wiosnę służę uprzejmie nieco ad- 
miennym repertuarem. — Rudnik z gęsto 
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wita oświadczenie p. Waldema- 


botnych, nio pobierałących żadnych za» 


| 


Z A A ZR A AO 
i mms 


rasa © niezmienności stosunków między 
Litwą a Z. S. S. R. i o zachowaniu tra- 
ktatu sowiecko-litewskiego. Zw. S. S. R. 
będzie ze spokojem oczekiwać dalszego 
rozwoju wypadków, potwierdzając swój 
punkt widzenia o niemożności dla Zw. 
S. S. R. pozostawania biernym, gdyby 
metody generała Żeligowskiego w tej lub 
innej formie były zastosowane w celu 
zniesienią gm NĄ Litwy, 


Minister pracy Jurkiewicz powołał do ży- 
cla specjalną komisię, Która opiekować się 
będzie Sprawami bezrobotnych przy wysyła- 
Inu na roboty publiczne, państwowe I samo- 
rządowe. Na czele stanął wicewojewoda war-e 
szawski. (AW). 

* 

W mocy z dnia 21—22 bm. odbyła się w 
prezy; jum rady ministrów kouierencja Mare 
szałka Piłsudskiego i wicepremiera Bartla z 
miuistram; sprawiedliwości i spraw wewnętrz- 
nych, Kouierencja miała dotyczyć aktual- 
nych spraw w dziedzinie polityki zagranicznej 
oraz spraw wewiętrzuych, które muszą być 
załatwione przed ierjami śwlątecznemi, (AW) 


Onegdaj w ministrjum robót publ. odbyła 
się konferencja, w której wzięli udział przed. 
stawicielę M-stwa Spraw Wewn, i Rolnict- 
wa, w Sprawie danin lasowych, Tematem 
konferencji były nadużycia urzędników przy 
wymiarze daniny, Do odpowiedzialnóści po- 
ciągnięto 2 urzędników M-stwa Roluitwą I 
Robót Publ, (AW). 


Rozpoczęty dnia 22 bm, straik na wszyst- 
kich liniach tramwajowych zagłębia Dąbrow- 
sklego i G. Śląska. z howodn nieprzyznania 


obrośniętem jeziorem, wzgórki zamkowe 
zasłonięte wstydliwie muślinem z zieleni, 
„park mniejski* z bezpiecznie zacienio- 
nemi alejami oraz oble rycerskie Grupy; 
Strzemięciny i Zamałe Tarpna nie wcho- 
dzą jeszcze w rachubę ze względu na brak 
stosownych pagórków mrówczanych á la 
Telimeny". 

Powróćmy jednak do „mazurkowa- 
tych klamotów* i „wyópikowych posna- 
nianek*, 

ażdy taki „Wyćpik* dzieli swych go- 
ści ma dwie kategorie: stałych i niesta- 
łych. Goście „stali“ (mowa tu o brzyd- 
szej połowie rodzaju ludzkiego) cieszą się 
specjalnemi przywilejami, o których zwy- 
kli zjadacze chłeba i świeżego powietrza 
„bopsuje” nawet marzyć nie Śmieją, 

Oto goście stał korzystają np. z przy- 
wiieja wzajemnego preparowania sobie 
fizjognomij bez obawy o interwencję 
„stróżów bezpieczeństwa”. Służba „zna- 
je“ panów po cholewach. Doraźme skutki 
rękoczynów załatwiają owi panowie „z 
godnóścią i honorowo“ w ścisłem kółku 
„iamilijnem”*, 

„Jeśli np. ktoś, komuś, za coś „wypo- 
rządził" facjatę, to bidaka taszczy się do 


bufetu i klaruje mu się, iż padł ofiarą, no, I 


choćby odrebnych.. przekonań politycz- 
nych, albo różnego na teorię wzlędności 
zapatrywania, poczem następuje pogodze. 
nie krańcowości, wspólna fuzja dwuch 
sprzecznych przekonań, przypieczętowa= 
na „z dubeltówy" i oblana ponowną kolej- 
ką czystej z kropelkami oraz „psiwem*. 

Za następtym razem powtarza się cała 
historja „ad finem da capo“ z drobnemi 
dygresjami. . 

Typki tego rodzaju zasługują, w grun- 
cie rzeczy, na głęboki podziw i szczerą 
sympatję, a to ze względu na zastanawia- 
iąco jednolitą linię postępowania. co gra- 
niczy — jak mi chyba przyznacie — z 
prawdziwym stoicyzmem, a o to wszak 
coraz trudniej w czasach ogólnej... sana- 


cii moralnej i chwiejności przekonań, po- | 


litycznych. | 
A zresztą, „co komu do jemu, a jemu 


MO o EE 
TO CA z EE 


pracownikom 30 proc. podwyżki płac trwa w 
dalszym ciągu Od wczoraj w połudule ani 
jeden tramwaj nie wyruszył z remizy. Za- 
powiada się na dłuższy strajk. Ludność G. 
Śląska, a szczególnie Katowic, odczuwa bat= 
dzo skutki strajku, O 


Dyrektor Międzynarodowych Targów 
Gdańskich p. Frank, który organizował wy- 
cieczkę przedstawicieli sfer gospodarczych 
Gdańska do Polski, przystąpił obecnie do of- 
zanizowania podobuej wyciecz«i do Rosji w 
uajbliższych miesiącach lub na wiosnę, Ro» 
kowania z odnośnymi władzami są w toku, 
(AW). 


Ž Z ostatniej 


OPOLE 3 g 

Sad ławniczy w Bytomiu skazał byłego 
reiereudarza dr, Józeła Choduię z Kat w po. 
wiecie opolskim, oskarżonego o zdradę ule= 
mieckich tajemuic wojskowych na rzecz Pol- 
ski ma trzy łata 1 1 miesiąc więzienia (PAT) 


DE DO 


ili 


Poselstwo łotewskie w Berlinie zaprzecza 
pogłosce o rzekomem przygotowywauiu prze« 
wrotn na Łotwie. = 


Pomimo Kryzysu przemysłowego, sPOWO= 
dowanego ostatnim strajkiem górników ulice 
Londynu w okresie przedświąteczuym Są 
niezwykle ożywione. Slepy są przepełnioue, 
Zakupy przeświąteczne czynione są na SZzer0- 
ką skalę. Pociągi z wyłeżdżającymi ua Święe 
ta są przepełnione. Na głównych liniach 
zdwofono liczbę pociagów. 

x 

W pobliżu stacji kolejowej Post-Erzsebeth 
na Węgrzech baudyci zatrzymali w środę 22 
bm, wieczorem pociąg j obrabowawszy do- 
szczętnie pociąg, zbiegli. (PAT). 

i = 


W Rauton (Stan Illinois w Ameryce Pół- 
nocnej), w pobliżu lotniska zderzyły się dwa 
samoloty podczas lotu, przyczem 4 !otników 
oficerów podulosło a: (PAT). 

Bułgarska agencia donosi, że wskutek wy» 
buchu gazów został poważnie uszkodzony 
główny budynek centralnego dworca kKaleio« 
wego w Sofjł. Zastępca naczelnika stacji 
Popow I kilku funkcjonariuszy  Kolejonvch 
zostało cieżko ranionych. Szkody są Unże, 
Narazie nie stwierdzono. czy idzie tu o za- 
mach, czy też brzypadek, (PAT). 


- 


Oflcialny biuletyn o stanie zdtowia Cesas 
rza, ‘atteg wieseae» brzmi: Serce słae 
bnie, puls nieregnłarny, oddech stefe się szybe 
szym, Książę regent wezwany zastał do ło» 
ża chorego cesarza, (PATY. 


do go“, Jeśli pijają, to „za własne a nie 
za cudze”, a jeśli się bijają, to po cudzem, 
a nie po własnem. 

Zatem wszystko klaputje. 

Mając tedy taki obrazek naszej kultu- 
ralnej stolicy Pomorza przed oczami, nie 
zdziwicie się chyba, jeśli Wam powiem, 
że... Gruss. równie nieoceniony satyryk, 
jak i niedoceniany karykaturzysta, a po- 
zatem Śmiertelny wróg i zajadły tępicieł 
ałkoholu, corychłej strzepuje grudziądzki 
pył z sandałów swoich, ilekroć „Bractwo 
poczwórnej abstynencji" (którego jest 
niezastąpionym prezesem) wyśle Go do 
nas z jakąkolwiek ważną misją abstynen- 
cką, 

Nie jest to zresztą przykład jedyny, 
świadczący o tem, że Grudziądz nie po- 
doba się istotom o bardziej wysubteliio- 
nem poczuciu piękna. Klasycznym tego 
przykładem może posłużyć Sensacyjny 
rezultat ostatniego konkursu „Fananien- 
tu”, którego tutejsze Jury sędziowskie 
składało się, jak wiadomo, z grona publi- 
cystów rozchwytywanego stale „Pos!ań- 
ca Wiślanego". 

Oto pp. sędziowie nie widząc dosta- 
tecznie pięknej kandydatki, zasługującej 
na opatentowanie, uznali siebie — in gre- 
mio — ża najpiękniejsze okazy rodzaju 
męskiego w Graudencji. uzyskali pierw- 
szą nagrodę, i wybierają się właśnie na 


koszt „Fanamentu* w podróż naokoło 
świata. 
Wyjazd nastąpić miał w wieczór 


wigilijny; powrót jest spodziewany w 
trzecie święto Bożego Narodzenia na 
lotnisku wojskowem. 

Spryciarze, co? 

Czegóż tu zresztą dłużej dowo- 
dzić. jeśli nawet inny niewolnik pióra, 
dyrektor „Agencji Wszechwiedzącej — 
„a* Benito-Haro - Ludovico-Nuszko-della- 
bella-Neapolitana*, a'aczkolwiek nieda- 
wno powrócił z zagranicy. przenosi sie 
na stałe „tamdotąd”, zbrzvdziwszy sobie 
Graudencję do ostateczności. 

Nareszcie Was chyba przekonałem. 
Czytelnicy, Nożyce. 


Dobrowolski Zygmunt, 


Kolendy i Jasełka, 


„Podnieś rękę, Boże Dziecię, 
Błogosław Ojczyznę miłą”. 


Rzyin papieski, stojąc na straży od tysiąc- 
leci powierzonych mu prawd chrześcijańskich 
i nietykalności podstaw kościoła katolickiego, 
nie zaniedbuje jednak spraw, które, chociaż 
wydają się bardziej doczesnemi, jednak w rze- 
czywistości są że tak powiemy, uzupełnieniem 
pierwszych. — Są to sprawy wiedzy i piękna, 
To też gmachy watykańskie przepełnione są 
zbiorami architektonicznemi, plastycznemi i 
archiwalnemi,  Najbogatszem jednak działem 
tych zbiorów jest bibljoteka watykańska, któ- 
ra pomimo swej liczebnej wartości. posiada 
mnóstwo materiałów, zawierających się w bez- 
cennych archiwalnych, jeszcze nie opracowa- 
nych, należycie dokumentach ze starożytnej 
przeszłości, nad których wydobyciem i opra- 
cowaniem pracuje obecnie wielu uczonych. 

Przed kilku laty, podczas przeszukiwania 
aktów, natrafiono na źródła, dotyczące pocho- 
dzenia rzewnych i pięknych obyczajów, połą- 
czonych z tak ważną i tkliwą uroczystością w 
święcie chrześcijańskim, jaką rest Byżę Na- 
rodzenie. Rozumiemy: tu kolędy i jasełka. Za- 
łęto się tą sprawą pilnie; wyznaczono do tego 
specjalnego uczonego badacza — ks. Giowan- 
niego, który posiada osobną tekę najnowszych 
badań aktów i materjałów literatury kolędo- 
wej. Badania tą dowiodły, że miejscem po- 
wstania i urzeczywistnienia się idei szerzenia 
podniosłego w dziejach ludzkości faktu Naro- 
dzenia Pańskiego w specialnych na ten cel po- 
święconych pieśniach, tak zwanych kolędach 
i poglądowego wyobrażenia tego aktu w oto- 
czeniu figurowych personarzy, towarzyszą- 
cych narodzeniu Boskiego Dzieciątka w sta- 
jence, powstało we Włoszech, w tej kolce 
cywilizacji zachodniej. 

Początek kolędy sięga bardzo oddalonej 
epoki, bo, aż XII wieku. Inicjatorem i twórcą 
kolędy był św. Franciszek z Asyżu. Jedno- 
cześnie też powstaje myśl odtwarzania Naro. 
dzenia Pańskiego w miejscu j osobach temu 
aktowi obecnych w figurowem ich wyobraże- 
niu, tak nazywanych powszechnie jasełek. Pi- 
gurki do jasełek początkowo zaczęły być wy- 
rabiane w mieście Genui. 

We Włoszech Boże Narodzenie obchodzone 
było bardzo uroczyście. Był tam między in- 
nemi zwyczaj, że na pierwszy dzień Świąt, na 
ambonę w kościele wychodził 0”"nioletni 
chłopczyk i improwizował kazanie o arodze- 
niu Pańskim. Co zaś się tyczy samych kolęd, 
to wykonywanie ich we Włoszech odbywało 
się w językach włoskim i łacińskim i miało 
charakter więcej e „styczny, niż 
to było u nas w Polsce, gdzie kolędy stały się 
od początkowych czasów kościelno-ludowemi, 


Irena kolrzejewska. 
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Wieczór wigilijny. Zimowy zmierzch otułą 
szybko z.emię płaszczem mgły śnieżnej Pod 
przeczystą bielą nikną ciemne kontury, zarysy 
domów sylwetki nag.ch czarnych drzew. Na 
chodniki uliczne, pełne brudu i błota — sypie 
zimowe niebo mroczne bieluchne okruszywki 
śnieżne. 

Ulica tętniąca wzmożonym gwłarem dzień 
cały, przycicha teraz, przygasa i stroi się w 
biel śniegową. Coraz już ciszej, coraz mniej 
Przechodniów. 

W opustoszałej ulicy białe płateczki wio- 
dą cudny, tajemny taniec... 

Gdzieś w przestworzach ponad zawieją 
śnieżnych pivków na ciemnym niebie zapala 
się gwiazda , 
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W jadalni naszej ciepło, zacisznie siedzi- 
my wszyscy w kręgu Światła przy wigilijn, m 
stole Jesteśmy dziś pogodni, jak dzieci, trochę 
wzruszeni. Nie brak nikogo z tych co sercu 
drodzy, Rozmowa toczy się lekko, naimniej- 
szy dysonans nie mąci pogody. U bieli stołu 
wigiliinego znów się spotykamy jak przez 
szeręg lat poprzednich, 

Jakże dziś cicho łak pogodnie — odeszły 
w mrok historji wigilie witane przy huku ar- 
mat spożywane przez łzy: dławiące w gardle 
w bólu i męce beznadziejnej. 

Policzył Bóg te łzy niewypłakane, mogiły 
nieznanych cmentarzysk, ulitował się i zmiło- 
wanie zesłał. 

W dzisiejszej wigilii godzinę odbiegły nas 
daleko bóle į troski, bo czemże one są wszyst- 
kie wobec przejasnej myśli, że się w godzinie 
onei nie mnożą mogiły i nikt nadaremnie ra- 
tunku nie wzywa. 

Straszne wizje przeszłości odeszły w inrok. 

Siedzimy w kręgu jasnei lampy. Jesteśmy 
pogodni, radosni. Gwarzymy o dniach minio- 
nych. 

Z korowodu wspomnień powraca nam dziś 
jedno. tak wyraźnie uparcie. że aż dziw. że 
tak odległe į dalekie jest chwili dzisiejszej. 
Jest nim wspomnienia świąt spędzanych wśród 
Śnieżnych obszarów Rosii, Echo odległe, do 
którego rzadko pamięcią wracamy. 

Jawia się przed oczy dnie ciężkie bezna- 
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Dawniej. kiedy u nas nie było jeszcze teatrów 
i innych publicznych widowisk, kolędy były 


wielką 
szlachty. 

Kiedy się z Włoch przedostała do Polski 
literatura kolędowa i zwyczaj obchodzenia 
Narodzenia Pańskiego, wyraźnych wskazówek 
o tem nie mamy. W każdym razie starodawny 
język niektórych kolęd i zwrot mowy właści- 
wy występuiącym tam osobom, wskazują na 
bardzo dawne ich pochodzenie. Prawdopodo- 
bnie kolędy tworzono w ciszy klasztornych 
ustroni, w tych oazach oświatowych staro. 
dawnej Polski. 

Badaczy polskich, przy studjowaniu tych 
materjałów w Watykanie, uderzało często to, 
że dużo kolęd, znajdowanych w tych aktach, 
pisanych w językach włoskim i łacińskim, 
uderzająco podobnemi były do niektórych ko- 
lęd polskich, z czego można wnosić, że nie- 
które nasze kolędy Są wprost tłumaczone z 
włoskiego, albo, że Włosi, co trudniej przypu- 
szczać, zapożyczyli je od nas, 

W Polsce kolędy: były klasztorne, układa- 
ne przez zakonników dla ludu i szlacheckie, 
które śpiewano na dworach pańskich i nawet 
ha królewskim, przy biesiadach świątecznych. 

Są przypuszczenia, iż najstarszą j nałpięk= 
niejsza z naszych kolęd „Anioł  Pasterzom 
mówił" ułożył nasz pierwszy kronikarz dzie- 
jów Polski, jaa i wychowawca dzieci 


i przyjemną rozrywką dla ludu i 


B ri na aozo przecierpiane. Z pacior- 
ków tego różańca bólów maleńkiem prómycz- 
kiem błyskają chwile jaśniejsze niewiele 
ich wprawdzie, lecz tem droższe sercu. 

Gwarzymy' o życiu tułaczem, o świętach 
na północy. 

W sąsiednim salonie zapłonęły Świeczki 
na choince rozsnuły się po kątach fiolety pól- 
cieni. 

Nad bielą stołu wigilijnego 
wspomnień. 


snujemy nić 
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Małą naszą kolonię wygnańczą zima ro- 
syjska odcinała wprost od świata. Zakopani 
w ogromnych Śniegach znaliśmy wąskie drogi 
wiejskie i jedyny: łącznik z okolicą i stacią 
kolejową. Zawieje śnieżne często zwiewały 
wszelkie ślady i w takie dnie zimowe czu- 
liśmy się tak daleko od ojczyzny, tak bezna- 
dziejnie daleko! Wiedliśmy żywot cichy, od- 
dani swoim wyłącznie troskom i z wieczną 
tęsknotą za chwila powrotu. Kolonja nasza 
zwana „Demidówką” zorganizowana była 
pracą i staraniem polskiego komitetu C. K. O. 
i w obrębie swych ścian, przytuliła niejedną 
biedotę, Niegdyś osada fabryczna unierucho- 
miona przez wojnę liczyłą kołonia ową bu- 
dymki fabryczne i kilkamąście małych domków 
Zagnieździło się bractwo w małych dom- 
kach, rozlokowało jak Bóg pozwolił, i żyło 
cierpliwie, kłócąc się, pracując, płacząc i 
wiecznie wsłuchając się w śnieżną pustynię 
czy nie płynie hasło powrotu. Tak się przy, 
tem rozmieścili zabawnie, że białoruski chłop 
zaspany i leniwy, mieszkał pod bokiem szew- 
ca sprytnego z Warszawy, lub górnik z szy- 
bów dąbrowieckich sąsiadował z bogatym go- 
spodarzem podlaskim. I te małe domki schro- 
nieniem były wygnańcoi przez długie mie- 
siące i lata. 

Naimi!lszą instytucją w naszej respublice 
wygnańczej była ochronka dla małych dzieci, 
sierot. co w tej wędrówce pogubiły rodziców. 
Dziatwa ta była pociechą i jaśniejszą stroną 
naszego życia. Młodsze dzieciny uczono ro- 
bót ręcznych i piosenek, starsze przechodzi- 
ly systematycznie kurs nauk. Przemiłe były 
wszystkie szczególnie zaś najmłodsze pupil- 
ki liczace 2 i 3 lata. Taki Jaś lub Sta$ cza- 
sem budował domki z klocków. cześciej ied- 
nak svpiał na kolanach opiekunki. I choć był 
malutki, posiada niepospolitą energje w chwi- 
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dzielnego króla Kazimierza Jagiellończyka. Jan 
Długosz (XV wiek). Wielce podniosłą, piękna, 
powszechnie znaną i używaną kolędę „Bóg się 
rodzi”, napisał znacznie później twórca pies- 
ni porannej i wieczornej, popularny i sympa- 
tyczny nasz poeta Franciszek Karpiński (wiek 
XVII). Ze współczesnych pracowników nad 
rozszerzeniem t wzbogaceniem literatury ko- 
lędowej w Polsce byli wielce zasłużeni na tem 
polu księża Śledziejowski + Mioduszewski. 

W historcznym rozwoju swojem w cha- 
rakterze kolęd, wyraźnie odbijają się cechy 
epoki, w której powstały wyrażając sobą oby- 
czaje 1 nastroje społeczeństwa Polskiego w 
dobie ich powstania, Panowanie królów Sasów 
(August 1I), za których całym ideałem i celem 
życia było jedzenie i picie (za króla Sasa jedz, 
pij i t. d.) odbiło się ma niektórych kolędach 
Tak Łk twierdzą, że też za panowania 
Sasów, jak odbicie ówczesnego trybu 
„życia, powstała kolęda „Gody w Kanie Ga- 
flejskiej”, „Mości gospodarzu domowy sza- 
farzu, nie bądź tak ospały: każ nam dać gorza- 
ły" zwracają się do gospodarza przybyli do 
niego świąteczni goście. 

Na charakterze kolędy polskiej odbiły się 
także warunki nasze klimatyczne. W polskiej 
kolędzie Nowo Narodzony marznie „od sro- 
giego mrozu w zimnej stajence”. „Silny mróz, 
skrzypie wóz, trzej królowie jadą z wielką pa- 
radą“ głosi inma AE e 


li, gdy podczas AI W wnoszono na stół ulu- 
bione „kluchy“. 

Chowały się dzieciny: zdrowo į na schwał. 

Drugiem niemniej pożytecznem centrum 
Życia były warsztaty rzemieślnicze dla chłop- 
ców wyrostków. Mieściły się one w budyn- 
kach fabrycznych, z których jeden był in- 
ternatem, a drugi mieścił właściwe warsztaty, 
Mieliśmy więc stołarnię; ślusarnię, koszykar- 
nię introligatornię i warsztat szewski. 

W osobnym domku nad rzeką mieściła się 
kaplica, gdzie się z ołtarza uŚmiechało ciem- 
ne oblicze Matki Boskiej Częstochowskiej i 
niosło pociechę ludziom prostego Serca. 

Garstka inteligencii — paru majstrów, na- 
uczycieli, dwóch inżynierów i lekarz z ptaw- 
dziwym zaparciem się siebie ujęło ster ży- 
cła w kolonji. 

W warunkach tych schodził nam czas na 
wygnaniu — praca, ziarna Światła dawały 
plony, wszczepiały zasady na życie całe. 

A zima się wokół srożyla i zwykle koło 
Bożego Narodzenia mieliśmy: „crescendo” tych 
mrozów. Aleśmy do tego przywykli i świę- 
ta witali radośnie, 

Dziatwa w ochronce uczyła się kolend, 
chłopcy szykowali szopkę i Jasełka. 

Nadszedł wreszcie dzień wigilijny. 

W domkach wygnańczych rozbłysły świa- 
tia, na ścianach umalonych choiną rozpiął ' 
skrzydła biały orzełek papierowy. Stoły za- 
słane płótnem, zastawione były rybą, klu- 
skami z makiem i pierogiem, tu i ówdzie nę- 
ciły wzrok pierniki i jabłka kraśne. Z powa- 
gą i rozrzewnieniem wielsiem brano opłatek 
bieluchny — łainano go Dszczędnie, jakoby 
skarb jakiś. A potem już gwarniej zasiadało 
bractwo i w wielkiej serdeczności i wsu- 
wało dary Boże. 

W ochronce olbrzymia choinka pełną pa- 
pierowych ozdób wycinanek 1 _ iabłuszek, 
wzbudziła niestychany entuziazin. Dziatwa 
przy długim białym stole z roztargnieniem 
połykała ulubione potrawy, które w innych 
warunkach bez widoku choinki były istną 
ucztą Lukullusa. 

Oczęta wlepiły dzieciny w cuda ma cho- 
ince i zapomniały o Świecie Bożym. 

W internacie jasno hwo I gwarna. świeże 
choinki poustawiane w kątach niosły Żywicz- 
ną woń igliwia. Chłopcy w czystych, bied- 
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W niektórych miejscowościach Polski jest 
bardzo ładny zwyczaj, że wieczorami, w dni 
świąt Bożego Narodzenia, chłopcy tak zwani 
kolędnicy z ładną świecącą gwiazdą chodzą i 
kolędują pod oknami, 

Na Wileńszczyźnie jest przyjętym rzewny 
i roztkliwiający zwyczaj w okresie Świąt Bo- 
żego Narodzenia, że dzieci przychodzący do 
kościoła, każde po kolei pokołysze trochę 
Dzieciątko Jezus, pociągając za  tasiemkę, 
przywiązaną do jego kolebki, 

Bardzo ważnem poglądowem uzupełnienrem 
idei kolęd są jasełka czyli szopka, lub. jak 
ich powszechnie nazywają Betlejka. 

Co do tych ostatnich, to nie mamy ścisłych 
danych, o czasie w jakim się u nas pojawiły. 
Wyraźne wskazówki mamy dopiero o czasie, 
w którym pojawiła się szopka z satyrą poli- 
tyczną: ze słowami ułożonemi do niej przez 
poctę satyryka Węgierskiego, Było to za cza- 
sów upadku Polski, za króla Stanistawa Ponia. 


|! towskiego, 


W późniejszych czasach, z rozwojem na- 
szej literatury: j sztuk pięknych, pojawiły się 
szopki: Stańczyka, Tarnowskiego, Szujskiego, 
oraz Świetna i rozglośna szopka krakowska 
Boya (Żeleńskiego), ilustrowana muzyka naj- 
piękniejszych kolęd naszych. 

W ostatnich czasach pojawila się Szopka 
patriotyczna Rydla, którąśmy: już wszyscy nie- 
jednokrotnie oglądali i podziwiali. 

Najpiękniejsza J roztkliwialącą do tez ka- 
żdego Polaka chwilą w „Betlejem Polskim” 
Rydla, szczególnie, gdy się ją widzi w osobach, 
jest ta, w której przed oczyma widza, kolejno 
przesuwają się szeregi pokoleń polskich: 
skrzydlaty husarz z pod Kirchholmu, Wiednia: 
koniederat Barski, kosymier Kościuszki, legio- 
nier Dąbrowskiego czwartak z 31 roku aż do 
powstańca Langiewiczą w szarej czmarze i 
współczesnego żołnierza. Gdy każdy z nich 
modszedłszy i stanąwszy przed Boskiem Dzie- 
ciątkiem w subordynacyjnej postawie wita Go 
odpowiedniem przemówieniem į składając swe 
serce broń u stópek Nowomarodzonego. meldu- 
je „posłusznie* o swej gotowości zawsze sta- 
włać w Jego obronie, w obronie swej wiary i 
ojczyzny. 

Krocząc śladami przodków naszych, stańmy 
i my dziś przed Żłóbkiem Dziecięcia Bożego 
i złożywszy mu hołd należny, przyrzeczmy 
że i nadal wiernie służyć będziemy Jemu i 
Ojczyźnie naszej, i że nasz osobisty: interes 
zawsze się będzie kończył tam, gdzie się bę- 
dzie zaczynał interes Polski. 


Ponieważ siły nasze ludzkie nie zawsze są 
wystarczające czasem przy najlepszych nawet 
chęciach. więc udajmy się po pomoc do Nowo» 
narodzonego ze słowami kołędy: 

„W dobrej radzie, w dobrym byciu 
Wspieraj nas siłą swej siły”. 
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niutkich ubraniach, roześmiani radośnie gro- 
madzili się przy: stołach zastępami jak przy- 
stało na drużynę harcerską. 

Przybiegło na skrzydłach wesele do tei 
gromadki tułaczy zajęło miejsce pośród tych 
dzieci przy: stole wigilijnym. 

Przemówił wreszcie „ksiądz proboszcz 0- 
gniście z zapałem, niosąc słowa otuchy i za- 
chęty, by nie upadać na duchu. Potem wśród 
ciszy chwilowej dzielić się począł opłatkiem 
z młodzieżą, a za nim nauczyciele i obecni. 

Często w tych oczach  chłopięcych łza 
się nagle zjawiała i zdięty nagłym porywem 
bez słowa schylał się do rąk opiekuna, 

Radowały się serca. i grzały w atmosferze 
ciepła braterskiego, że zapomniano na chwilę 
o dniach pełnych grozy o widmie ofiar krwa- 
wej rewolucji i o doli tulaczej 

Wysoka choinka rozgorzała wśród stołu wi- 
gilijnych i niosła swe blaski przez małe okng 
w noc mroźną. A noc się roziskrzyła w po- 
świacie księżyca, i szła przez pola tęsknota 
i pustka głucha. 

Miało się ku północy więc się powoli ru- 
szać poczęto od stołu. Nie było mieszkań- 
ca,któryby nie spieszył na Pasterkę. W ka- 
pliczce przed obliczem Jasnogórskiej Bozaro- 
dzicy płonęły wszystkie Świece. U stóp oł- 
tarza maly żłóbek roztrzewniał naitwardsze 
serca. 

Wyszedł ksiądz proboszcz, zaintonował 
kolendę. I nagle w ciszy zerwała się pieśń, 
silną jak szloch nagły. co serca ścisnął 

Śpiewali wszyscy dzieci i starzy, śpiewali, 
a łzy płynęły z Oczu. Pieśń się zmagała, ro- 
sła i płynęła na obce Śnieżne pola. 

A gdy już wychodzić przyszła pora chłop- 
cy Sami na zakończenie podięli „Rotę* = 
gdy padły słowa „nie rzucim ziemi..." to się 
w kapliczce zerwał taki płacz, taki RÓW = 
że ciemne oblicze Matki Boskiej zapłakało 
z nami. 

Wracaliśmy w milczeniu niosąc w szarość 
dni, odrobinę iskier jasnych i wiarę niezłome 
ną, że przecie wrócimy. i że przyimie nas 
z tamiony otwartemi „Ta. co nie zginęła“. 
Świt już niedaleki witać nas hedzie ziemia 
nasza i pała z cudna. poteżną pieśnią Zmar- 
twvchwstania. 

Wierzyłtśmy i przetrwali strasztie ciemne 


dni, co później przyszły: 


Nr. 297. 25-g0 grudnia 1926 r. 


Emancypacja Chin w obawie 
7 2 r LI | 
wpiynów resyjskiclt. 

Ruzwój polityczny Chin idzie po dro- 
dze, którą uważni obserwatorzy wypad- 
ków od dłuższego już czasu mogli prze- 
widzieć. 

Upadek cesarstwa chińskiego i pow- 
stanie republiki pociągnęly za sobą wpra- 
wdzie w dalszych następstwach szereg 
krwawych wojen domowych, lecz gdy 
zjednoczone pod koroną cesarską Chiny 
bezsilnie słuchać musiały nakazów m0- 
carstw, to wokoło poszczególnych wal- 
czących ze sobą ze zmiennem szczęściem 


generałów chińskich tworzyć się poczęty. 


coraz to bardziej . wyrastające ośrodki 
siły, ożywione mimo wszelkie przeci- 
wieństwa nienawiścią do obcych i chę. 


cią zrzucenia ciążących olbrzymiemu pań. | 


stwu więzów. 

Tendencja ta wystąpiła jeszcze silniej 
z chwilą, gdy w wojnie domowej chiń- 
skiej zaznaczać się poczyna mocno prze- 
waga cżerwóhnej armji kantońskiej, której 
sojusznikiem na północy jest generał 
Feng Hu Sjang, który każdej chwili, wy- 
leczywszy armie swoje ze skutków Do- 
niesionych klęsk, może wkroczyć czyn- 
nie na teren wypadków. 

Centralny rząd w Pekinie sprawuje 
władzę tylko uominalnie i zależny jest 
bezwzględnie od tego z wcdzów, który 
w danej chwili uzyskał przewagę wojen- 
ną w okolicach stolicy. Ale i ten słaby 
rząd wyraża narodowe dążenia chińskie 
i na drodze dyplomatycznej potrafi dać 
się mocno we znaki uprzywilejowanym 
dotąd wChinach państwom. . 

Fakt wymówienia przez Pekin obowią- 
zującego dotąd traktatu belg.-chińskie- 
go, którego Chiny z prawnego punktu 
widzenia nie miały prawą wypowiedzieć, 
jest bardzo znamichny. Jest .to syimbo- 
liczny gest, że naród chiński przestał 
uznawać wszeikie przywileje obcych na 
swoim terenie, produkty upokarzającego 
okresu bezsilności... = 

Belgja zakłada protest i. pragnie oddać 
sprawę trybunałowi haskiemu, lecz Chi- 
ny uważają, że kompetentna w tej spra- 
wie jest Liga Narodów. i powołują się na, 
artykuł 19 jej paktu, który przewiduje 
możność rewizji traktatów, które prze- 
stały być w zgodzie z istniejącemi wa- 
runkami. A że wymowa faktów, wyra- 
żająca się w sile, jest obecnie po strunie 
Chin, to nie ulega żadnej watpliwości. 

Wskutek zwycięskiej ofensywy, wio- 
dącej czerwone wojska kantońskie ku 
póinocy, koncesje mocarstw w Hanken 
i bezpieczeństwo żyjących na ich obs 1- 
rach narażone są na szwank. Chińczycy 
pragną wyprzeć cudzoziemców z urzę- 
dów celnych, a dla poparcia swoich ża- 
dań organizują strajk powszechny. Z te- 
go powodu kolonie cudzoziemskie oba- 
wiają się napadów, a zainteresowane 
państwa — Anglia, Japonia, Stany Zje- 
dnoczone, Francia — wysyłają oddzialy 
wojskowe dla ochrony swoich obywateli. 


Lecz zgóry zaznaczają, że nie posuną się | 


[= 
Józet Targowski. 


Zeinierz Polski z goń zaake 
„Błękiinego Generaia". 


Gdy cały świat w straszliwych zapasach 
wojennych krwawił obficie na tak licznych 
frontach bojowych, gdy miliony po- 
cisków dziennie obracały w perzynę całe mia- 
sta i wsie, cichy, skromny żołnierz pol. z pod 
znaku Pilsudskiego szedł w bój, zasłuchany 
w szum proporców ułańskich ks, Józefa, w 
tragiczne echo Kościuszkowskiego powstańca, 
w beznadziejny Szept idących na pewną 
śmierć straceńców 63 roku, 
całego Świata, a więc także i Folski, czyż 


Czyż jednak wtedy, gdy: ważyły się losy 
wtedy mogło zabraknąć niezależnego imienia 


polskiego, któreby głosem stanowczym zado- 


kumentowało. naszą żywotność narodową? 
Czyż można było z założonemi rękoma ocze- 
kiwać, kiedy o Polakach będą rozstrzygać 
bez ich udziału? | 


Wszak w ciągu całego XIX wieku nie było 
ważniejszego wydarzenia w: Europie, aby Po- 
„acy nie odgrywali jakiejś donioślejszej w nim 
roli. Czy to w epopei napoleońskiej, czy na 
barykadach rewołucii lipcowej i lutowej we 
Francji, czy w walkach wyzwoleńczych „mło- 
dych Włoch“ Mazziniego, czy na urodzajnych 
nizinach węgierskich lub w skalistym: Siedmio- 
grodzie, czy w wymarzonej przez poetów 
„wiośnie ludów”, © 

Wszędzie, gdzie tylko rozbrziniewały ha- 
sla wolnościowe — tam byli Polacy. 

To też; gdy w sierpniu 1914 roku Surmy 
bojowe: miljonowych armij świaľa zwiasto- 
wały wojnę, dreszcz trwogi. i niepokoju, a 
zarazem szczęścia wstrząsnął sercami Pola- 


ków. I 


ELITAR OG CY COE AERE 


Z chaosu pokoianej Rosi, z odmętu upadają- 


GrLrOS POMORSKI 


poza zabezpieczeniem mienia i życia 
swoich obywateli i nie myślą wtrącać się 
do spraw wewnętrznych chińskich. 
Zwrot ten szczególnie charaktery- 
styczńym jest dla obecnej polityki angiel.- 
skiej, która do niedawna popierała bia- 


łych przeciwników wojsk kantońskich ìf 


głosiła potrzebę wspólnej interwencji 
mocarstw w Chinach. lecz nie znalazła 
poparcia 
tym terenie państw. 

Anglia obecnie pragnie. uznać rząd 
kantoński, zbliżyć się do niego i wyprzeć 
w tem.sposób wpływy rosyjskie. 


strezwyczajzą rosyjska 
sprawie- działa. 


Znany polityk rosyjski ks. Dołgoru- 
kow, wybitny członek stronnictwa kon- 
stytucyjne-demokratycznego (kadet), od- 
był w swoim czasie nielegalną podróż do 
| Rosji sowieckiej, by osobiście zapoznać 
| się z panujacemi tam stosunkami. Książę 
| Dołgorukow podróżował wówczas jako 
obywatel polski, oczywiście za fałszywe- 
mi dokumentami. W Moskwie został a- 
resztowany, jednąkże urzędnicy sowieccy 
lnie poznali go, i, sądząc, że mają do czy- 
| nienia z emigrantem polskim, 

dniach wypuścili go na wolność. Po po- 
wrocie do Berlina, ks. Dołgorukow napi- 
sał obszerne sprawozdanie o .swych 
przygodach w Rosji sowieckiej. Artykuł 
i ten, rzecz prosta, wywołał wielką sensa- 
| cię, a w Rosji sowieckiej niemałe zdener- 
wowanie. Urzędnicy. Czeki, którzy. w 


|arynecnae 


swoim czasie : ks. Dlugorukowa zwolnili 


z aresztu, zostali niezwłocznie zwolnie 
ni ze siużby. Jednocześnie rząd sowiecki 
wydał instrukcje członkom sowieckiej po- 
licii, tajnej zagranica. by stałe śledziła ks. 
Doigorukowa. Niedawno ks. Dołgoru- 
| kow postanowił po raz wtóry udać się. do 
Rosi, tym razem jednak jako obywatel 
rumuński. Granicę rosyjską przekroczył 
na Dniestrze i udał się w kierunku posia- 
dłości swegó brata do Kurskiej gubernii. 


Kiedy przybył na miejsce, został jednak i 


aresztowany. Okazało się, że agenci so- 
wieccy byli o całej akcji: Dołgorukowa 
poinformowani i od Berlina nie spuszczali 
go z oka. Aresztowanie nastąpiło tak pó- 
Źno jedynie dlatego, że władze sowieckie 
chciały. się przekonać, czy ks. Dlugoru- 
kow utrzymuje koniakt z organizacjami 
kontrrewolucyjnemi w sowietach. 


| Medal zioty d Medal srebrny ! 
Ludwik Poznański 


Grudziądz Rynek 21 _ Telefon 169 


Fotografie i Powiętszania 


tylko w dobre a wykoaaniu 9490 
Medal Złoty Medal srebrny 


Choć los niewolny kazał im w większości | francuskiej. 


tworzyć zastępy obcych i wrogich 
wojsk, nie brakło jednak i tych, którzy, ko- 
rzystając z odpowiedniej: chwili, pragneli do- 


pominać się o Polskę we własnych szeregach, 


u innych zainteresowanych na: 


po kilku. 


sobie | 


pod własnymi szitindarami, Ci byli sżczęśliw=". 


l 

si, Ależ ileż sere polskich, pragnących nie- 
zależnej Ojczyzny, biło pod mundurem rosyi- 
skim, pruskim, czy aistrjackim! . Iluż Pola- 
ków amerykańskich teskniło do chwili, gdy 
los:im pozwoli przybyć Zza oceanu i na ziemi 
polskiej walczyć o Polske! Jakże zasłużenie 
zdobywano poparcie dla idei. Niepodległej Pol- 
ski po stronie Francji w formacjach bajoń- 
czyków! 

| Tak, nie było wówczas zakątką ziemi, za- 
mieszkałego przez Polaków, nie było szere- 
| gów zbrojnych, gdzieby sztandar wolnej Pol- 
| ski nie budził najbardziej: zmaterjalizowanych 
umysłów, nie rozpalał serc żądzą walki za 
kraj. 

Z maloduszności 
rodowego wybijał się potężny bunt dusz, tęs- 
kniacych do swobody i biegł do stóp tych, 
którzy: młodzieńczym. Snati wichrem, owiani 
szumem proporców z tod Wiednia i Sommo- 
siery, wypowiedzieli: diumnie walkę najpierw 


wielu, z zaprzaństwa na- 


Rosji, as poteit „gdy ta Rosia, stałą się tylko. 
zrewolucjonizowanem chamstwem, Austrii pod: 


Rarańczą;: a Niemcom pod Kaniowem, 
I odtąd nie było już: kordoltów granicznych, 


nie byłd dicznych 4a ‘sprzecznych : orjentacyj, 


cej Austrii, z wiary w zwyciestwy Gstąteczne 
ńad Niemcami, wyrastał powoli jeden już tyl- 
ko żołnierz polski. W takt zgodny biły: serca 
żołnierskie z pod znaku Legionów, . których 
wodze więził w twierdzy Magdeburskiej — 
do niedawna jeszcze talk butny Prusak, z >fOT— 


macyi na terenić Rosji ipod znakiem Dowbór-. 


Muśnickiego, Michaelisa,. żęligowskiege, z od. 


działów "polskich w armji amerykańskiej i 


nA nnan Ruo 
ema ETTI bi. 


53 T U D o R” (karetka Z-drzwiowa) 
3 Zi 9000.— 


loco Gdańsk łącznie z cłem 


bez kosztów 


przewozu do 


miejsca przeznaczenia. 


Nieraz wielkie, zdawałoby się powodzenie w handłn, 
okazywało się już w krótkim czasie przelotnym. 

Powodzenie Forda wzrastało i wzrasta z dnia na dzień 
od przeszło 20 łat, tak że dziś oo drugi samochód na świecie 


jest samochodem Forda. 


To światowe i niezwykłe powodzenie, samochody Forda 


zawdzięczają swej 


nadzwyczajnej jakości, 


elastycznemu 


i oszczędnemu silnikowi oraz swej taniości, 


Demonstracje, nie obowiązujące do kupna, 
oraz prospekty i informacje n każd go 


z upoważnionych przedstawicieli 


Forda. 


OOL 


UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FOTDA 
we wszystkich większych miastach Polski, 


9467 


P, 76 


Plany komunistów zniweczone. 


Co mówi miuister obrony krajenej w Kəwn e. 


+AT-iczna donosi z Rygi: 

Pisma „am eszczają treść rozmowy 
osobnego wysłannika „Segodnja“ z litew 
skim Ministrem Obrony Krajowej puik. 
Merkisem, który m. m, miał oświadczyć, 
co następuje: 

W oczach wszystkich mieszkańców Lit- 
wy komuniści Organ:zowali się, nzbrajali 
1 otwarcie głosili, że ujmą władzę w swoje 
ręce. Rząd czynił? im jedno ustępstwo za 
drugiem. Komuniści uważali, że na Litwie 
jeżeli nie dziś, to jutro, trzeba będzie d9- 
konać rzezi, nawet w tym wypadku, gdy 
by im się nie udaso utrzymać władzy w 


Ze wszystkich krajów i wyłądów wznosił 
się w niebiosa jedne płomienny chór głosów 
żołnierskich: do Polski! 

Chłopaki nasze — z ogniem, z gwarem 

przybiegli do naszych wart, 

sumienie było wam sztandarem 

i Iśnił wam w oczach męski hart“, 

Rozproszonym siłom, rozszczepionym du- 
chom powstającej Poski należało podać brat- 
nia dłoń, należało te wielkie, a tak często 
tragiczne wysiłki skupić w jedno, owiać przy- 
byłem z ziemi rodzinnej nieba polskiego błę- 
kitem. 

Ta piękna role skupienia rozdartych woj- 
ną oddziałów polskich, sprzęgnięcia ich w je- 
dnolitą organizację bojową z wydartymi obo- 
zom dla jeńców Polakami z armii niemieckiej, 
austriackiej i tosyjskiej — ta rola przypadła 
w udziale generałowi Józefowi Hallerowi, wy- 


H 


rosiemu z bohaterstwa Drugiej Żelaznej Bry--- Rosji na Murmańsk 


, gady Karpackiej, 

W historyczną noc z 15 na 16 lutego 1918 
roku, wyczerpane moralnie długiem wyczeki- 
waniem lepszej doli, zgnębione ostatecznie nik- 
czemnem stanowiskiem Austrjj wobec Pola- 
ków w pokoju brzeskim, przechodzą Legjony 
pod wodżą generała Józefa Hallera pod Ra- 
rańczą na stronę rosyjską. Haller pragnie po- 
dać dłoń bratnią Polakom z armij rosyjskiej, 
by raz ostatecznie we wspólnym wielkim wy- 
siku zadokumentować wobec mocarstw wal- 
czących z Niemcami i Austrją, że naród pol- 
ski nie tylko marzy 0 zwycięstwie koalicji 
nad odwiecznyini Polski wrogami, ale że wła- 
Sną piersią chce już teraz pe pokunanin Rosji 
rozbijać armie pańistw centralnych wespół z 
Francją, Anglią, Ameryką, Belgią j Włochami. 

A bitwa pod Kaniowem, jako nieuniknione 
uastępstwo pięknej decyzji ducha polskiego, 
reprezentowanego przez tego bohaterskiego 
generala poć Raraficzą, stwierdziła w oczach 


swoim ręku. Przewrót boiszewickł ną 
Litwie komplikowałby położenie Państw 
Baityckich, co sztoby na rekę Sowietom, 
które muszą koniecznie stwarzać pozory 
zbliżania się Światowej rewolucji. 

Plany komunistów są zniwecz»ne. Nie 
mogą oni mieć nadziei, aby w najoliższej 
przyszłości udało im się coś podobnego 
zorganizować. Nowy Rząd będzie prowa: 
dził eaergicznie i bezwzsgiędnie walkę z ko 
muniemem. 

Wkońcu Minister stwierdził, że na gra 
uicy Litwy panuje spokój. ` 


całego Świata, jaki był cel ostateczny owych 
gigantycznych zapasów żołnierzy  legjono- 
wych, do czego zmierzały wysiłki Polaków, 
gdy na gruzach jednego z państw rozbioro: 
wych zaświtała im nadzieja walki z Niemcam: 
i Austrją, a z tem i odzyskania upragnionej 
Niepodległości. 

Sytuacja formacyj polskich w Rosji po bit- 
wie kaniowskiej stała się wobec przewagi nie- 
mięckiej w rządzie bolszewickim i wobec wro. 
giego stanowiska samych czerwonych wielko. 
rządców dawnego państwa carów tak tragicz» 
ną i beznadziejną, że generał Haller uznał za 
jedyne wyjście szczęśliwe przedarcie się resz- 
tek oficerów i żołnierzy legionowych wraz z 
Polakami z armii rosyjskiei na północ, na 
Murman, a stamtąd już pod opieką angielską 
do Francji. 

To też latem roku 1918 biura Polskiej Or- 
ganizacji Wojskowej na Ukrainie wysłały z 
kilka tysięcy Polaków. 
| Z tych kilkuset istotnie dotarło do oddziałów 
inurmańskich, przypuszczalnie tyłuż przedarło 
się na Sybir do oddziałów pułkownika Czumy 
i Jakubowskiego, reszta jednak przepadia w 
więzieniach i czerezwyczajkach bolszewickiej 
Rosji. Byli to przeważnie jeńcy: z armii au- 
striackiej, nie umiejący po rosyjsku, przede- 
wszystkiem zaś owi nieszczęśliwi rozbitkowie 
żelaznej brygady generała Hallera. 

Odtad oczy. wszystkich Polaków zwrócone 
były na Francię i na generała Hallera, który 
w tęsknych marzeniach naszych wytastał na 
przedstawiciela Polski orężnej po stronie en- 
tenty, na budowniczego armji polskiej, mogą- 
cej odtąd bez zastrzeżeń organizować się na 
ziemi francuskiej, hen za Renem, aby przy 
boku bohaterskich wojsk francuskich rozbijać 
olbrzymie zastępy niemieckie, a w odpowie- 
dnim momencie zjawić się na ziemi ojczystej 
dla bezpośredniego inż ugruntowania wolnośr 
narodowej 


List z Warszawy, 


(Korespondencja własna) 


Akademia kupców polskich. — Nowa in 
stytucja handlowa, — Jarmark win. — 
Jubileusz „Lutni*, — Dzieje grzechów na 
„Dziejach grzechu“, == Most Poniatowa 
skiego, — Ciekawy jubileusz -- Radio 


Warszawa, w grudniu. 


W ubiegłą niedziele obchodziło Sto- 
warzyszenie Kupców Polskich uroczy- 
stość 20-lecia swego istnienia. Z tej ra. 
cji odbyła się akademia w sali posiedzeń 
Rady miejskiej, na którą przybyli liczni 
przedstawiciele kupiectwa z całej Polski, 
reprezentanci wladz pańistwowych, mieja 
skich oraz organizacyj zawodowych i 
społecznych. — Po zagaleniu akademii 
przez prezesa p. Bogusława Herse'go, 
składali delegaci życzenia, poczem refe- 
rował poseł Wartalski o obecnym stanie 
handlu, przemawiał rektor Wyższej Szkow 
ły Handlowej oraz wiceprezes „Bratniej 
Pomocy“ słuchaczy W. S. H. Zaznaczyć 
wypada, że „Polskie Radjo* podawało 
cały przebieg akademii bezpośrednio z 
sali posiedzeń. 


3 


Dla kupców przybywających do stoli- 
cy jest b. ważną wiadomość o niedawno 
powstałej instytucji p. n. „Dom reklamy 
i informacji Rekin", która silę znajduje w 
pasażu Simonsa. lnstytucja ta, założona 
na wzór Handelsnuseum w Wiedniu, Mu- 
zeum Eksportowego w Berlinie i t d, 
tworzy stale wystawę prób i wzorów, 
reklam handlowych oraz ruchomy rejestr 
firm i towarów, informuje bezpłatnie ku- 
pców © źródłach zakupu, cenach etc. 

3% 


Interesującym objawem naszej wy- 
twórczości win jest świeżo otwarty przez 
ministra Niezabytowskiego jarmark win, 
przetworów owoców i warzyw w lokalu 
Warsz. Tow. Ogrodniczego przy Baga- 
teli. Specjalnie uwagę zwróciły ekspo- 
naty H. Makowskiego w Kruszwicy, Re- 
ktyfikacjj Warszawskiej i rmy „Pomo= 
win“ z Chełmży. 


Istniejące od roku 1886 Towarzystwo 
śpiewacze „Lutnia“, najstarsze tego fO- 
dzaju stowarzyszenie na terenie b. Kon- 
gresówki, obchodzi w tym miesiącu 40-to 
letni jubileusz. Z tej okazji odbył sie w 
piątek uroczysty koncert w Filharmonii, 
który zaszczycił swą obecnością p. Pre. 
zydent Rzplitej, 
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W związku z podawaną przed kilku 
tygodniami wiadomością o zajściach na 
przedstawieniu „Dziejów grzechu” w 
Teatrze Polskim należy dodać, że w tych 
dniach toczyła się przed Sądem Pokoju 
sprawa przeciwko kilkunastu młodzień- 
com, oskarżonym o zakłócenie spokoju 
publicznego. Bronił adw. dr. Muszalski, 
dowodząc, że oskarżeni działali w poczu= 
ciu obrażonego przedstawieniem instyn- 
ktu moralności. Sąd uwolnił 5 oskarżo- 


Akcja generala Hallera została urzeczy- 
wistniona dzięki prześwietnej deklaracji were 
$alskiej z dla 3 czerwca 1918 toku, w której 
Francja wraz z Anglią t Włochami przez 
swoich prezesów ministrów stwietdziła, że 
„Stworzenie zjednoczonego i  nlepodległego 
Państwa Polskiego, mającego wolny dostęp do 
morza, stanowi jeden z warunków trwałego 
i sprawiedjiwego pokoju oraz rządów prawa 
w Europie”, 

Związana z Polską nićmi odwiecznej przy 
inni Francja jeszcze dekretem z dnia 4 czeta 
wca 1917 roku Stworzyła na ziemi francuskiej 
Samodzielną armję polską. Dla zadokumento- 
wania zaś przyjęcia wojska polskiego w sze- 
tregi armji sprzymierzonych odbyła się w 
czetwcu 1918 toku w Szampanii w obecności 
Prezydenta Rzeczypospolitej Francuskiej i mi- 
nistra spraw zagranicznych pamiętna uroczy- 
stość wręczenia przez Prezydenta Francji 
sztandarów wojsku polskiemu | złożenia przez 
nie przysięgi. 

Komitet Narodowy Polski, sprawujący po- 
lityczne kierownictwo armji golskiej i uznany 
przeż cztery mocarstwa sprzymierzone za 
oficjalną orgańizację polską zagranicą, wreczał 
sztandary Prezydentowi Republiki Francu- 
skiej z prośbą, ażeby on je wręczył armii 90l- 
skiej, zastępując w ten sposób nieistniejącą je- 
szcze wówczas zisrzchniczą władzę państwa 
polskiego, 4 

Sztandary te ofiarowały: woisku polskiemu 
cztery miastą francuskie: Paryż. Verdutu Bel 
fort ! Nancy. Otrzymywało sztandary młode 
wojsko polskie, złożone z ochotników którzy 
tak jak orzed 'wiek'em legioniści Dąbrowskie- 
go, zbiegli się ze wszystkich stron. aby wal- 
czyć o odzyskanie Ojczyzny. 

Z przybyciem generata Hallera do Francè 
! powierzenia mu naczeliego dowództwa nad 
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nych, pozostałych skazał na niewysokie 
kary pieniężne. 
3% 


Odbudowa mostu Poniatowskiego po- 
stępuje raźno naprzód. Obecnie przystą- 
piono już do ustawienia balustrady żela- 
znej, poczemi będą : ustawione słupy 
oświetleniowe i tramwajowe. Po beto- 
nowaniu oarz położeniu bruku na jezdni 
będą ułożone tory tramwajowe i prze- 
wodniki miejskie. Próba wytrzymałości 
mostu oraz jego otwatcie na całej szero- 
kości nastąpi pod koniec lata przyszłego 
roku. 


%* 


W dniu 27 maja 1927 roku będzie 
Ogród Saski obchodził rzadką uroczy» 
stość, mianowicie 200-ną rocznicę swego 
istnienia, Z tej okazji postanowił magi- 
strat wydać monografję historyczna, po- 
święconą dziejom ogrodu. 


* 


W najbliższej przyszłości będą usta- 
wione ha ulicach stolicy radjoodbiorniki 
źż głośtiikami, przez które bedą codzien- 
nie ogłaszatie reklamy, nadawane przez 
„Polskie Radjo* w  .Rezmaitościach'* 


wszystkiemi oddziałami polskiemi, rożrzuco* 
nemi po Europie, rozpoczęła się zawzięta pra. 
ca organizacyjna. Paliły się nietylk5 serca, 
ale į ręce z pracy: i radości na widok wzrasta- 
jacej z dnia na dzień liczebności | gotowości 
bojowej wojsk polskich. 

Przyszły pamiętne miesiące wielkiej ofen- 
zywy sprzymietzonych nad Marną. Przyszły 
wyśnione dni pogromu Niemców. Pułki pol- 
skie przyłtnowały także zaszczytny udzłał w 
bitwach nad Marną, Aisne i S$omme'ą. Szybko 
podpisane preliminarja pokojowe zakończyły 
wreszcie. po czterech latach, niesłychane 
w dziejach świata walki na froncie zachodnim. 
Dla państw Sprzymierzonych wojna była za- 
kończema. Ale nie dla Polski. 

Rozbite i zrewoltcjonizowane Niemcy tie 
chcłały dobrowolnie oddać Polsce wydartych 
w okresle rozbiorów ziem: Wielkopolski i Po- 
morza, choć. wiedziały. że pokój nie na Innych 
miał być zawarty warunkach. 

Z drugiej strony bolszewicka Rosja nie od- 
razı zdolna była połąć, że pokój brzeski z 
chwilą pogromu Niemiec jest świstkłem pa- 
pieru bez jaklejkolwiek wartości. 

Zniszczona Austrja, nie mogąc w inny 
spósób szkodzłć Polakom, szczuła na nich ru- 
sinów galicyjskich, 

Mlode państwo polskie pod wodzą przyby- 
łego z kazamat magdeburskich komendanta 
Piłsudskiego w zaraniu swojego bytu niepod- 
leglłegò musiało walczyć więc przeciwko ftu- 
sinom pod Lwowem. holszewikom na ziemi 
wileńskiej 1 wołyńskiej. przeciwko niemcom 
w Poznańskiem i na Pomorzu, czechom na 
Śląsku. 

Wielki entuzjazm, jaki ogarnął naród pol- 
ski z powodu odzyskanej Niepodległości, nie 
był jednak w możności zastąpić całkowicie 
należytego wyskwipowania bojowego oddzia- 
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Głośniki będą żalnstalowane na świetl- 
nych słupach reklamowych, które należy 
odróżnić od przystanków tramwajowych. 
Nowa radjostacja warszawska rozpo- 
częła już próbne nadawanie audycyj na 
fali ca 1100 m., przy równoległem nada- 
waniu na dawnej fali. Kompletne dostro- 
jenie nowej stacji nastąpi z początkiem 

stycznia. 
3 o. 


Urozmaicenia. jakie dale swym stu- 
chaczom „Polskie Radjo”, budzą powsze- 
chne uznanie. Ślicznie wypadły audycje 
„Wesela Boryny" z „Chłopów* Reymon- 
ta, a po komunikatach speakerka już nie 
życzy „dobrej nocy“, lecz przyjemnej za» 
bawy przy dźwiękach muzyki tanecznej, 
nadawanej bezpośrednio ż „Wielkiej Zie- 
miañskiej“. 
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łów ochotniczych, których zresztą było za- 


małe w pierwszej chwili, aby wszędzie dosta. | 


tecznie bronie praw Polski. 

Bił się naród rzetelnie, składał piękne ofia. 
ry poświęcenia I bohaterstwa, a w swem uthę- 
czeniu okropnem zwracał tęskne oczy na 
armje generała Hallera. Wierzył, że gdyby 
ona przybyła z pomocą, wrogowie, jak liście 
Jesleńne, opadłyby z rubieżów złemi polskiej. 
Wierzył, że lada dzień, lada godzina sztanda 
ry polskie z Francji załopocą ną ulicach War- 
szawy. Chciał połączyć się z braćmi zza Re- 
nu, aby odtąd już wspólnie, ramię przy ramie- 
niu gromić wrogów, nle mogących się pogo- 
dzić z myślą, że po wiekowej przesz!o krzyw* 
dzie powstaje wielka Rzeczpospolitą Polska, 

A serca Hallerczyków, bo tak ich odtąd 
zwać będzie cały naród, w tęsknem marzeniu 
wyrywają się do kraju, żyją tylko myśłą o 
niem i o tej ofierze, jaką pragną z siebie zło- 
żyć na ołtarzy Oiczyzny. 

Knowania niemieckie przeszkładzały jednak 
szybkiemu przybyciu armji generała Hallera 
do Polski. Pierwszy transport z Francii wy” 
rusza 15. kwietnia 1919 roku, a za nim inne 
wracają przez Niemcy do kraju. Ogółem 
przyjechało do Polski 7 dywizyj, z których 
dwie jeszcze w chwili wylazdu pierwszych 
odbywały ćwiczenia we Francji. 

Wśród powracającego wojska panije na- 
strój podniosły, nie widać ani sladu zmeęcze- 
nia. Wszystkich ożywia myśl. że jadą do OJ- 
czyzny, za którą tak bardzo tęsknili. Wielu 
Żołnierzy przybywa po raz pierwszy do Pol- 
ski ze Stanów Ziednoczonych Ameryki Pół. 
nocnej. Są wśród nich tacy, którzy nie zmali 
jezyka polskiego, a nauczyli się g0 dopiero 
w latach wojny. 

Obok mundurów polskich, Skrojonych z 
błękitnego sukna francuskiego, widać mundn- 
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Podhój Ameryki przez Polaków 


Nakładem spółki wydawniczej G. T. Puz- 
namis Sons w Nowym Jorku wyszła niedawno 
ciekawa bardzo książka pt. „The Conquest of 
New England by the Immigrant" pióra znane» 
go adwokata bostońskiego i wybitnego znaw= 
cy stosunków imigracyijnych, Daniela Chaun- 
cey Breweer. Breweet pisze o podbolu No- 
wej Anglii przez emigrantów», szczególnie zaś 
przez imigrację polską, której też w ksiażce 
swej poświęca najwięcej miejsca, 


„Jak wyniosłe, dumne sosny New Hamp- 
shire przechodzą już do przeszłości — nisze 
Breweer — tak w całej Nowej Angili, w do. 
linach Connecticut į Merrimac, w Barkshiras 
i w zielonych i Białych górach znika ludność 
anglo-saska, a jej miejsce zajmuje napływ lu. 
dzi nowych przeważnie słowiańskicgo pócho- 
dzenia, skrzętnych. pracowitych, do ziemi. 
którą zajęli przyrosłych ludzi, którzy z histo. 
ryczną przeszłością tych ziem nic nie ninią 
wspólnego, których tradycje są inne, dążenia 
inne, a jednak ludzi dla tej ziemi potrzebnych, 
gdyż doprowadzających ją do nowego roz- 
kwitu i nowej wydajności". 


Breewćer podkreśla, iż imigranci, w szcze- 
gólności Polacy, dokazali w Ameryce istnych 
cudów. Wobec żamkniecia względnie znacz- 
nego ograniczenia pracy w fabrykach, robot- 
nicy udają się na farmy, które od 100 przeszło 
lat są już mieuprawiane, Dorwawszy się do 
tej ziemi, zazwyczaj doszczętnie wyjałówio- 
nej, skalistej i nieurodzainej, z uporem i iście 
słowiańskim entuzjazmem wkładają w nią 
Swą prace, umlejetną, zamieniając pustkowia 
w kwitnące ogrody i pełne najrozmaitszych 
zbóż pola, Dzięki usllnej pracy tych imi- 
grantów ziemi w Massachussets, które do nie- 
dawna jeszcze leżały odłogiem przyniosły już 
przed dwoma laty większe dochody, niż naj- 
urodzajńiejsze prowincje "Stanów  Żlednoczo- 
nych. Znane są zasługi Polaków, położone 
nad kultywowaniem okolic Hadley'a. Jeszcze 
przed kilkudziesięciu laty w okolicach tych 
nie było ani iednego pola, ani jednego ogrodu. 
A dziś w tym, zamieszkałym bo większej 
części przez Polaków, niema ani lednegó yar- 
da kwadratowego nieuprawionego ziemi. Sy- 
nowie imigrantów polskich, — pisze dalej Bree- 
wer, — otrzymują płerwsze nagrody w szko- 
łach publicznych i kolegjach nowej Anglii. 
Ich córki wstępują do wyższych szkół. a po 
ukończeniu ich bowtacaja do swych wiosek. 
rodzinnych, by tu lako nauczycielki ludowe 
kształciły: młodsze generacje. 


Imigranci polscy nie tylko kupują naillep- 
szy farmy, lecz dokupuiją do nich również 
złemie opuszczone, na pozór zupelnie nietro= 
dzajne, by luż po kilku latach z pustkowi 
tych wyciągać nowe pieniądze. „Być może, 
<= czytamy w cytowanej książce, — Że fron- 
ty ich domów nie zdobią tak piękne kwiaty, 
a kuchnie nie są tak nieskazitelnie czyste, 
lak kuchnie żon Yankesów, jednakże imizran- 
ci ż taką samą inteligencją stają do walki z 
życiem, 4 jaką przed nimi stawali Yankesi. 
Na śmierć i życie walczą oni z wyjalowio= 
nym do cna gruntem, podobnie jak walczyć mus 
sieli ich poprzednicy z puszczą i Indjanami.* 
AIRTEL OAE rT] PETI OAO EE D KOT” 


ry francuskie, angielskie, amerykanskie. Jedni 
jadą tylko jako przewodnicy, inni, a jest ich 
więcej, iako ochotnicy 

Wygląd wojska jest wspaniały. Hiallerczy- 
cy wiozą z sobą wielkie zapasy żywności, 
komie i muły, broń wszelkiego rodzaju amuni- 
cię, armaty, samochody, tabory, tanki oraz 
wielką liczbe samolotów, 

Tak oto wracali żołnierze - tułacze ze 
wszystkich stron Świata, wytpróbowani . w 
ogniu walk — rycerze. 

Powracali jedni, wygnani z kraju przez zas 
wieruchę wojenną, jak | ci, których wojna sa- 
mym sobie wróciła. Szli, jak owa rzesza 
ptasza, do sierocych gniazd, wyczekujących 
ich z płomienną tęsknotą  uszczęśliwionych 
Serc. 

Przychodzili w ciężkim dla Polski momen- 
cie. Gdy trzeba było wspomóc słabnące siły, 
zwolnić do domów młodzież nieletnią, wes- 
przeć mochem ramieniem tworzącą się, choć 
już pełną zasług armię polską w kraju. 

Walki, jakie dywizie hallerowskie zaraz po 
przybyciu do Ojczyzny  staczały na wscho-* 
dnich i południowych rubieżach Rzeczypospo» 
litej, prznoszą im zaszczyt. 

Żołnierz z pod znaku generała Józefa Halle- 
na obficie zrosił krwlą swą ofiarną rozlęgie 
ziemie polskie, dorzucając do wieńca swojej 
sławy, zdóbytej na polach Marny i Sommme'y, 
nigdy nmiewiędnącą wiązankę. 

Żołnierzowi, który nie stracił nadziei i idąc 
do grobu marzył o Polsce.i tęsknił do Polski 
powstającej, żołnierzowi, któremu Śpiewan., 
kładąc go do grobu: 

„Śpij, kolego, w ciemnym grobie. 
Niech się Polska przyśni tobie!* 
' oześćl 
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Dr. Tadeusz Rzepecki. 


Ustawa 
o opłat+ ch stem»!owych. 


Jako niemiły i niepożądany „,podarek 
zwiazdkowy* obdarzył Seim sfery gospo- 
darcze b. zaboru pruskiego ustawą z dn'a 
1 lipca 19 6 r. o oołatach stemplowych. 
Nowa ta ustawa przynosi dalsze obciąże- 
mie Kkupiectwa i przemysłu a sprowaiz' 
ponadto ogromne komplikacje w życiu 
handlowym, powodując niepotrzebnie co- 
iane się wstecz o ile porównamy ją Z 
nstawodawstwem obowiązujących w za 
chodnich państwach. Przed trzema laty 
b. dzielnica pruska została uszczęśliwioną 
prawdziwą nalec ak ścią ze Wschodu, ja- 
kimi są świadectwa przemysłowe. Obec 
nie znowu dnch wschodni przyszedł do 
nas z nową ustawą stemplową. 

Ustawa o opłatach stempiowych jest 
nader obszerną, gdyż obejmuje 181 arty- 
zulów, a prócz częśc! ogólnej reguluje 
opłaty tyczace się przejścia własności 
rzeczy n eruch' mych, pism Odnośnie do 
ciał kopalnych, sprzedaży i zamiany rzeczy 
rfuchomych oraz cesji praw, racbunków 1 
innych pism stwierdzających wykonanie 
amowy, obrotu papierami wartościowemi, 
pism tyczących się praw rzeczowych ola 
rzeczy cndzej, dsierżawy i naimu rzeczy, 
yczących się omów o świadczenie nsług, 
nmów składa, ubezpieczenia i renty do- 
żywotniej, pełnomocnictw, obligu, weksli, 
przekazów, czeków i zlecenia wypłaty, 
akładów majątkowych małżeńskich, dzia- 
łów maiątków wspólnego, układów pojed- 
nawczych, umów przygotowawczych i pusk- 
tacii, pokwitowań, i podań i świadectw, 

Zainteresowanym ster: m przemystowo- 
handlowym chcielibyśmy choć w skróceniu 
podać najważniejs.e opłaty siemplowe. 
które wchodzą w życie z duiem i stycz- 
nia 1927 r. Począwszy od tego terminu 
4a listy przewozowe sporządzone przez 
wysyłającego przy przesyłkach kolejowych 
conajmniej */4 wagonowych oplata stem- 
plowa wynosić będzie 1.— zł. od każdego 
arkusza. Skrypty dłużne, reweorsy t. j. 
pisma stwierdzające przyjęcie nowego lub 
aznanie dawnego diugu podlegać będą 
opłacie stemplowej w wysokości 1°% od 
sumy zobowiązania. Pełnomocnictwa upo- 
ważuiające do zastępstwa w Sądzie Po- 
wiatowym lub Sądzie Knpieckim, G ile 
wartość przedmiotu sporu przewyższać 
będzie 100.— zł. stemplowano muszą być 
1.— zł. Natomiast wolne od stempla będą 
pe'nomocnictwa upoważniające do odbioru 
samy nie wyżej 500.— zł. lub kwoty p'e 
niężnej należnej odbiorcy z tytulu stosunku 
g'uzbowego lub zwrotu wkładki w P. K. 
O. oraz pełnomocnictwa pocztowe. 

Zamiast dotychczas zobowiązującej o- 
płaty stemplowej w kwocie 2.— zł. na 
podaniach do wiadz państwowych opłacać 
się będzie 3,— zł. a o załączników po 
60 gr. bewzględu na to czy są nimi ory- 
zinały lub odpisy. Przy podaniach po 
uownych, przy których jedynie zostają 
złożone załączniki, potrzebnego do załat- 
wienie pierwszego podania są wolne od 
stempla, jednakże załączniki oplacać będą 
50 groszy, Prośby natomiast do władz 
skarbowych w sprawie zmiany dycyzji, 
wydanej w przedmiocie podatku, opiaty 
cła itp. O ile suma sporna nie przewyższa 
50.— zł. będą wolne od stempla, przy 
sumie 50.— do 100.— opłaeać się będzie 
stempel 50 groszy a powyżej 100.— sumę 
2.— zł, natomiast załączniki będą wolne 
od stempla. Wolne są od stempla poda- 
nia tyczące się ustawowo nakazanych 
awolnień, obniżek lub odroczeń w zakresie 
danin publicznych, od zwrot daniny nena 
leżnie pobranej, odnośnie ubezpieczeń przy- 
musowych, sprawa należących do zakresu 
dziarania Ministerstwa Pracy, o zezwolenie 
na przekazauie walutyfobcej zaeranicę, 
jeżeli kwota, która ma być przekrzaną 
nie przewyższa 200,— zł, pisma zaświad. 
szeniem na wtóropisie, odpisie Inb tioma- 
szeniu, iż opłatę stemplową od pisma 
pierwszego niszczono do Sądów, tyczących 
się stusunka do koleji, poczty, P. K. O. ı 
innych urządzeń użyteczności publicznej. 

Watne od stempla będą pokwitowania 
z odbioru pieniędzy, papierów wartościo 
wych ı innych przedmiotów, gdy stwierdza 
się odbiór przedm'otu lub gótówki war 
tości nieprzekracza'ącej 50.— zł. Nato- 
miast kwitując odoiór gotówki lub przed 
miotu powyżej 50.— zł. musi s ę "Stemplo- 
wać pokwitowanie odboru 20 groszaimni. 
Zaznaczyć należy, że do uiszczenia opłaty 
jest obowiązana osoba wydająca pokwito 
wanie a przy pokwitowaniach wystawio- 


nych zagranicą odbiorca. 
wolne masto Gdańsk uważa się W myśl 
art. 181 nstęp 3 ustawy o opłatach stem 
plowych za obszar zagraniczny. Pokwito. 
wan'e ma się odstemplować przy podpisy- 
waniu pokwitowania, wzglednie w ciągu 
8 tygodni po odbiorze pokwitowania za- 
granicy a to w ten sposób, ż6 stempei 
naieży przepis:ć początkowemi lub końco- 
wómi wyrazami tekstu alb» datą skaso 
wania i nazwiskiem lub firmą kasującą. 
Pokwitowania natom'ast potwierdzarące 
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Stała komisiarew zyina monopol 


W drodze dekretu Prezydenta Rzplitej 
opwołany został do życła w Min. Skarbu sta- 
ły organ rewizyjny, przydzielony do Depar- 
tamentu Akcyz i Monopolów, ale podległy 
bezpośrednio ministrowi. Zadaniem jego bę- 
dzie stałe kontrolowanie gospodarki państwo- 
wych monopolów spirytusowego i tytoniowe- 
go, i Składanie co miesiąc sprawozdań z prze- 
biegu j wyników prac p. ministrowi. Organ 
ów wyłonił z siebie dwie komisje rewizyjne, 


GŁOS POMORSKI 


Nadmieniam, że | odbiór kwot, należnych z tytuln stosunku | 


siużbowego będą wolne od stempla. Przy 
pczekazie, zawierającym zlecenie wy 
płaty sumy pieniężnej aloo zlecenie wy- 
dania papierów wartościowych iub innych 
izeczy zamiennych, jeżeli bądź przekazn- 
jący, bądź osoba, której przekaz wykonać 
zlecono jast handluiącym opłata stemplowa 
wvnosić będzie */4, */, i od sumj pienięż- 
nej lub od wartości. Natomiast wolne od 
stempla są przekazy, zawierające zlecenie 
a rachunku bieżącego. 


åw Spirytusowego ityton owego 


które w dniach majbliższych rozpoczną swe 
czynności w dyrekcjach obydwóch monopo- 


slów. 


Pogłoski o nowej rewizji w Monopolu Spi- 
rytusowym, jak się dowiadujemy w min. 
Skarbu, nie są zgodne z rzeczywistością j po- 
zostają prawdopodobnie w związku z utwo- 
rzeniem wzmiankowanych komisji rewizyj- 
nych. 


Ulgi przy wykunywan'u świadectw przemysbowych na rok 1927 


Ministerstwo Skarbu  okólnikiem z 
dnia 14-go grudnia 1926 roku L. DPO. 
14651/II]1 wydało następujące zarządze- 
nie w sprawie świadectw przemysło- 
wych na rok 1927 

Przedłużono na rok podatkowy 1927 
ważność okólnika nr. 96 z dnia 27 stycz- 
nia 1925 r. L. DPO. 667/II1/25, którym 
upoważniono lzby Skarbowe do zezwa- 
lania na nabywanie świadectw przemy- 
słowych HI kat. handlowej przez przed- 
siębiorstwa prowadzące drobną sprzedaż 
towarów. posiadających cechy produkcji 
wytworniejszej. Ulga powyższa może 
być przyznawaną w 1927 roku tylko w 
tym wypadku, gdy obrót przedsiębior- 
stwa ustalony za ll-gie półrocze 1925 r. 
nie przekracza 15000 zł, a ilość towarów 
posiadających cechy produkcji wytwor- 
niejszej, stanowi najwyżej 5 proc. ogólnej 
ilości towarów znajdujących się w przed- 
siębiorstwie. 

Również została przedłużona ważność 
okólnika nr. 156 z dnia 19 kwietnia 1926 
L. 5549/111/26, w którym upoważniono 
Izby Skarbowe do udzie ania indywidnal- 
nie podania właścicieli dorożek samocho- 
dowych zezwoleń na nabywanie świa- 
dectw przemysłowych na rok 1927: !V-ej 
kat. handlowej dła przedsiębiorców po- 
siadających tylko jedną najwyżej sześcio- 
osobową dorożkę samochodową, a Ill-ej 
kat. handlowej dla przedsiębiorców po- 
siądających nie więcej niż 3 dorożki sa- 
mochodowe (najwyżej 6-cio osobowe). 
Okoliczność, iż ta gałąź zarobkowości 
wykonywana jest nietylko przez przed- 
siębiorców osobiście, lecz również przy 
udziale sił najemnych, nie powinna być 
przeszkodą do udzielania ulg. 

Związek Towarzystw Kupieckich na 
Pomorzu zwraca uwagę zainteresowa- 
nym, że również przedłużono ważność 
na rok podatkowy 1927 okólnika nr. 144 
z dnia 20-go stycznia 1926 roku L. DPO. 
12053/111/25, którym zezwolono na pro- 
wadzenie księgarń wraz z uboczną dro- 
bną sprzedażą materiałów piśmiennych 
na podstawie jednego Świadectwa prze- 


mysłowego III kat. handlowej, o ile rze- ' pokoju. 
D R] 


UZ TPAEÓ W ZO GOED Z EDDAN 


; Kronika gospodarcza . 


— PRZEWIDZIANY PRZEŁADUNEK 
NASZEGO WĘGLA PRZEZ GDAŃSK I 
GDYNIĘ W GRUDNIU. Przewidziany 
wywóz naszego węgla drogą wodną obli- 
czono w grudniu na 325 tysięcy ton. W 
tem na Gdańsk przeznaczono 270 tys. 
ton, Gdynię zaś 55. y i 

Część powyższego węgla w ilości 262 
tys. ton nadejdzie z kopalń Górnego Ślą- 
ska, reszta z Zagłębia Dąbrowskiego. 
Eksport powyższy zasili rynki; duński, 
szwedzki, finlandzki i częściowo rosyjski. 


— O TAŃSZĄ MAKE, Na ostatniem swem 
posiedzeniu Komitet Taryiowy ady Kolejo- 
wej powziął nader ważną dla naszego mły- 
narstwa decyzje, mocą której dotychczasowe 
taryfy kolejowe na przewóz mąki (dotychczas 
kl. V) zrównane zostały z taryfami na prze- 
wóz zboża (kt. VD. Podniesiono natomiast 
taryfę eksportowa na otręby Z kl. VIII do kł. 
VI, co stanowi około 80 procent zwyżki i jest 
niemal równoznaczne z uniemożliwieniem 
wywozu otrębów zagranicę, Zuwżki taryty na 
mąkę żądały włelkie eksportowe młyny Do- 
znańskie i pomorskie, chcąc tą drogą uzyskać 
możność wywzzu mąki do bardziej odległych 
dzielnic, szczególnie zaś do Warszawy. wscho- 
dniej Kongresówki i na Kresy Wschodnie. 


=> 


oOLLZ 


"monopol państwowy: 


czone przedsiębiorstwa łącznie w księ- 
garni i przy sprzedaży materiałów pi- 
śmiennych zatrudniają oprócz właścicie- 
la lwb zastepującego go dorosłego człon- 
ka rodziny, najwyżej jednego dorosłego 
najemnego subjekta i o ile łączny obrót z 
księgarni i ze sprzedaży materiałów pi- 
śmiennych nie przekraczał za Il-gie pól- 
rocze 1925 r. zł 15 000. 

Ministerstwo Skarbu upoważniło Izby 
Skarbowe na podstawie art. 94 ustawy 
z dnia 15 lipca 1925 r. do zezwalania na 
indywidualne, należycie uzasadnione po- 
dania właścicieli składów aptecznych na 
nabywanie na rok 1927 świadectw prze- 
mysłowych II kat. handlowej. Powyż- 
szą ulga może być przyznawana tym 
przedsiębiorstwom, których obrót za 
ostatni okres wymiarowy, t. i. za Il-gie 
półrocze 1925 r., nie przewyższał 15 000 
złotych. 

Zwracamy uwagę, że wyżej wymie- 
nione ulgi mogą mieć zastosowanie do 
przedsiębiorstw nowo-powstałych, pod 
warunkiem jednak, że ustalony prowizo- 
rycznie przez władze skarbowe obrót 
nie przekroczy kwot wyżej podanych. 
Członkom Związku Towarzystw Kupiec- 
kich na Pomorzu zwracamy uwagę, że 
Izby Skarbowe wyżej wymidhione upra- 
wnienia będą stosować tylko na indywi- 
dualne podania płatników, zaopiniowane 
przez Urzędy Skarbowe po przeprowa- 
dzeniu szczegółowych urzędowych do- 
chodzeń, stwierdzających niezbicie w 
każdym poszczególnym wypadku za- 
istnienie warunków art. 94 ustawy o po- 
datku przemysłowym. t. j. że wykupienie 
właściwego Świadectwa przemysiowego 
może zagrozić egzystencji przedsiębior. 
stwa. 

Równocześnie Ministerstwo Skarbu 
poleciło Izbom Skarbowym i Urzędom, 
by nie żądały oddzielnych świadectw 
przemysłowych na sprzedaż wyrobów 
tytoniowych, prowadzonych ubocznie w 
restauracjach, w księgarniach oraz przed- 
siębiorstwach handlu towarowego, o ile 
sprzedaż ta odbywa się w tym samym 


— STRATY NIEMCÓW W NIEMIECKO- 
POLSKIEJ WOJNIE CELNEJ. W „Frankfur- 
ter Zeitung“ znajdujemy artykuł, w którym 
autor dowodzi, że straty Niemców wskutek 
wojny celnej z Polską wynoszą w ciągu jed- 
nego miesiąca okrągło 20 milionów złotych 
marek, czyli sumę zarobkową 140000 robot- 
ników, czyli inaczej równają się możności u- 
trzymania pół miljona ludności. 


— OLBRZYMI ROZWÓJ SZWEDZKIEGO 
PRZEMYSŁU ZAPAŁCZANEGO. Dzięki ini- 
cjatywie obecnego „króla zapałek” [vara 
Kreugera zespoliły się dwa wielkie koncerny 
zapałczane „Jómkóping* (założony: w r. 1903) 
l „Aktiebolaget Fórenade Tandsticksfabriker” 
(rok 1913) w roku 1917 w wielką organizację 
dzisiejszą „Svenska Tandsticks Aktiebolaget”. 
Przy założeniu wsormnianej organizacji wy- 
nosił jej kaiptał akcyjny 45 miljonów koron, 
obecnie wynosi on 180 mili. Koncem posiada 
przeszło 150 fabryk w Szwecji j 28 w innych 
krajach i zatrugnia 50000 ludzi. W wielu 
państwach posiada szwedzki przemysł zapal- 
czany wyłączne prawo eksploatacji, a w nie- 
których, jak np. w Polsce i Peru dzierżawy 
Fabryki, znajdujące się 
poza Szwecją zrzeszone są w większej czę- 
ści w amerykańskiem towarzystwie siostrza- 
nem _ „Internationał Match Corporation“. 
Szwedzki eksport zapałek wynosił w r. 1925 
— 37000 ton (w r. 1926 będzie jeszcze macz- 
niejszy) i jest większy, aniżeli we wszystkich 
Innych krajach europejskich. 
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Przez rachunek uwa:a nowa ustawa 
stemplowa pismo wystaw'one przez sprze- 
dawcę lub przez osobę, która zobowiązała 
sią do świadczenia usług stwierdzające 
całkowite lub częściowe wykonanie umowy, 
przez wystawcę rachunku i wym enia ące 
należność za sprzedaną rzecz ruchomą lub 
zaświadczone usiugi. „Rachunki przy na- 
leżności do 20. — zł. sy wolne od siempla, 


ponad 20.— zł do 50.— zł, 0.10 gr. 
wt GZ. UOE "> GZOÓRE 
33 100.— 33 35 150,— » 0.30 21 
»  150.— „, „ 200% „ 0.40, 
»  200.— ,, „ 250.— „ 0.50 ,, 
»  250— ,„ „  300.2— „0.60 ,, 
a  300.2— „ „  350.— „ 0.40 ,, 
» 350 — » »» 400.— » 0.80 „ 
33 400.— » » 450.— s» 0.90 39 
»  4B0— „p „ 500— „ 1.00 zł. 
»» 501).— n» 550,— » 1.10 LU 
„  BB0— „ „  600.— „ _ 1.20 ,, 
»  600.— „ „ 650.— „ 1.30 ,, 
»  650.— „ „  1700.— „ 1.40 „ 
n 700.— »» » 150 — » 1.00 »» 
” 150— s» » 8U0 — , 1.60 3 
» 80— „ „ 850.— , 1.70 ,, 
„  8500— „ „ 90— ,„ 1.80 ,, 
»» 900.— „» » 250.— 29 1.90 » 
»  950.— » » 1600.2— »„ 2.00 ,, 
ponad 1000.— zł. od każdych pełnych lub 
zaczętych 50.— zł. po 0.10 gr. 
a zatem od każdej pełnej setki 0.20 gr. 
a od każdego pelnego tysiąca 2.00 zł. 


Rachunki wydane przy Sprzedaży pa- 
pierów wartościowych bedą wo!neod stempla, 
Przy sprzedzży rzeczy 1uchomej 
wartości do 20.— zł. stempla nie będzie 
się oOpłacalo, powyżej natomiast opłata 
wyniesie 1/; część procent. Umowa sprze 
daży, którą bądż sprzedawca, badź knpujący 
zawari w zakresie swego przeesiębiorstwa, 
podlegającego podatkowi przemysłowemna 
będz e wolne od stempla, jeżeli pismo ta- 
kie jest zaopatrzone tylko w podpis z jed- 

nej strony. 
Opłata od weksli na sumę do 50.— zł. 
wynosi 0.20 gr. 


od 50.—zł, do 100.— sł. 0.30 ,, 
4 100%, 7 7,4 2005264 0180, 
» 200. — ,, P 300.— » 0.90 »9 
» 900.—,„  „ 1000.—,„, 3.00 zł 


Wyciągi z racr'unku bież. stwier- 
dzające saldo debetowe względnie kredy- 
towe, wydane przez bank ora: wyciąg wy» 
dany przez przemysłowca lub kupca innemi 
przemysłowcow:, lub kupcowi od każdego 
arkusza podlegać będzie stemplowi 0.20 gr. 

Opłatę ma niścić wystawca przed do- 
ręczeniem wyciągu odbiorcy Za pomocą naes 
lep'enia znaczka stemplowego. Natomiast 
uznane prawidłowości salda przez odbiorcę 
będzie wolne od stempla. Zwracam na- 
stępnie uwagę, że Urzędom Skarbowym 
przysługiwać będzie prawo, sprawdzania, 
czy rachunki i potwierdzenia «dbioru i 
inne op'aty są należycie ostemplowane, 
przyczem kara wynosić bedzie dwudziesto. 
piąciokroiną brakun!ącą naieżytość. Ustawa 
zawiera cały szereg innych leszcze po. 
stanowień. które w mnieiszym stopniu 0b- 
chodzą handel i przemysł, już to jednak 
streszczenie podane wyżej wskazuje, jakie 
komplikacje czekają sfery gospodarcze, 
dzięki temu, że poseł i b. Minister a w 
dodatku adwokat i notariusz Piechocki z 
Poznania jedyny członek Komisji skarbo»= 
we; Sejmu z b. dzelnicy pruskiej stale 
się absentował na posiedzeniach, kiedy ta 
ustawa była opracowywaną w Komisji 
sejmu (jak mi oświadczył jeden z jego 
kolegów sejmowych podczas mojego po- 
bytu w Warszawie) i dzięki temu Pomorze 
1Poznańskie musi sobie w krótkiem czasie 
przyswoić wschodnie przepisy o należy- 
tościach stempion ych. 

Dla osób któreby się chcialy bliżej za: 
poznać z nową ustawą podaję szereg pod- 
ręczników w tej matern. W najbliższych 
dn ach wyjdzie książka Naczelnika Sol: 
manna i Radcy Rozborsk ego p. t. „Pod: 
ręcznik-komentarz do nowej ustawy stemp- 
lowej**, Pan Achiles Rozenkranz naczel- 
nik Wydziału Opłat Stemplowych Ministra, 
Skarbu i autor nowej nstawy wydał 
książkę p. t. „Taryfa opłat stemplowych 
w ukiadzie alfabetycznym". Do nabycia 
w księgarni Braci Bażańskich — Cena 
5 zł. Witold Frochtman, kierownik Od 
działu Stemplowego, Urzędu Skarbowego 
w Warszawie opracował „Opłaty stemp- 
iowe, wydane przez księgarnię Haoesicka 
cena z przesyłką pocztową Zł 2.49 . Po- 
nadto istnieje broszurka p. Ignacego 
Salzmanna p. t. „Nowe opłaty stemplowe 
w porządku aifabetyczno-rzeczowym*, wyda- 
ne w Krakowie, cena z przesyłką zł 1.13 
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Morski port węglowy w Tczewie 


Tczew swem położeniem nadaje się ze 
wszech miar na śródłądowy: port morski, to też 
niedługo po przejęciu Pomorza przez władze 
polskie powstał projekt pobudowanią w. Teze- 
wie wielkiego portu; dotykającego tczewskie” 
go dworca towarowego pod Zajączkowem, po- 
lączonego Z miorzem przez kanał długości 28 
kime idący przez tereny polski i gdański z 
uisciem do Bałtyku pod Plehnendorf. 

"Z czaseni projektem tym zainteresowały 
się najpoważniejsze czynniki gospodarcze Pol. 
ski tak rządowe, jak prywatne. Jeżeli dotąd 
planu tego nie wykonano, to tylko dlatego, iż 
postanowiono -1asamprzód wykończyć budowę 
portu w Gdyni. Jest więc. uzasadniona na- 
dzieja, iż nasz gród Sambora z bieziem lat 
stanie się wielkiem miastem portowem. 

` Już dziś posiadamy w Tczewie port ladun- 
kowy dla węgla nad Wisią, własność Towa- 
rzystwa „Żegluga Wisła Bałtyk". Inicjatorem 
całego przedsiębiorstwa jest inż. Teodor No- 
sowicz, który: dla rozbudowania portu prze- 
ładunkowego pozyskał 4 kopalnie zagłębia 
Dąbrowskiego. s 


Eksportuje się z Tczewa węgiel polski bar- 
kami. morskiemi, ciągnionemi przez holowniki 
do Szwecji, Danji, Finlandii itd. Statki idą 
Wisłą pod Schiewenhorst do morza i dalej do 
miejsca przeznaczenia. 

Urządzenia ładunkowe w tczewskim por- 
cie węglowym ulepsza się z miesiąca na mie- 
siąc, to też ilości wysyłanego węgla rosną nie- 
mal z każdym dniem. Starano się zastąpić na- 
lete obce statki, które dotąd woziły węgiel 
własnemi Z tego powodu „Żeglugą Wisła - 
Bałtyk” zakupiła 6 holowników morskich i 
14 statków węglowych za łączną sumę 55 ty- 
sięcy funtów szterlingów, które zapłaciła z 
własnych funduszy bez niczyjej pomocy. 

..Żeszłićj niedzieli dnia 12-go grudnia br. od- 
była się uroczystość podniesienia bandery: pol- 
skiej na maszcie 30 metrowym w porcie i na 
nowych barkach morskich. Już w sobotę 
przybyli z Warszawy przedstawiciele róż- 
tych ministerstw. Wieczorem kapela z Za- 
głębia Dąbrowskiego, której członkowie para- 
dowali w mundurach górniczych, urządziła po 
ulicach miasta pochód, wzbudzając podziw i 
zainteresowanie mieszkańców. 

W niedzielę rano przybył minister przemy- 
słu i handlu p. Kwiatkowski. Po śniadaniu 
udano się o godz. 10-ej do fary na nabożeń- 
stwo, podczas którego przygrywała kapelą 
górnicza. ` 

O godz. 11 goście i wielkie rzesze miesz- 
kańców stanęły! nad Wisłą pod sztandarem na- 
rodowym. 

Pierwszy przemówił p. Przedpełski, wice- 
prezes Złarządu. Mówił, że port tczewski 
wzmacnia handel i przemysł polski, umniejsza- 
jąc koszta przewozu i dając prace licznym ro- 
botníkom na polskiej ziemi. (Przy ładowaniu 
węgla z wagonów na barki morskie, zatrudnia 
się w samym Tczewie około 350 robotników). 
Po przemówieniu tem, wśród sygnałów syren 
okrętowych podniesiono flagi na 30 metrów 
wysokim drzewcu i na barkach. 

. Następnie minister handlu i przemysłu p. 
Kwiatkowski wskazawszy na doniosłość eskpór 
tu zamorskiego wzniósł okrzyk na cześć Nai- 
łaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej! 

W końcu górnik p. Mucha z Zagłębia Dą- 
browskiego dziękował za stworzenie wywozu 
węgla drogą wodną od Tczewa, a tem saiest 
możliwości zatrudnianie zimacznie większej li- 
czby górników przy zwiększonem wydobywa- 
niu węgla. Podczas przemowy p. Przedpęł- 
skiegó p. Wojewoda Pomorski Młodzianowski 
nadjechał w towarzystwie p. starosty Dytkie- 
wicża. 

Uroczystego aktu poświęcenia dokonał ks. 
administrator Prabucki. Nad Wisłą koncerto- 
wała kapela górnicza. 

Małe parowce „Bruno“ i „Meta? podwio- 
zły część gości i górników w górę Wisły. Gdy 
zbliżano się do morza pod Schivenhorst, gór- 
nicy na przedzie statku spoglądali: z wielkiem 
i podniosłem uczuciem patrjotycznem na wo- 
dy Wisły, włewające się do polskiego morza 
Bałtyckiego. Nie było końca ich okrzykom: 
Niech żyje polskie morze, niech żyje Bałtyk! 
Kapela górnicza grala z niezwykłem przeję- 
ciem hymm narodowy: Jeszcze Polska nie zgi» 
nęła i inne pieśni narodowe. 

Z powoda wysokiej tali statki minęły pełne 
morze i szły martwą Wisłą do portu gdań- 
skiego. Stamtąd pociągiem wrócono do Tcze- 
wa. W Strzelnicy spożyto obiad, podczas 
którego przygrywała kapela górnicza. Sze- 
reg przemówień rozpoczął p. inż. Markiewicz 
ze Spółki „Wisła — Bałtyk”. Po nim prze- 
mawiali p. minister Kwiatkowski, p. Wojewo« 
da Młodzianowski, który! podkreślił, że jed- 
GOŚĆ jest naszym najpoważniejszym pukle- 
rzem. Dalei zabierali głos p. Czarnowski, 
prezes dyrekcji kolei żelaznej w Gdańsku, w 
zastępstwie p. ministra komunikacji, p. koman- 
dor Korytówski, p, sędzia Chudziński, jako 
przewodniczący Rady Miejskiej, p. starosta 


Dytkiewicz, p. burmistrz Wojczyński, p. Noe, , 


kottsul fliski i wielu innych. 
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mowej komisji morskiej, Krupski. dyrektor Po- 
morskiej. Izby Przemysłowo - Handlowej, 
przedstawiciele poselstwa francuskiego, w 
Warszawie, konsul francuski z Gdańska, przed- 
stawiciele Rady miejskiej, kupiectwa, prze- 
mysłu i rolnictwa, kilkunastu redaktorów itd. 
Goście warszawscy wyjechali o godzinie | 
22-ej do Warszawy. | 
W poniedziałek p. wojewoda Młodzianow- 
See iad FES wy ALA Ea 
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raci onalnem 


ustalaniu 


MORSKI 


ski poznał urzędników Starostwa i Wydziału 
Powiatowego i ich pracę. Odwiedził „Stację 
opieki nad niatką i dzieckiem” w domu po- 
wiatowym przy ulicy Skarszewskiei. Pana 
Wojewodę przyjęli opiekunka instytucji p. 
starościna Dytkiewiczowa, lekarz instytucji p. 
dr. Licznerski oraz kierowniczki pp. Jaskól- 
ska i Stankiewiczowa. Pan Wojewoda wy- 


razil swe uznanie za opieke nad dziećmi za 


EZ TAGA 


cel prodak i 


rónych. 


Zebranie 200-tu przedstawicieli 
twa i Dóbr Państwawyci: — Przyczyna zeszioryczncgo przesi- 


kół rolmieczych w Wim. Rolpic» 


lenia gospedarczego — Walka z drożyzmą. — Szłuszne obniża. 
mie siły makywczej — Wywóz artykułów rolnych — Minister 
Niecabyłowski zumyka posiedzenie. 


Z odbytego w Min. Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych w dn 14 b. m. zebrania 
200-ta przedstawicieli kół rolniczych, 
przemysłowych, finansowych, handlo- 
wych, spółdzielczych i robotniczych w 
sprawie racjonalnego ustalania cen pro- 
duktów rolnych podajemy, ze względu 
na doniosłość zagadnienia, obszerniej- 
sze sprawozdanie: 


Po zaga'eniu dyskusii przez p. Mi- 
nistra Rolnictwa wygłosi! dyr dr. Fa- 
jang półtoragodzinny referat, uzasad- 
nialący ma podstawie bardzo bogatego 
materjału statystycznego tezę, że prze- 
mysł, a w tym samem i inne gałęz'e 
zycia go podarczego rozwijać sę 
mogą w Polsce ty!ko przy wzmożo- 
nej sile nabywczej roiników, stano- 
wiących */3 ogólnej wości ludności 
Porównywując ceny produktów rolnych 
1 przemysłowych w ciągu ostatniego 
półtorarocza, udowodnił referent, że 
zeszłoroczne przesiienie gospodarcze 
wywołane zostalo w Polsce przede” 
wszystkiem dysproporcją, która istma- 
ła między cenami produktów rolnych 
i przemysłowych, dysproporcją, która 
wyczerpała doszczętnie siłę nabywoza 
ludności wiejskiej i skazała miejskie 
warsztaty pracy na bezrobocie. Wzrost 
cen artykułów rolnych przyczynił się 
— według referenta — w znacznym 
stopniu do złagodzenia przesilenia w 
ciągu ostatnich miesiecy}. Tylko, o ile 
siła nabywcza ludności wiejskiej wzroś 
nie, będzie przemysł w stanie zwiek- 
szyć swą wytwórczość dla potrzeb ryn- 
ku wewnętrznego i odpowiednio zmniej- 
szyć koszta produkcji, co wywoła auto- 
matyczną zeiżkę cen. 

Przechodząc do analizy polskiego 
bilansu handlowego, dr. Faians stwier- 
dzi, że zmniejszenie wywozu w 
ostatnich miesiącach nie należy uwa 
żać za objaw szkodliwy ze stanowi- 
ska ogólno-ga:podarczego. głyż lest 
ono wywołane w pierwszym rzędzie 
większym dowozem surowców 1 maszyn 
dla waszego przemysłu oraz artykułów 
konsumcyjnych dla szerokich warstw 
ludności. świadczącym o 1ch wzrastalą: 
cej zdolności konsumcyjnej. Aby jed- 
nak kra| uwolnić od groźby deficytu 
bilansu płatniczego, który uczymiby 
ponowne załamanie się złotego aktual- 
nem, trzeba dążyć jaknajenergiczn'ej 
do wzmożenia wywozu produktów 
roinych w drodze wzmożen'a produk- 
ch rolnej, co da się uzyskać włacznie 
przy utrzymaniu cen p'odów rolnych 
ną należytym poziomie. [Interesy rol- 
nictwa, przemysłu, a tem samem 1 war. 
stw robotniczych są zatem — według 
referenta -— zbieżne. Walka z dro 
żyzną może i winna być prowadzona 
przedewszystkiem w kierunku złago- 
dzema anormalnie wielkej rozpię- 
tości istniejącej u nas pomiędzy cé 
nam! zboża i mąki, względn'e ch'eba: 
skutki zaś ewentualnego podniesienia 
się ogólnego poziomu cen w związku 
ze zwyżką cen produktów rolnych da 
dzą się zneutralizować w drodze pod- 
wyższenia płac. którego warstwy robot 
nicze będą miały peine prawo do: 
magać się, o ile przemysł osiągnie sta- 
bilizowane warunki produkoji przez za- 
pewniony szeroki i stały zbyt. | 

Wywody powyższe zostały uzupeł- 
nione przez szereg mówców, którzy 
boz wyjątku solidaryzowali się ze sta- 
nowiskiem, zajętem przez p. dra. Fa- 
jansa. 

P. prof Bujak. Prezes Rady Nad- 
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Pomiędzy licznymi uczestnikami byli pp. ( Zorczej Państwowege Banku Rolfego, 


generał Zaruski, poseł Załuska, prezes sej- 


wykazał na lioznyoh przykładach sza- 
czerpniętych z bistorii,. że sztuczne ob 
niżenie siły nabywczej jednego odła- 
mu iudności odbijało się zawsze 
ujemnie na całokształcie życia go- 
spodarczego Państwa i przestrzegał 
przed polityką, zmierz* jącą do sztucz- 
nego obniżen'a cen płodów rolnych. 

P. Senator Buzek przedstawił nie- 
zwykle interesujący materjal statystycz- 
ny, wykazujący, że wywóz art: kułów 
rolnych nawet w latach nieurodzaju 
nie może zagrażać aprowizacji kraju; 
wywóz ten zapewnia natomiast rol 
nictwu należyty poziom cen, stano- 
wiący niezbędny warunek wzmożenia 
produkoji rolnej. 

P. prezes Wieniawski podkreślił 
doniosiość, jaką ma zbogacenie się lud- 
ności wiejskiej dla odtworzenia znisz- 
czonego przez wojne i inflację kapitaiu 
inwestycyjnego; oszczędności stanowią 
wszędzie główne źródło dla długoter" 
minowego kredytu, a z bogatego ma 
teriału cyfrowego, przedstawionego przez 
p. Wieniawskiego wynika, że i na Zie- 
miach polskich dochodziły one przed 
wojną do sum miljardowych. Oszczęd- 
ności te stanowią równocześnie ważny 
czynnik równowagi w okresie przesileń 
przemysłowych, * gdyż rolnicy kupują 
najwięcej w okresie spadku cen arty 
kułów przemysłowych i przez zwiększo- 
ny okres depresji cen pobyt przeciw- 
stawiają się nadmiernym, a Zawsze 
szkodliwym wahaniom cen. 

P. dyrektor Chrzanowski wykazał 
na trudności związane z racionalnem 
zorgamizowaniem -handlu rolniczego — 
trudności wywołane w Znacznej części 
błędami dotychczasowej polityki rządo- 
wej, w drodze referm, dokonanych w 
tej dziedzinie, możnaby zwiększyć do- 
chody producentów rolnych przy rów- 
noczesnej Zniżce kosztów utrzymania w 
miastach. 

P. poseł Niedzielski przeciwstawił 
się w imieniu roln ków małorolnych czę 
sto rozsewannej wersji, iakoby małorolni 
nie byli vainieresowani w  nalezytem 
ukształtowaniu się cen za produsty rolne. 
Na zasadzie materjałów 0 budżetach 
włościańskich w Polsce i zagranicą wyka- 
zał, że siłę nabywczą ludności małorolnej 
możnaby w Polsce k IFakrotnie zwiększyć, 
zwi+kszając równocześnie produkcję rolną 
i przemysłową. P. poseł Niedzielski za- 
znaczył wreszcie, że reforma rolna stanie 
się niewątoliwie czynnikiem zwiększającym 
zapotrzebowaniem artykułów przemysio- 
wych na wsi, z 

Ostatn: wygłosił przemówienie p 
pose! Wierzbicki. Jako vrzemysłowiec 
brzyjączył się on w zupełności do tez 
bronionych przez wszystkich przedmówców 
i stwierdził, że próba rozw jama prze 
mysłu kosztem obniżenia stanu zamożnoś- 
ci rolnictwa doprowaizić musi zawsze 
do katastrofy gospodarczej; tylko pozo- 
stawien e i rolnietwu 1 przemysłowi moż- 
ności» pełnego wyzyskamia  konjanktur 
sospodarczych, tylko danie gwarancji, że 
radna ga'ęź witwórcza nie będzie sztucz- 
ne hamowana przez dowolne zarządzenia 
władz, zapewnić zdołają całej ludności 
dobrobyt i ciągłość pracy, i 

Zebranie zostało zamknięte przez p. 
Ministra Niezabytowskiego, który streścił 
wywody, wygłoszone przez wszystkich 
mówców, a w pierwszym rządzie dra 
Faiansa i wyraził mu podziękowanie ża 
piękny i przekonywojący odczyt oraz 
ośw'adezył, że odpow'aiają one Ściśle 
programowi, który pragnie realicoWać, 
jako Ministra Roinietwa. 
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wzorowy porządek i beznaganną czystość i 
wpisał swe nazwisko do książek pamiątko- 
wych, 

P. Wojewoda wstąpił potem do gmachu 
zkoły Morskiej, gdzie p. dyrektor Garnuszew. 
ski przedstawił mu grono nauczycielskie i 
uczniów. Do nich p. wojewoda przemówił 
w słowach podniosłych wskazując na ceł ich 
zawodu, jakim jest praca nad podniesieniem do- 
brobytu gospodarczego, płynącego z żeglugi 
po wodach rzecznych i morskich. W kuźni 
i ślusarni zakładowej p. wojewoda widział ©- 
koło 24 uczni szkoły rezmieślniczo - przemy 
słowej przy pracy i wyraził kierownictwu 
swe zadowolenie z nauki udzielanej im gelo- 
wo i praktycznie a uczniom za ich ochotną 
pracę, której okazy były tam wyłożone. 

W komendzie powiatowej policii państwo: 
wej p. Wojewoda przyjął raport p. Komisarza 
Szyszkiewicza. 

Na Ratuszu poznał p. Wojewoda członków 
Magistratu. Zapównił ich o swem szczegóło- 
wem interesowaniu się samorządem miejskim 
i jego owocną i jego owocną działalnością dla 
spoieczeństwa miejskiego. Potem rozmawiał 
z powiatowym inspektorem szkolnym p. Bin- 
kiem, który zdał mu sprawę z pracy i potrzeb 
szkolnictwa tczewskiego i harmonijnego 
współdziałania władz szkolnych z władzami 
administracyjnemi P. burmistrz Wojczyński 
serdecznemi słowy podziękował p. Wojewo- 
dzie za zwiedzenie miasta i zaznajomienie 
się z jego potrzebami. 

Szpital Sióstr Wincentek p. Wojewoda 
zwiedzii, oprowadzany przez lekarza szpital» 
nego p. dr. Strutyńskiego i Siostrę Przeło» 
żoną. Z pięknej kapliczki zakładu p. Wole- 
woda wyszedł po krótkiej modlitwie į przy* 
rzekł klasztorowi opiekę i pomoc doraźną w 
obdarowaniu dzieci, uczęszczających do O=- 
chronek, prowadzonych przez Siostry Win- 
centki. 

O godzinie 2-ej popołudniu p. Wojewoda 
wyjechał do Gniewu, gdzie na granicy po- 
wiatu oczekiwał go p. starosta gniewski. . 

Przyjęcie serdeczne, owiane dnchemt ufs 
ności i dobrej wiary w przychylności zwierz- 
chnika Wojewódzkiego Urzędu dla ziemi i lu 
dności Pomorza, którego doznał w Tczewie, 
wykazuje, że p. Wojewoda Młodzianowski 
mimo krótkiego czasu swegc urzędowania Hi- 
miał pozyskać sobie serca Pomorzan swoje 
wystąpieniem szczerem, otwartem, stanowa 
czem i celowem, przekonywującem, że DO les 
go słowach następują czyny. Pomorzatin, 


Giełda pieniężna. 
A, W. Grudziądz, 23 grudnia 1926 f 
WALUTY. 

Warszawa, 23. 12. Dolar urzędowo 8.96, 
prywatnie 9.004 — 9.004. Tendencja ntrzg= 
mana. 

DEWIZY. 

Warszawa, 23. 12. Beizia 125,55, Holet= 
dia 360.85—360.75, Londyn 43.74, Paryż 36.20-= 
36.13, Praga 26.72, Szwajcarją 174.40, Wieden 
127.45, Włochy 40.18, Nowy York 9,0. 

Waluty — Gdańsk. 

Za 100 zł. loco Gdańsk 56.91-57.10, prze- 
kaz na Warszawę 56.88—57.02 dolar w Sto= 
sunku do złotego 9.01—902, za 100 guldenów 
prywatnie 174.95—175.55. 

5 AKCJE. 

WARSZAWA, 23. 12. 
Bank Dyskontowy s. . . « « „ „10.80 
Bank Handlowy . , . . . . 8.10, 3,00 
Bank Polski . . . . 81.50, 81,25, 81,75 
Zw. spóiek zarobkowych „ . . . „ 65,50 
Polska nafta .„ . e « « « * » » „ 0.20 
Nobel an e wade a l 2 acz JOW 2 
LNIGOD.- e a ak O l E 
Norblin . , . « «. « e . . 9400, 98.00 
Radzki . . SE a OE ÓW ci 
Starachowice . . . 208, 2.00 
Zawiercie . - «e o lea s 6 „ „ 12.90 
Żyrardów W) ..... . e a a «© 10.50 
Borkowski « rT CWE a en 1.15 

POZNAŃ, 24, 12. , 

C. Hartwig wy 9 a e o a 23.50, 24.00 
Labant 4 sv wok (aa 04 „WEZOOG 
Roman May . . . . «a » » « „ 41,50 
Papiernia Bydgoszcz . . » » e «0.560 
Unia „ © „Aaa MAF 5402446 0546,00 
Wytwórnia Chemiczna . , . . e « 0.60 

PAPIERY PROCENTOWE. 

W procentach nominałiu:; 
8 proc. Państw. Poż, Konwets 96.25 
10 proc. Poż Kolej. seria l. 93.00 
5 proc. Państw, Poż. Konwers. 47.00-47.15 
8 proc, Pańistwowego Banku Rolnego 80.0 
8 proc. L. Z. Państw, B Rolnego 79.00-78.00 

W złotych: 

4% proc, Tow. Kred. Ziem. 36.80-36.60-36.65 
4% proc, Ziemsk, przedw. 38.25-38.10 


Giełda owarowa. 


Notowania ziemiosłodów w Warszawie, 

Pszenica kongresowa 121 f. franco War- 
szawa 52, żyto kongresowe 116 t. tranco War- 
szawa 41—40.50, otręby pszenne grube 25, 
obroty male, tendencja spokjna. 

Notwania Ziemioołodów w. Gdańsku bez 
zmiany. 


ae e ©. s 


Ne. 297. 25-go grudnia 1926 r. 


omorza 


SCST SOSS ODORE 
ŚWIECIE. 
Posiedzenie Sejmiku Powiatowego. Na 


ostatniem posiedzeniu Sejmiku powiatu świec- 
kięgo upoważniono Wydział Powiatowy do 
poczynienia wydatków w I kwartale 27 w 
wysokości 1/4 części budżetu na rok 1926. 
Do komisji szacunkowej podatku dochodowe- 
zo z członków wybrano pp.: Parczewskiego 
(Belno), Januszewskiego (Błądzim), Wąsikow- 
skiego (Jeżewo), a zastępców pp. Esden 
Tempskiezgo (Ostrowite), Pulkowskiego (W. 
Komorsk), Majewskiego (Bratwin). Szosę Bu. 
kowiec — Stanisławie uznano jako szosę po- 
wtiatową. Ponadto zajmowano się jeszcze 
sprawą wyszynków. Sejmik uchwalił rezo- 
lucję, ażeby odtąd nie redukować już istnie- 
jących wyszynków, lecz przeprowadzić je- 
„dynie redukcję przez nieudzielenie nowych 
koncesji na wyszynk. 
PRZECHOWO pow. Świecie. 

Nowa Placówka polska, P. Stanisław No- 
wak z Dziembowa pow. chodzieskiego (Wiel- 
kopolska) nabył drogą kupna po niemcu mle- 
czarnię i śrutownię w Przechowie i uruchamia 
ją od 1 stycznia 1927 r. Dzielnemu fachowcowi. 
dobremu Polakowi p. Nowakowi życzymy po- 
myslności „Szczęść Boże” nowej placówce 
polskiej. 

BUKÓWIEC, pow. świecki. 

Wałne zebranie Wojaków. Dnia 2-go bm. 
odbyło się doroczne walne zebranie miejsco- 
wego Tow. Powst. i Wojaków, na którem 
zarząd zdał sprawozdanie z tegorocznej dzia- 
łalności towarzystwa. Tow. w ciągu roku 
urządziło cztery: zabawy, w tem dwa przed- 
stawienia amtorskie, oraz dwa razy urządzono 
ostre strzelanie. Na rok przyszły zostali wy- 
brani do zarządu: pp. Leon Gabrych z Bu- 
kówca — prezes, Kaczmarek z Bramki — 
wiceprezes, Fidosz — sekretarz, Bandner — 
skarbnik, Hoppe — zastępca sekretarza, Krza. 
nowski — komendant, Murawski — zastępca, 
W. Wielbacki — referent oświatowy — wszy" 
scy z Bukówca. Wyrazić można nadzieję, że 
nowy zarząd będzie sprężyście dla dobra Tow. 
pracował. 

BISKUPIEC, pow. toruński, 

pozostawiła 131 potomków. Zmarła przej 
kilku dniami mieszkanka osady Wymysłowo 
(w pow. toruńskim) śp. Franciszka z Trzciń- 
skich Szubrychowa. Żyła ona 95 lat. Miała 
5 synów i 4 córki z których doczekała się po- 
tomstwa pokolenia następnego (wnuków) 57. 
Kilkunastu już jest w stanie małżeńskim i przy 
sporzyli babci swej 65 prawnuków. Najstar- 
szy sym śp. Franciszek liczy przeszło 60 lat. 
4 prawnuków obecnie słnży w wojsku pol- 
skiem, a wszyscy prawie synowie i wnukowie 
służyli w wojsku Razem więc potomstwo 
śp. Franciszki w 1-ei linii liczy 131 osób. Z 
pośród nich tyłko kiłka było nieobecnych na 
pogrzebie, który odbył się w Biskupicach. 6 
najstarszych wnuków zmarłej niosło na ra- 
mionach trumnę. Cała ludność Wymysłowa 
i okolicy z właścicielem posiadłości Wytny- 
słowa p. Żurkiem i władzami gminnemi na 
czele, wzięła udział w oddaniu ostatniej po- 
sługi sędziwej zmarłej. 

WĄBRZEŹNO, 

Teatr w Wąbrzeźnie. Artyści teatru miej» 
skiego z Grudziądza wystąpią: raz jeden w 
znakomitej krotochwili ze Śpiewami i tańcami 
„Ułani księcia Józefa“ we wtorek, dnia. 28 go 
grudnia br. 

BRODNICA. 

Kradzięż z włamaniem. Przed kilku dniami 
włamano się do zagrody gospodarza K. w 
Żęniłobłotach. Skradziono 3 gęsi i 6 kur. Nie- 
bawem jednak udało się policji stwierdzić 
sprawców w osobach gospodarzy K. Rzepki i 
H. Kowalskiego z Tylice. Zdołano uratować 
tylko mięso. gdyż drób był tuż zarznięty, 

Śmiertelny wypadek. W gminie wiejskiej 
Strzygi zaszedł przed kilku dniami nieszczęś- 
liwy wypadek. Robotnik Stanisław Lewan- 
dowski z W. Krętków, liczący lat 32, będąc za- 
trudnionym przy reparacji dachu, spadł nagle 
i na miejscu się zabił. 

Teatr w Brodnicy, „Noc przedślubna”, o- 
statnia nowość sceny grudziądzkiej ukaże się 
w środę, dnia 29-go bm, w sali Domu Katolic- 
kiego w koncertowem wykonaniu artystów 
Teatru Miejskiego z Grudziądza. Powodzenie 
świetnej komedjofarsy M. Fijałkowskiego za- 
pewnione, 

SKÓRCZ. ć 

Przedstawienie III, zakonu. W pier- 
wszych dniach stycznia wystawi ku uczczeniu 
700-letniej rocznicy Śmierci św.. Franciszka 
tut IN zakon sztuke „Ów. Małgorzaty z Korto- 
ny”. Czysty zysk przeznacza się na rozbudo- 
wę kościoła. 


SĘPÓLNO. 
Krwawa bójka. Przed kilku dniami doszło 
w pewnym lokalu na przedmieściu do krwa- 


GŁOS POMORSKI 


proszeft 
do prarua. 


en aaau 
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Ckałupnik z Rogóźna wnosi skargę 


do Sadu Powiatowego 


na Urzad Skarbowy w Grudziądzu za nadmierne wysok e ściąganie podatków. 


Chałupnik Paweł Zydliewski, zam. w 
Rogóżnie, wniósł skargę do Sądu Powia- 
towego w Grudziądzu przeciwko miej. 
scowemu Urzędowi Skarbowemu o nad- 
mierne nakładanie na niego podatków, a 
w szczególności podatku majątkowego i 
budynkowego. 

Oskarżyciel żali się w swej skardze 
na Urząd Skarbowy w Grudziądzu, że 
Ściągnął z niego nadmiernie wysoki poda- 
tek, prosi Sąd o wydanie wyroku zasą- 
+ a Ś 30 IROW «ddd 
wej bójki między łobuzami, przyczem główne 
role odzrywały noże. Jeden z uczestników 
bójki otrzymał przy tej okazji niebezpieczne 
pchnięciem nożem w piersi, tak, iż poddać się 
musiał opiece lekarskiej. Podczas bijatyki 
powybijano także szyby w oknach jednego z 
przyległych domów. Przywołana policja za- 
opiekowała się głównym sprawcą bójki. 

Podczas miłej pogawędki upłynęło 1700 li- 
trów nafty, Szczególny „pech” miał tu pe- 
wien woźnica firmy, zajmującej się rozsprze- 
dażą nafty Br. Nobel Podczas przelewania 
nafty z cysterny kołejowej, mierzącej 30000 
litrów do własnego basenu, oddalił się wożni- 
ca na chwilę na pogawędkę z innymi robot- 
nikami. Niewiadomo o czem tak zajmująco 
gadali, może o rewolucji ha Litwie, dość, że 
gdy woźnica wrócił do swego pojazdu, stwier- 
dził z niemałem przerażeniem, że basen da- 
wno inż był przepełniony i nafta szerokim 
strumieniem upływała do przydrożnego rowu. 
Straty są znaczne, gdyż w ten sposób bezpo- 
wrotnie wsiąkło do ziemi około 1700 litrów 
nafty, wartości około 1000 złotych. 


DZIAŁDOWO. 


Wypadek z zapałkami. Pewnego dnia wy- 
brał się 15-letni Sławiński z Małej Turzy do 
Rośni po zakupy. W drodze chciał sobie pa- 
pierosa zapalić. Przy zacieranin ognia zapa- 
lity się zapałki w pudełeczku, a płomienie u- 
derzyły tak nieszczęśliwego w oczy, że chło- 
pak udać się musiał pod opiekę lekarską 

KOŚCIERZYNA. 

Nieszczęśliwy wypadek, Wskutek nie- 
ostrożności stracił tu życie niejaki 25-letni Jô- 
zef Deering. syn mistrza kowalskiego z Radu. 
nia. Młody D udał się pewnego dnia do swej 
narzeczonej w iednei z okolicznych wiosek, 
gdzie pomógł teściostwu przy młóceniu. Pod- 
czas pracy magle ręką zawadził o koło trans- 
misyjne. które mu ją zmiażdżyło, Przewiezio- 
no go natychmiast dó szpitala, jednakże nie- 
bawem pojawiło się zatrucie krwi i młody 
człowiek ducha wyzionął, 

Koto Polek. Z inicjatywy p. szambelano- 
wej Sikorskiej założone zostało w dniu 19-go 
bm. „Koło Polek” w Kościerzymie. W poczet 
członków przyjęto 22 pań. Jako przewodni- 
czącą wybrano jednogłośnie p. Ledóchowską, 
jako sekretarkę p. Zimna, a jako skarbniczkę 
p. Wójtową. P. szambelanowa Sikorska wy- 
głosiła pięknie opracowany referat: „O po- 
wołaniu roli i obowiązkach kobiety wobec 
społeczeństwa i Oiczyzny”. który przyjęty zo- 
stał z wielkiem uznaniem. , Wszystkie pa- 
nie. które zechcą popierać Koło Polek, mające 
na "celu pracę społeczną i narodową, proszone 
są o zgłoszenie członkostwa na ręce p. Zin- 
nej w Rynku. 

STAROGARD. 

Zasłabnięcie na ulicy, — Dnia 21 bm. po 
poł, zasłabł nagle wskutek ataku serca pewien 
żołnierz II baonu strzelców na ulicy Skar- 
szewskiej. Odniesiono go do pobliskiego do- 
mu, gdzie starano się utrzymać £0 przy przy- 
tomności. Później odwieziono go do Szpitala 
wojskowego. 

Wyroki L Izby Karnej Sądu Okręg. z dnia 
20-20 bm. 1) Jan Rogowski z Bydgoszczy o 
sprzeniewierzenie, na karę wiezienia przez 3 
miesiące. 2) Jan Janowski z Rożentala o zbro- 


dzającego Urząd Skarbowy na zwrot po- 
barnego podatku oraz wydanie zakazu 
władzom skarbowym, aby nie ściągały Z 
uiego więcej podatków. albowiem „on 
nie jest w stanie w dzisiejszych ciężkich 
czasach je zapłacić*, na dowód czego za- 
podaje w skardze kilku świadków. 

O ile Sąd tej skargi nie odrzuci, to roz- 
prawa w tej materji zapowiada się nie- 
zmiernie ciekawie. (—K.) 


dmię kradzieży na karę przez 5 miesięcy. 3) 
Franciszek lciek z Bozuciców p. Katowice 
o paserstwo na karę więzienia 6 miesięcy. 4 
Jan Hinz z Konarzyn pow. Kościerzyna 
o kradzież i bezp. przekroczenie granicy! na 
karę wiezienią przez 44 dni, 5) Franciszek 
Jochan z Rodziszewiców pow. Rawa o kra- 
dzież i bezprawne przekroczenie granicy na 
karę więzienia przez 40 dni. Powyższych 0- 
skarżomych zasądzono także na ponoszenie 
kosztów postępowania karnego 


BAcZEWSKIGDO 


i 
| destylaty: 


Alasz 
Bernardine 
Chartreuse 
John Bull 


Żytnia kminkowa 
4460 


PELPLIN. 


Wiadomości kościelne, Święcenie subdja- 
konatu odbyły się w sobotę, dnia 18 bm. w 
kaplicy seminaryjnej. Święcenia odebrało 10 
kleryków. Święcenia dokpnał Najprzew. ks. 
biskup dr. Klunder. Nazwiska ks. subdjako- 
nów są: Brząkalła, Gasiński, Górny. Grabiński, 
Knitter, Ponka, Priss, Schwanitz, Sieg i Wil- 
czewski. 


TUCHOLA. 
Kradzież. W Okoninie włamali się zło- 
dzieje do mieszkania wdowy nazwiskiem 


Schulc i zabrali różne użyteczne przedmioty. 
Do mieszkania dostali się przez okno, prowa- 
dzące do kuchni, z przed którego wyłamali 
kraty: żelazne. W czasie poprzednich odwie- 
dzin zabrali złodzieje z mieszkania rower, 
własność syna wdowy. 

Przychwycenie „ptaszka“. Urzędnikowi po- 
licji p. Knitterowi udało się przed kilku dnia- 
mi ponownie przytrzymać ma gorącym uczyni. 
ku osławionego na tut. bruku niejakiego Krau- 
sego, człowieka, który cierpiał przedewszyst- 
kiem na jedną wadę, mianowicie na nieprze- 
zwyciężoną trudność odróżniania rzeczy wła- 
snych od cudzych. Jlegomość ów wkrótce po 
zwolnieniu go z aresztu za poprzednie grze- 
chy, wybrał się na „połów* do jednego z o- 
kolicznych gospodarzy i późnym wieczorem 
zabrał mu parę szorów. Z szoramł na bar- 
kach wracał do domu, nieszczęście jednak 
chciało, że natknął się w drodze powrotnej 
na posterunkowego, który Szory odębrał a 
złodzieja wpakował do aresztu, 


— 


KLONOWO, pow. tucholski, 


Licytacja drzewa. W czwartek, dnia 16 
bm. odbyła się na sali miejscowego obeż.3ysty 
p. Friesego licytacja drzewa użytkowego i o- 
pałowego z okolicznych lasów państwowych 
nadleśnictwa Zomrtzenica. Sprzedawano 
drzewo prawie z wszystkich leśnictw wspo- 
mnianego nadleśnictwa. Ogółem do sprze- 
daży przeznaczono 500 m. szczap j drzewą 0- 
pałowego, około 400 m. gałęzi i około 200 m, 
drzewa użytkowego. Ceny za metr sześcien- 
ny drzewa użytkowego wahaly się od 16—20 
złotych za metr, a nawet więcej; za metr 
wałków sosnowych do 8 zł., zaś za załęzie 
3—4 zł Z powodu nastającej pory zimowej 
rpzybyło bardzo dużo obywateli, chcących się 
zaopatrzyc w opał jak i drzewo użytkowe, 
nie tylko z bliższych, lecz nawet j dalszych 
okolic, — Wskutek tego ceny były dość wy- 
sokie. 


CZERSK. 


Ze straży pożarnej. Ochotnicza Straż Po- 
żarna omówiła na swem ostatniem rocznem 


zebraniu sprawy towarzyskie. Pozatem u- 
chwaliła urządzić Swą zimową zabawę na 
dzień 9-go stycznia 1927 r. Zabawa odbędzie 
się także z przedstawieniem  amatorskiem 


sztuki zawodowej pod tytułem 
Straży” i „Wigilja Strażaka“. 
TCZEW. 

Towarzystwo sportowe „Gryf* W tych 
dniach zawiązało się towarzystwo sportowe 
p. n. „Gryt* z inicjatywy p, komendanta po- 
licjj Szyszkiewicza, składające się z samych 
policjantów. Dokonano wyboru do zarządu w 
skład którego weszli następujący członkowie: 
prezes podkomisarz Szparka, zastępca przes 
wodniczącego starszy przodownik Znaniecki, 
sekretarz — przodownik Bigus, skarbnik — 
posterunkowy: Wojtakowski, sędzia — komi- 
sarz Szyszkiewicz, 1 ławnik st. przodownik 
Grzybek, 2 ławnik przodownik Stormowski. 
komisja rewizyjna posterunkowy Gajewski i 
starszy poster. Gembicki. Zarząd klubu od- 
był już 2 zebrania, na których przyjęto statut 
klubu, oraz załatwiono szereg Spraw we- 
wnętrznych. Członków obecnie zapisanych 
90.cirt 


„Naczelnik 


CHOJNICE. 

Przetarg na skonfiskowane przedmioty. U. 
rząd Skarbowy Akcyz i Monopolów Państwo- 
wych w Chojnicach donsi, że dnia 4-g0 stycze 
nia 927 r. o godzinie 10-ej przed południem 
odbędzie się w gmachu tego Urzędu publicz 
ny przetarg na skonfiskowane przedmioty jak: 
rowery, walizki, koszyki, kosze od rzeczy, za- 
pałki, plecaki itp. za gotówkę najwięcej dają- 
cemu. ` 

OGORZELINY, pow, chojnicki, 

Niefortuny budowniczy, Tutejszy mistrz 
murarski p. T. podjął się z początkiem grudnia 
budowy chlewa i to z gliny i kamieni pole 
nych. W krótce nastał mróz, wobec czego law 
leżało dałszą budowę wstrzytnać, jednakże 
genialny mistrz Się nie zrażał 1 doprowadził 
swoje dzieło do końca. Niebawem jednak na- 
stąpiła odwilż j majster nasz ze zdumieniem 
stwierdził, że dzieło jego rąk poczyna się roz- 
padać w gruzy. Nie pozostanie zatem nic 
innego, jak na przyszły rok ponownie zabrać 
się do budowy chłewa. 

KARSIN, pow. chojnicki, 

Kradzieże. W nocy z 14 na 15 bm. wtar- 
gnęli miewyśledzeni dotychczas osobnicy do 
Il szkoły miejscowej. I klasę tej szkoly po- 
traktowali łak wandale. Z jednego pdręcz- 
nika szkolnego wyrwali kilkanaście kart.. za- 
nieczyścili klasę, a utensyłia szkolie poroz- 
rzucali po podłodze. Po zwiedzeniu piwnicy 
tej szkoły umknęli. Tej samej nocy wła- 
mali się do kupców p. Labona, Brzezińskiego 
i M. Labonowej, kradnąc u pierwszego papie- 
rosy, wódkę i karmelki włartości 230 zł, u 
drugiego Śliwki, czekoladę i karmelki, n trze- 
ciel zdołali tylko okno wytłoczyć. — Gi sami 
sprawcy odwiedzili już poprzedniej nocy ober- 
żystów p. Łosińskiego i Fr. Czapiewskiego w 
Osowie, gdzie p. Ł. skradli ubranie oraz bie- 
liznę, a p. C. wódkę i karmelki. 


PUCK. 

Zgon 105-letniego Starca w Berlinie. Ro. 
dził się w Pucku. Dnia 17-go bm. zmarł w 
Berlinie w 105 roku życia najstarszy oby: 
włateł tei stolicy, jednakże urodzony 1 czer 
wca 1822 roku w, naszym pomorskim Pucku 
Bernard Berendt, izraelita. Brał on udział w 
rewolucji berlińskiej 1848 r. i pełnił straż pod 
zamkiem. 

SKARSZEWY. 

Wieczorek gwiazdkowy. — Dnia 20 bm 
odbyła się w tutejszej szkołe powszechnej mi 
la uroczystość gwiazdkowa. Na program skła 
dały się: przemówienie kierownika szkoły 
żywe obrazy i trzygłosowe Śpiewy: dziatw, 
szkolnej. Uroczystość udała się bardzo dobrze 
lecz niemile uderzał brak zalnteresowańii 
wśród obywatelstwa tutejszego. 

HEL. 

Projekt uzdrowiska dła dzieci. Magistra 
warszawski zamierza w przyszłym roku przy 
stąpić do budowy zakładu dla chorych na tu 
berkulozę dzieci, aby im umożliwić pobyt 
powrót do zdrowia nad morzem. 


„Kronika 


SNOG, 24t go grudnia 1926 r. 


AALEGDARZYK : Piątek 24 Adama i Ewy, 
Sobota 26 Boże Narodzenie, 
Wschód słońca 8 18, zachód 15 48 
Wschód księżyca 2227, zachód 11 52 
* 
-—** DYŻURY NOCNE APTEK. Od 25 do 


3 grudnia rb apteka pod „Orłem” ul. 3-20 
Maja 25, tel, 360. 
3% 


=è STAN POGODY. Spostrzeżenie pań- 
stwoego Instytutu meteorologicznego w War- 
szawie. 

Dziś rano, temperatura — 8.1 Cels., wil- 
gotność 84 proc., stan nieba: pochmurno. 

Rozkład ciśnienia w Europie: nizkie ciśnie- 
vie nad Grenlandią i Szpitzberzgiem. Drugi 
niezbyt głęboki, obszar zniżowy nad Włocha= 
mi, Trzeci niż mad morzem Czarnem. Wy- 
sokie ciśnieine nad Anglią, Skandynawią i 
Baltykiem wzmaga się na sile. 

Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce: początkowo pochmurno, potem krótko- 
trwałe wypogdzenie. Możliwy drobny opad 
śnieżny. Mroźno na całym obszarze kraju. 
Silniejsze mrozy na wschodzie i północnym 
W o ię Słabe wiatry z kierunków wscho- 
nich, 


14 STOPNI MROZU W GRUDZIĄDZU. 

Wczorajsze mrozy! dały się we znaki nie- 
tylko w Grudziądzu, gdzie pod wieczór dosz- 
ły do 14 stopni. 

Jeszcze mroźniej było wczoraj w Słoninie, 
gdzie zanotowano :=- 15 stopni, w Wilnie 
zaś nawet 19 stopni. 

Mniejsze mrozy były w 4 ŻORY 1 na 
Śląsku. 

W Zakopanem cały: Ae zg dzień po 
chmurry i mróżny. 

Na dzień dzisiejszy zapowiadałą znów po. 
chmurną pogodę i drobne opady Śnieżne. Na 
wschodzie silny mróz, w Środku kraju — 10 
stopni, - 

Lekkie przymrozki wystąpiły także we 
Franc, Szwałcarji, na półwyspie Bałkańskim 
1 na dolinie rzeki Po, dochodząc Średnio do 
4 stopni. Większa cięść kontynentu Niemiec 
była wolna od mrozu, Również w Anglji 
temperatura utrzymywała się ponad 0. 

x 


KALEDARZYK TEATRALNY. 


Piatek, dnia 24. 12. — Teatr nieczynny. 

Sobota dnia 25. 12. — wieczorem o godzinie 
8-ej „Ten, Którego biją po twarzy”. (Prem- 
jera). Abonament ważny procentowy. 

Niedziela, dnia 26. 12. — popoł. o godz. 4-€j 
„Noc Przedślubna”, 

Niedziela, dnia 26. 12, — wieczorem o godz. 
8-ej „Dobrze skrojony frak”. (Premjera). 
Abonament ważny procentowy. 

Poniedziałek, dnia 27. 12. — wieczorem „Ten 
którego bilą po twarzy”. 

k 
CO GRAJĄ W KINACR. 

—** KINO „ORZEŁ” wyświetla wspania- 
ły film p. t „Don Kiszot z Manchy" z nie- 
zrówtatym Pat i Patachonem. Jako druga 
część programu kino wyświetlą erotyczny 
dramat z życia wiedeńskiej arystokracii p. t. 
„Wale Strausa” (Nad błękitnym dunajem). 

Razem 22 akty. 


jez 


OMORSKI 


Akcja dobroczynna Magistratu m. Grudziadza 


dla bezreketnych i ubogich miejskich z ekazji świąt 
Bsżege Narodzenia, 


Jak w ubiegłych latach, tak I w bieżącym 
roku obdzielą Magistrat wedle sił tych, którzy 
nie z własnej winy cierpią niedostatek. Ilość 
ich wynosi 2530. Wszyscy otrzymają od 40 
funtów do 2 ctr. kartofli, og 2 do 20 chleba 
bszenuego, od pół funta do 5 funtów mięsa, 
względnie kiełbasy, po Kawałky mydła i 3 
ctr, toriu. 


—** KINO „APOLLO” demonstruje w so- 
botę i niedzielę, ti I w II święto wspaniały 
film sensacyjno-erotyczny p. t. „Kadet mary- 
narki”* W roli głównej odtwórca tytułowej 
postaci w największym filmie świata  „Ben- 


Hur”, niezrównany Ramon Novarro. Ponadto 
arcywesoła dwiaktowa komedja „3ra w 
polo“. 


Od poniedziałku „Wielka księżna I chlopiec 
hotelowy“. 


* 
CZYTELNICZKI I CZYTELNICY! 
Zapisujcie się na Kursy Wieczorowe 
Dokształcające! 
e przyjmuje Sekretarjat Kursów, 
Lipowa 3, II p., od 3—6 wiecz. 


REELEESOOGGGREO 
Wesożych Ś wiąt. 


W dniach uroczystych fiji 
Bożego Narodzenia składa- 
my wszystkim Czytelnikom i 
Sympatykom „Głosu Pomor- 
skiego serdeczne życzenia 
wszelkiej pomyślności, Nie- 
chaj w chwili tradycyjnego 
łamania się opłatkiem w 
wieczór Wigilijny staropol- 
skim swyczaj. m umilkną 
swory i rozwieją się smut- 
ki, £ oby od tej chwili xapano- 
wało w sercach naszych 
chrześcijańskie uczucie mi- 
łości bliźniego, a w umysłach 
dojrzała wielka idea solidar- 
ności narodowej, kitóraby 
nakazała umilknąć prywa- 
cie 4 wynieść na czoło na- 
szych poczynań szczęście Oj- 
czyzny i dobro współoby= 
wateiń. 


Redakcja. 
DEZEZZOŻZIEZZEJ 


—** Z KANCELARJI PARAFJALNEJ. Pa- 
sterka o gogz. 12 w nocy odbędzie się we 
Farze, w kościele św, Ducha ; w kościele po- 
jezuickim-seminaryjnym przy Ratuszu I. 

Porządek nabożeństw w Boże Narodzenie 
będzie we Farze następujący: o godz. 7 msza 
św. z kazaniem, o godz. 8 pierwsza suma z 
kazaniem, o godz. 9 msza św., o godz. pół 
10 mabożeństwo dla młodzieży szkolnej, o 
godz. pół 11 druga suma z kazaniem į o godz. 
12 ostatnia mszą Św. z kazaniem.. 

Po południu o godz. 2 odbędzie się przed 
żłóbkiem nabożeństwo dla dzieci, o godz. 
3 nieszpory, a następnie absolucja generalna 
dlą III Zakonu. 

W uroczystości św. Szczepana będą we 
Farze nabożeństwa w zwykłm  porządłu: 
o godz. 6 i pół pierwsza msza Św., o godz. 
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7 kazanie, o godz. 7,15 msza św., o godz. 8 | brym Polkom i Polakom 
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Z teki gawędziarza 
gradz ą zkiego. 


Jadłodajnia „Pod Nędzą*, — Przygody 

wigiliine, — Marszałek Piłsudski a poseł 

Kwapiński. — Od Stryja do „Dziadka“. — 

O zamachu na Litwie. — Czuwajmy nad 
Pomorzem! 

Było to w wigilię wigilii Bożego Na- 
rodzenia. ldąc ulicą, zziębnięty do szpi- 
ku kości, gdyż był mróz siarczysty, wpa- 
dłem na herbatkę do jadłodajni „Pod Nę- 
dzą". Napróżno czytelnik szukałby w 
Grudziądzu jadłodajni tej nazwy, bo na 
żadnym szyldzie jej nie znajdzie. Ot, jest 
to dosyć sobie przyjemny lokal, który 
cieszy się mojemi względami z tej racji, 
że odznacza się bardzo dobrą... herbatką 
z cytryną. Ani „Wielkopolanka“ ani „Po- 
morzanka" taką herbatką nie mogą się 
poszczycić. A że w naszym koleżeńskim 
żargonie ochrzciliśmy ją nazwą „Pod Nę- 
dzą“, to z tego powodu, że — jak mój 
przyjaciel - jewicowiec mówi żadna 

„burżujska* noga tu nie wlazła, przeby- 
wa w niej tam tylko proletariat. 

Otóż i tym razem, jak zwykle o tej 
godzinie, zastałem mego „towarzysza“ i 

— Cześć! Co słychać? Jak się zapo- 
wiadaja Świeta. tegoroczne? — pytam. 


— Marne widoki — odpowiada. — 
Wiecie, że muszę prowadzić dwa domy, 
żona tam, ja tu; wydatki duże, a pienią- 
dze rozpływają słę i nikną, bo wszystko 
drogo. W zeszłym roku było lepiej. 

— Tak, pieniądze się „rozpływają“, 
czasem topi się je w... płynie, dla zalania 
robaka. A w zeszłym roku, to naprawdę 
było lepiej. — Pamiętam doskonale, jak 
przepędziliście wigilię. a wówczas pienią- 
dze „rozpływały się“ . płynie. 

— Nie pamiętam maj ' miałem wtedy 
ciężką głowę. 

— Zaraz Wam opowiem, jak to było 
w wigilję zeszłego roku. Otóż, po otrzy- 
maniu pensji wstąpiłem do pewnej re- 
stauracji dla uregulowania drobnego ra- 
chunku. Restaurator „oblał“ oczywiście 
moje dobre chęci płacenia, ja też zawoła- 
łem „z kropką”, i tak jakoś. że zostałem 
dłużej, bo i kolega jeden i drugi znalazł 
się w mojem towarzystwie. Wtem wpa- 
da do lokalu Wasza żona. Zaraz z prośba- 
mi do mnie, abym pomógł jej odnaleźć 
męża, to jest Was. Wiecie, że jestem 
grzeczny szczególniej względem kobiet, to 
też opuściłem kolegów i restaurację, kie- 
rując się do miasta wraz Z Waszą żoną 
„dla odszukania męża“. Wchodziłem do 
każdej restauracji po kolei, a żona Wa- 
sza czekała na chodniku. spacerując. 
Oczywiście, że. nie wypada tak wejść i 


Ponadto wydziela Magistrat wszystkim 
bezrobotnym, zarejestrowanym w P. U. P., P., 
a nie mającym znikąd wsparcia, od 2 ctr. 
do 6 ctr. kartofli, od 5 kg. do 20 kg mąki, 


oraz żonatym od 5 zł do 10 zł gotówką, 
stosownie do wielkości familji. 


pierwsza suma z Eon R | O EAT = o godz. pół 10 na- 
bożeństwo dla młodzieży szkolnej, o godz. 
pół 11 drugą suma z kazaniem, o godz, 12 
ostatnia msza Św z kazaniem. 

W kościele Ducha św. odprawi się w o- 
bie uroczystości o godz. 10,45 nabożeństwo 
niemieckie, a o godz. 12 mszą Św. z kazaniem 
polskiem. 

* 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

„Ten , którego biją po twarzy“, („Łzy bła- 
zna”), gra sceniczna w 4 aktach Leonidasa 
Andrejewa, uirzy Światło kinkietów, po raz 
pierwszy na scenie w nadchodzącą sobotę, 
t. } pierwszy dzień Świąt, na brzedstawieniu 
wieczorowem (popoiudniu teatr nieczynny). 

Próby pod reżyserskim kierunkiem p. Le- 
ona Jartoszyńskiego dobiegają końca. Prze- 
piękną rolę woltyżerki Consurelli powierzcho 
p. Porębskiej, Rolę hrabiego Mauzini, jej oj- 
ca, odegra p. Jaworski, pogromicielkę lwów 
Sinidę — p. Zbierzowska, Tenia — p. Zię- 
ciakiewicz, dyr. cyrku Briquet'a — p. Jaro- 
Szytski, młodego cyrkowca Bezano — Rym- 
sza, clowna — p. Jóźwicki, W pozostałych 
rolach pomniejszych wystąpi cały personel 
artystyczny naszej sceny, Kostujmy 1 deko- 
racie zupełnie nowe. 

Premjera sobotnia budzi zrozumiałe zain- 
teresowanie. 

„Noc przedślubna” — lekka komedja Fi- 
jatkowskiego — wystawiota zostanie w nie- 
dzielę, dnia 26-g0 bm, na przedstawieniu po- 
poludniowem. Początek punkt. o godz. 16-el 

„Dobrze skrojny frak“ — aktualna satyra 
polityczna w 4 aktach Gabriela Drezely'ego, 
wystawiona zostanie po raz pierwszy w nie- 
dzielę, dnia 26-g9 bm., na przedstawieniu wie- 
czorowem. Reżyseruje dyr. Czarnecki, który 
zarazem wystąpi w popisowej roli krawca 
— ministra. Wesoła ta satyra obiegła pra- 
wie wszystkie sceny z zasłużonem powodze- 
niem, to też z pewnością i u nas stanie się | 
gwoździem Sezonu komedjowego. 

Kaša czynna i bilety sprzedaje na reper- 
tuar Świąteczny przez dziś (piątek) w „Wiel- 
kopołance”, poczynając od 10 do I-szej i od 
3 do 7-ej godz, — w Sobotę Zaś, z powodu 
zamknięcia „Wielkopolanki” sprzedaż očby- 
wać się będzie w gmachu teatru od kodz. 10 
nano przez cały dzień. 

—t** ARTYŚCI TEATRU MIEJSKIEGO u- 
rządzają w teatrze Wielki Wieczór Sylwe- 
strowy i dokładają wszelkich starań, ażeby 
tradycyjny ten bal pozostał na długo w pa- 
mięci uczestników. Będzie to zarazem inau- 
guracja karnawału, który w sezonie bieżącym 
zapowiada się świetnie. Jak niesie wieść za- 
kulisowa, organizatorzy ohmyślają cały sze- 
reg atrakcyinych niespodzianek, to też należy 
Się spodzieważ że błal ten uda się w zupeł- 
ności. 

—** ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE ZIE- 
MIANEK. Zespalając n żłóbka Jezusowe- 
go, tego symbolu czystości i ofiary, — 
wszystkich Rodaków, — Koło Ziemianek 
pow. Grudziądz przesyła wszystkim do- 
swe życzenia 


odejść, więc w każdym lokalu musiałem 
dojść do bufetu. Przeszedłszy tak progi 
restauracyj dwudziestu i jednej, oznajmi- 
łem smutnie Waszej żonie. że nigdzie 
Was nie zastałem, a mój rejestr lokali, 
w których przebywacie, wyczerpał się 
już zupełnie. Zmartwiła się ogromnie, a 
i ia byłem ciekawy, gdzie to się mężulek 
„zaszył“, Przejść dwadzieścia i jedną re- 
stauracyj — wyniesie to 21 opróżnionych 
kufli lub kieliszków, wylanych nie za koł- 
nierz, łecz w gardło. Trzymałem się je- 
dnak prosto i odprowadziłem żonę Wa- 
szą do domu, pocieszając ią po drodze, że 
mężulek się znajdzie i spożyje wieczerzę 
wigilijną przy rodzinnym stole. — Nie 
omyliłem się. Idąc dalej ulicą, po poże- 
gnaniu się z żoną Waszą, spotkałem Sza- 
nownego mężulka, idącego wbrew wsze|- 
kim  pojęciom o normalnem chodzeniu, 
jakby na złość, przez całą szerokość, 
chodnika, od muru do rynsztoka. Uprze- 
dzając stróża bezpieczeństwa publiczne- 
go, zaopiekowałem się Wami i odprowa- 
dziłem do domu. — Taki dobry uczynek 
chfześcijańskiej miłości bliźniego uczyni- 
łem Wam w dzień wigilijny zeszłego 
roku. 

— Pamiętam; raczej pamiętam, że żo- 
na mi opowiadała. Ja wówczas wraca- 
łem z posiedzenia naszej partii, Z wigilii, 
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świąteczne: oby blask gwiazdy betlejemm- 
skiej rozniecił w sercach naszych moc- 
nieiszą wiarę w czyny, trwalszą miłość 
rodaczą i lepszą nadzieję jutra. 

—** GWIAZDKA STRAŻACKA. Gru. 
dziądzka Ochotnicza Straż Pożarna urzą« 
dza w poniedziałek, dnia 27 b. m., w ho- 
telu „Pod Złotym Lwem“ swą tegorocz= 
ną gwiazdkę, na którą Zarząd zapraszą 
jaknajszersze koła obywatelstwa. W pro- 
gramie: przemówienie, śpiewy, deklama- 
cje. przedstawienie amatorskie, podział 
gwiazdki dła dzieci oraz na zakończenie 
zabawa taneczna. Początek uroczystości 
o godz. 6 wiecz, 

—** ŚWIĘTA NA KOLEJL Z powodu 
świąt Bożego Narodzenta, ruch pociągów to- 
warowych w Dyrekcjach: Wileńskiej, Lwo- 
wskiej, Stanisławowskiej, Radomskiej i Kra- 
kowskiej zostaje wstrzymany: od godz. 18-e] 
dnia 24-go do godz. 6-ej 26 bm. W dyrek- 
ciach: Warszawskiej, Katowickiej, Gdańskiel 
i Poznańskie, jako zajętych wzmożonym prze- 
wozem węgla, pociągi zostaną uruchomione 
już dnia 25-go o godz. 18. 

Pociągi przewożące pilne transporty: wole 
skowe, żywy inwentarz oraz ładunki szybko 
się psujące kursują normalnie. 


—** RUCH  PRZEDŚWIĄTECZNY. 
Największy ruch panuje obecnie w dzia» 
le towarów koloniałnych ze względu na 
nadchodzące święta. Olbrzymi popyt jest 
na śliwki suszone. używane przy wiecze- 
rzy wigilijnej. Dużo się sprzedaje także 
herbaty. Sfera robotnicza robi obecnie 
znacznie większe zakupy Świąteczne, niż 
za dawnych czasów. 


—** RYNEK CHOINKOWY. Już pra- 
wie od dwóch tygodni ustawiono na po- 
szczególnych rynkach masę choinek. — 
Dzisiaj już tylko mały jest wybór, bo po- 
pyt przez ostatnie dni by! wielki. Tem 
droższe są też ostatnie egzemplarze. — 
Mimo tego bywają i te rozchwytywane 
chciwie. Nawet najbiedniejsi, którym tak 
ciężko jest wydać grosz na taki zbytek, 
kupują choć małe egzemplarze. Wszystko 
snać wychodzi z tej zasady że bez cho- 
inki żadna gwiazdka. Ceny wahają się 
między 1 zł do 8 zł. Największy wybór 
jest obecnie jeszcze na dużym rynku 
(niedaleko kościoła Farnego). gdzie rok 
rocznie to tak bywało. 

„.** TELEGRAMY GRATULACYJNE Z 
OKAZJI BOŻEGO NARODZENIA I NOWEGO 
ROKU. Na okres przedświąteczny Bożego Na- 
rodzenia I Nowego Roku zaprowadza się pu- 
dohnie jak w ubiegłym roku ulgowe „XL“ te- 
legramy' gratulacyjne w obrocie ze Stanami 
Zjednoczonemi Ameryki Północnei. Osnowa 
XL telegramów nie może być dowolna. lecz 
Ściśle identyczna z jednym z 30 tekstów obec- 
nie nowo ustalonych w języku polskim | ana 
gielskim. nadających się dla życzeń w stosun= 
ku rodzinnysn względnie towarzyskim, lub 
heudlowym, a zależnie od wyboru przez na- 
dawcę takiego telegramu. Zestawienie tych 
tekstów uwidocznione będzie w porzadku 


spędzonej w kole poważniejszych polity- 
ków PPS-u. 

— Chcieliście powiedzieć: „W kole pia 
jackich polityków“... Bo też cała pepe- 
sowska polityka jest pijana, chwiejna, 
właśnie dzisiaj. Ostatnie uchwały Waszej 
partji o stosunku do rządu mówią najle- 
piej o chwiejności tej, kiedyś poważnej 
partji. 

-- Nasza partja uchwaliła opozycję w 
stosunku do rządu, bo ten chętniej rozma= 
wia z przemystowcami od „Lewiatana“, 
niż z naszemi klasowemi związkami za- 
wodowermi. Wydaje „antydemokratycz= 
ne“ i „kapitalistyczne“ dekrety.. 

— Jak możecie uchwalać opozycję do 
rządu, posiadającego w swem gronie je- 
dnego z wodzów socjalizmu, Moraczew- 
skiego? To jest niekonsekwencja. 

— Moraczewski choć jest wybrany z 
okręgu miasta Stryja, wolał iść do „Dzią- 
dka“, i już za naszego nie uważamy go. 

— Ale partyjny komitet w Stryju 
uchwalił votum ufności dla Moraczew- 
skiego i dla rządu, wbrew uchwałom „gó- 
ry“ PPS-owskiej. 

— Lewica, którą reprezentuje poseł 
Zaremba, zwyciężyła w partii, są uchwa- 
ły opozycyjne do rządu, więc musi się 
podporządkować i Stryl. 

— Ale „Dziadka“ boicie się, bo uchwa- 
ła mówi tak: „opozycję stosowa? de =- 
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arytmetycziym w każdym urzędzie pocztowo- 
telegraficznym w miejscu dostępnem dla pu- 


bliczności. Opłata od gratu!acyjnych telegram.. 


znacznie niższa od telegramów zwykłych o 
takiej samej ilości wyrazów do Ameryki Pół- 
nocnej i wynosząca w tym roku dziewięć zło- 
tych, niezależnie od ilości słów podanych w 
dokładnym adresie į w dowolnie obranym te- 
kście z ustalonego zestawienia, jak również 
bez względu na odległość danej stacji odbior- 
czej w Stanach Zjednoczonych Ameryki Pól- 
nocnej powinna interesowanych zachęcić do 
nadawania takich telegramów na warunkach 
wyjątkowo korzystnych. W jaki sposób wi- 
nien być sporządzony XL telegram i pod ja: 
kim warunkiem przyjęty do odsyłek, udzielił 
interesowanym szczegółowych wyjaśnień każ- 
dy urząd telegraficzny, Telegramy XL zawie- 
rają życzenia z okazji Świąt Bożeg Narodze- 
nia, łącznie z gratulacjami noworocznemi lub 
oddzielnie, przyjmowane będą w urzędach po- 
cztowych i telegraficznych do 21 bm. z powin- 
szowańiami zaś tylko noworocznemi do 28 bm. 
włącznie. _Do miejscowości, położonych poza 
Nowym Ybrkiem winien być podany w tele- 
gramach gratulacyjnych adres dokładny jak 


dla iistów, co jednak na opłatę pozostale bez 
wpływu. 


BE Z SEKRETARJATU T. C. L. Z 
dniem 23 b. m. objął Sekretariat Tow. 
Czytelni Ludowych na Pomorzu p. Sta- 
nisław Szulc, w miejsce dotychczasowej 
sekretarki p. Marii Szmańdziny, która 
przeszła do redakcji „Przewodnika Ka- 
tolickiego* w Poznaniu. 


Sekretarjat Tow. C. L. kieruje pracą 
oświatową na całem Pomorzu, pomagając 
poszczególnym Komitetom lokalnym do 
organizowania wykładów, urządzania bi- 
bljotek i t d. To też przy Sekretarjacie 
istnieje wielka składnica książek, z któ- 
rej mogą Towarzystwa nasze i Komitety 
T. C. L. zakupywać książki potrzebne do 
kompletowania bibljotek. Równocześnie 
wypożyczalnia przezroczy  zaopatrzyła 
się ostatnio w wielką liczbę nowych se- 
ryj przezroczy, tak bardzo pomocnych do 
urządzania wykładów popularnych. 
„Każdy, przeto pracownik społeczny 
winien się zainteresować działalnością 
Sekretarjatu, gdyż obok wyżef wspo- 
mnianych, znajdzie tam wiele pomocy do 
swej pracy w postaci wydawnictw śpe- 
cjalnych oraz urządzeń technicznych. 


—** Z RUCHU OGNISKA Z. P. N, S, P. 
W sobotę ubiegłego tygodnia odbyło się ze- 
ranie miejscowego Ogniska Zwiazku Pol- 
skiego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych 
pod przewodnictwem p. Neumenera. 

Pomimo, że na porzadku dziennym na piet- 
wszem miejscu był referat, przystąpiono do 
spraw organizacyjnych ze względu na nawał 
tyhcże. Jedna z takich sbraw to — Sekcja 
Oświatowa Ogniska, — W okresie iedneśo 
miesiąca Ognisko urządziło odczyty w: 66 
p. p — 64 p. p. — 65 p p — 16 p. a. p. — 
18 p. tł. — w Baonie HI Szkolnym Pieche- 
ty. w obozie szkolnym Kawalerii i w Oficer- 
skiej Szkole Lotniczej. Tematem odczytów 
„Noc listopadowa 1830 r.*, W dwóch tylko 
pułkach odbył się odczyt z przezroczami, U- 
rządzono też odczyty na tematy różne ik 
np.: „lan wielki” i bogaty jest nasz krai itp. 
w następujących formaciach w: 66TW m. p. 
— 4 p. p — 65 p. p w Baonie Szkolnym 
Piechoty w 16 p. a. p. I w 18 p. uł. 

Przy Ognisku zawiązano „kółko pieśni”. 
Dalej Sekcia Oświatowa ma na celu stwo”ze- 
nie specjalnego kursu metodycznego. Glcąc 
zaś ożywić życie towarzyskie, Ognisko urzą- 
dza „opłatek*. 
Egg 


du, lecz nie przeciwko marsz. Piłsudskie- 
mu. A przecież marsz. Piłsudski jest pre- 
mjetem całego rządu, tem samem jest to 
opozycja i wobec marszałka. — Czyta- 
liście przemówienie premiera na komisji 
sejmowej o budżecie dła wojska? Tam 
PPS-owski poseł Kwapiński zaczepił tro- 
chę marsz. Piłsudskiego, słowami prawie 
fornalskiemi, boć to poseł od fornali i ro- 
botników rolnych. 

— Nie czytałem. Jak to było? 

— A no książę Czetwertyński ze Zw. 
Ludowo-Narodowego jest przewodniczą- 
cym sejmowej komisji wojskowej. Więc 
marsz. Piłsudski podczas swego przemó- 
wienia zwraca się do niego, mówiąc: 
„„Rroszę księcia...“ A poseł Kwapiński 
jak nie ryknie z miejsca: „O, patrzcie, 
mówi do Czetwertyńskiego —— książę.“ 
Myślałem, że marszałek go „zjedzie na 
funty“, gdyż zawsze umie „rąbtąć* po 
swojemu, — ale jakoś skończyło Się na 
niczem. 7 

— Bo poseł-towarzysz Kwapiński ma 
za sobą siłę, robotników rolnych, ma for- 
talia j 
— A marsz. Piłsudski ma za sobą woj- 
sko i przerabia fornali na żołnierzy; mo- 
że przerobiłby i Kwapińskiego. tak jak 
przerobił Moraczewskiego.. — PPS. Dol 
zdobyć się na politykę stanowczą. gdyż 
wtedy przyjdzie dla niei dzień wewaętrz- 


GŁOS POMORSKI 


Uniwersytet Ludowy w Grudziądzu. 


Poświąteczny program wykładów: 


Piątek (9, 1.) Prof. Stanisław Piwo- 
warczyk: „Czy kultura polska jest zależ. 
ną od niemieckiej”, 

Wtorek (11, 1.) Dr. Władysław Borth: 
„Prawo Narodów, Liga Narodów, ich roz- 
wój ; doniosłe znaczenie dla przyszłości 
Europy“, 

Piątek (14. 1.) Ks. Łukasżkiewicz: „Hi- 
storja miasta Grudziądza na pođstawie 
dokumentów archiwum miejskiego*, 

Wtorek (18. 1.) Sądzia Gracz: „Pra- 
wo mieszkaniowe“, 

Piatek (24, 1.) Dr. Borth: „Myśli prze- 
wodnię polityki zagranicznej Polski Przed 
rozbiorowej i Polski Współczesnej”, 

Wtorek (25. 1.) Proi. HBałachowski: 
„Faraon“ Prusa na tle historji starożytne- 
go Egiptu. 

Piątek (28. 1.) Dr. May: „Co to jest 
gruźlica i jak łą leczyć?,, 

Wtorek (1. 2.) Radca Drobotowicz: 
„dakie w Polsce obowiązują podatki i w 


iakim kierunku należy je zrefermować”, 

Piątek (4. 2.) Dr. Manissaty: „Prawa 
i obowiązki obywatelskie na podstawie 
Konstytucji”, 

Wtorek (8.2.) Dr. Borth: „Polska Chry- 
stusem Narodów na podstawie poezii 
wieszczów naszych“. 

Zamknięcie wykładów odbędzie się w 
dniu 8-go lutego 1927 r, 

Wykłady odbywają się punkt. o godz. 
6,30 wiecz. w auli gamnazjum żeńskiego, 
przy w. Trynkowej. Wstęp na salę od- 
czytową 20 gr., dla młodzieży kształcącej 
się wstęp wolny. 

Bezrobotni nie płacą wstępu. 

Dochód przeznacza się na zakup ksią- 

żek T. C. L. 
Zarząd Towarzystwa Czytełni Ludowych 
prosi wszystkich obywateli miasta, bez ró 
żnicy stanu, aby iaknajliczniej na powyż- 
sze wykłady uczęszczali. 


| Wielki wiec prołestacy ny Blow. Lokatorów. 
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W dniu wczorajszym odbył się w „Ba» 
zarze wiec protestacyjny Stow. Lokato- 
rów. Udział publiczności bardzo liczny. 

Obradom przewodniczył prezes Stow. 
P. Władysław Górecki. Przemawiali ko- 
lejno pp. Gnziołek, Lamkowski, dr. Pehr 
i poseł Reder, którzy w swych wywo- 
dach przedstawili niedolę lokatorów i 
wzywali zebranych do łączenia się pod 
sztandarem Stow. Lokaforów, gdyż jest 
to jedyna organizacja w naszem mieście, 
która walczy o prawa lokatorów. 

W końcu uchwalono wysłać do Rządu 
następującą rezałucję, którą zgromadzeni 
jednogłośnie przyjęli: 


REZOLUCJA. 

1. Zebrani w dniu 28 b. m. na wiecu 
protestacyjnym Stow. Lókatorów w Gru- 
dziądzu wzywają Rząd, aby żakusom 
właścicieli nieruchomości w sprawie 
zniesienia ustawy o ochromie lokatorów 


nie dat posłuchu i domagają się przedłu- 
żenia ustawy na dalsze 6 lat z poprawka- 
mi na korzyść lokatorów. 

2. 


TURALNE w GRUDZIĄDZU pod kierowniet- 
wem prot. inż, C. Bieżarki istnieją w naszym 


mieście od 1 lipca 1926 r. Kursy obejmują 
IV—VIII ki. gimn. i mają charakter koeduka- 
cyjny. Kurs każdej klasy trwa pół roku. 
Na kursach wykładają pierwszorzędne sity 
pedagogiczne z pośród profesorów gimnazjów 


miejscowych. 
Na kursach wykładane są następujące 
prezdmioty: rel. rzymsko-katol., język i li- 


teratura polska, język francuski, matematyka, 
zeogralja, fizyka, chemja, przyroda historia, 
i rysunk. Od Nowego Roku zap'sy nowych 
kandydatów do kl, IV, V, VI i VI. 

Wykłady odbywają się w Szkole Handlowej 
przy ulicy Klasztornej 5. 

Zapisy przyjmuje Sekretarjat Kursów przy 
ul. Lipowej 3 w godzinach od 3-5 pp. Po- 
czątek wykładów dnia 3 stycznia 1927 r. 

Nadmienić wypada, że kursy Dokształca- 
jące pod kierowinctwem p. inż, B'eżanki cie- 
szą się w mieście naszem ottólnytńh uznaniem. 

-_** ZWIĄZEK DRUŻYN KONDUKTOR- 
SKICH. Dorocznym zwyczajem urządza ob- 
chód gwiazkowy dla członków, ich rodzin o- 


nego rozpadu, kierunek lewicowy w par- 
tii weźmie góre, aby licytować się z ko- 
mutistami, którzy opanowują szeregi 
PRENS 


je boimy Się komunistów. 

— A wiecie, na Litwie mało brako- 
wało do rządów komunistycznych. Gdy- 
by do tego doszło, to zdaje się, musief- 


"byśmy zająć swojem wojskiem ten lilipu- 


ci kraik, pupilek Moskwy i Berlina. — 
Marsz. Piłsudski mógiby: wówczas prze- 
prowadzić swe plany federacyjne... — 
Czytaliście chyba o ostatnim zamachu na 
Litwie? 

— Tak, zrzycono rząd socjalistyczno- 
ludowy. a na jego mićisce przyszli fa- 
Szyści, reakcja: Smetona. Waldemaras. 
Ale — nie ich doczekanie. Już maszernie 
armia ludowa z Mariampola na Kowno, 
nad którą objął dowództwo sierżant Wor- 

O: 
ga Tak, jak w Bolszewli. Armią do- 
wodzi sierżant. Tam. na Litwie, będzie 
jeszcze niepokój. jeszcze mogą być nie- 
spodzianki. Polaków gnebią, zamkneli ga- 
zetę „Echo Kowieńskie“, tłum rozbił pol- 
ską cukiernie w Kownie. — Nasza prasa 
wzywa rzad do energicznezo dziatania. 
Marszatek Piłsudski. ministrowie Mey- 
sztowicz i Niezabvtowski pochodzą z da- 
wnych ziem Wielkiego Ksiestwa -Litew- 
skiego, ich przeto wzywa monarchistycz- 
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wyżki komornego od jednego do czterech 
pokoi. 

3. Domagają 
Rząd albo Sejm 
od lokali. 

4. Wstrzymania eksmisji 
mieszkań. 

5. Ukarania za pobieranie odstępnego. 

6. Opodatkowania przeż Rząd mie- 
szkań wolnych. 

4. Przyznania moratorium dla bezro- 
botnych, wdów i sierot conajmniej na je- 
den rok. 

8. Nałożenia przeciw władzom przy- 
musowego kontrolowania wolnych mie- 
szkań i przyznania komisji ze strony lo- 
katorów. 

__ 9. Przyznania dla wyeksmitowanych 
iokatorów takich Samych mieszkań, ja- 
ki> poprzednio zaimowali. 

10. Wzywają Ministerstwo Komunie 
kacji do zużytkowania koszar, które od 
dłużczego czasu są próżne, i domagają się 
oddania tych koszar do użytku publicz- 
nośći celem złagodzenia niedoli mieszka- 
niowej. 


się zniesienia przez 
podatku państwowego 


dla braku 


raz zaproszonych gości w drugi dzień świąt 
Bożego Narodzenia w sali „Bazaru” przy tl. 
Moniuszki. Program obchodu gwiazdkowego 
uzupełni przedstawienie „Jasełki* w dwóch 
aktach. Początek o godz. 8-ej wiecz. 

—** ŚLIZGAWKA GARNIZONOWA. Jak 
już donosiliśmy uruchomioną została ślizgawka 
garhizonowa i Przysposobienia Wojskowego 
przy ul. Bartósza Głowackiego (ostatni przy- 
stanek tramwajowy w M. Tarpnie). 

Wstęp dla młodzieży sżkolnej, członków 
Przysposobienia Wojskowego | wojskowych 
20 groszy, dla wszystkich innych osób 80 gr. 

ŚlHzgawka czynną jest codziennie od godz. 
14, w czasie świąt wyiątkówo od godz. 10%. 

—+** NOWA APTEKA W GRUDZIĄ- 
DZU. Jak się dowiadujemy, p. aptekarz 
Rybak. dotychczasowy administrator ap- 
teki „Pod Koroną“ przy ul. Wybickiego 
nr. 39, uzyskał z Województwa Pomor- 
skiego koncesję na otwarcie nowei apteki 
w Grudziądzu. 

Nowa apteka, szósta z rzędu w naszem 
mieście, mieścić się będzie przy ul. Lipo- 
wej, a obejmować będzie teren począ- 


na gazeta „Słowo“ wileńskie, aby zajęli 
zdecydowane stanowisko względem Li- 
twy, rujnowanej dziś przez garstkę awan- 
turników. 

— To pachnie wojną... Gdyby woj- 
ską nasze weszły na Litwę, Niemcy wy- 
stąpiłyby zbrojnie. 

— To też wypadki na Litwie są robo- 
tą niemiecką, aby Polskę sprowokować. 
Obecny dyktator Smetona jest germano- 
filem. Poprostu banda awantutników na 
żołdzię niemieckim aresztowała i usunęła 
od władzy bandę utrzymywaną przez 
Sowioty. 

— Chociaż jestem socjalistą, ale Niem- 
ców nie lubię, to militaryści. Nawet nasz 
poseł Diamand nie może sobie dać rady 
z zawarciem polsko-niemieckiego trakta- 
tu handlowego. — Ale w razie zajęcia 
Litwy przez wojska polskie, Niemcy sta- 
raliby się zająć Pomorze. 

— To prawdopodobne. Oni mają chęć 
na Pomorze. Teraz już nawet "iektóre 
gazety w Niemczech zaproponowały dać 
Polsce całą Litwę z portem Kłajnedą, 
wzamian za oddanie Niemcom „koryta- 
tza" pomotskiego i Gdańska. 

= Nie mogę sie na to zgodzić. P.P.S. 
na Pomorzu ma wpływy. liczymy tu na 
nowodzenie modczas wyborów. chcemy 
przeprowadzić stąd kilku posłów. 
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wszy od ul. Fortecznej aż do granicy 
miasta — Nowej Wsi i Małego Tarpna. 


—** NOWA PLACÓWKA. Z dniem wczo- 
tajszym został otworzony: w Grudziądzu skład 
narzędzi į artykułów żelaznych firmy: Jan 
Beker, przy ul. Wybiskiego 44. 

Firmę tą polecamy uwadze Szan. naszych 
Czytelników, zwracając uwagę na ogłoszenie 
w dzisiejszym numerze. Firmie zaś życzymy 
wszelkie pomyślności — Szczęść Bożel 

—** OKOWY LODOWE NA WIŚLE. 
Trwający przez cały dzień wczorajszy 10 
stopniowy: mróz, wzmógł się wieczorem do 
14 stponi. 

Wisła pokryła się gęstą krą lodową. 

Jeżeli mróz ine zelży w nocy, Wisłą za- 
marznie Hą całej szerokości. 

Z powodu kry żegiuga jest wstrzymana. 

Stan wody wynosi jeszcze około 2,80 mtr., 
lęcz woda opada z każdym dniem. 


** SKUTKI NIEOSTROŻNOŚCI. W 
dniu wczorajszym o godz. 15 i pół na ul. 
Chełmińskiej 81 wybuchł w mieszkaniu 
Marianny Znamieckiej pożar. Mianowicie 
zapalił się siennik, który córka Znamiec- 
kiej położyła za blisko pieca. Ogień przy 
pomocy współlokatorów ugaszono. Niech 
ten wypadek będzie dla pani Marjanny Z. 
nauczką na przyszłość, że więcej ostroż- 
ności nigdy nie zawadzi. 

—** CO I KOMU SKRADZIONO. Marji 
Wantównie, zam. przy ul. Sądowej 5/6 skra- 
dziomo 35 zł. 

Elźbiecie Mowińskiei, zam. w Grudziądzu 
skradzion pięć par nowych pończochd jedwa- 
bnych. 


—** 4 NOTATEK POLICJANTA. W dniu 
wczorajszym spisano protokół na Kryja Jana, 
rolnika, zamieszkałego w Gaci, (pow. Gru- 
dziądz), za posiadanie fałszywej tablicy: u je- 
go wozu. 

Michalskiego Pawła, szewca, zam. Droga- 
Łąkowa 75 za lazdę po chodniku. 

Kobylińskiego Czesława, właściciela do- 
mu przy ul. Kempowej 5 za nieoświetlenie 
klatki schodowel. 


ZE SREBRNEGO EKRANU. 


W kinie „Orzeł“ wystawiono nowy film z 
Pat i Patachonem. Świetni duńscy komicy 
na popis wybrali dzieło Cervantesa Don Ki- 
szota z Manchy. Zdjęć do filmu dokonano 
okolicach Madrytu, przyczem sceny w parku 
filmowym były w ogrodach króla  hiszpań- 
sklego. Duże pole do popisu znalazł w roli 
Kiszota — Pat. Artysta duński stanowczo 
w tej poważnej roli czuł się lepiej, jak w 
błazeńskich rolach towarzyszy Patachona, 
który jak Szanszo-Pansa giermek Don Kiszotą 
wywołał saiwy Śmiechu wśród publiczności. ` 

Całość tego filmu wypada b. dobrze. 

Jako drugą część programu kin „Orzeł? 
wyświetla wspaniały dramat erotyczny z ży» 
cia wiedeńskiej mrystokracji b t. „Wale 
Straussa". 

Podkreślić należy wyborną ilustrację mu- 
zyczną. 

Kino „Apollo — „Kadet marynar«i”, 

„Kadet marynarki” = taki ma tytuł ^o- 
rywającjt szeregiem wspaniałych zdięć i inte- 
resującą treścią. obraz filmowy -wyświetlany 
na ekranie kina „Apollo”. 

Pyszne zdjęcia rozhukanego morza, potę- 
žne olbrzymy pancerniki, łodzie podwodne, 
manewry wojsk morskich przesuwają się 
przed oczami widza i wprawiają go w ża- 
chwyt I zdumienie. 

Dróblazgowa i pelna nowych pomysłów 
reżyserja wydobyła setki drobnych e'ektów 
przy: zastosowaniu nowoczesnej techniki, 


EONA EE a E LEKI TR JOW TA CÓRCE 0 ca 


— Wasze powody są egoistyczne, kla- 
sowe, wszystko dla partji tylko robicie. 
Tu jest ważniejszy powód. Interes na» 
rodu i państwa wymaga, aby taką ofertę 
niemiecką odrzucić bez namysłu. Pomo- 
rze — to wyjście Polski na morze, na 
świat. to praca dla przemysłowca. kupca, 
robotnika, to dobrobyt narodu w przy- 
szłości, gdy zbudowany będzie port nasz 
Gdynia. Handlować ziemiami odwiecznie 
polskiemi nie wolno, Pomorze musi być 
uasze NA ZAWSZE, 

— Tak, musi być nasze, PPS<owskie. 

— Pomorze musi być polskie, musi 
promieniować kulturą na ziemie nieodzy: 
Skane, na Warmię i Mazury, kraje, które 
kiedyś też muszą być nasze. 

Ed 


Nie protestował, choć socijalista. Zgo- 
dziliśmy sie dziś wyjątkowo bez więk- 
szych zgrzytów. Być może. iż przy zbli- 
żających się świętach Bożego Narodze- 
nia mój przyjaciel-lewicowiec Przvpo- 
mniał sobie słowa pieśni, z lat dziecin- 
nych: „Chwała na wysokości. a na zie- 
mi pokój ludziom dobrej woli™. 

Rozeszliśmy się z życzeniami „Weso- 
tych Świąt". A przy stole wigilijnym mój. 
przyjaciel.lewicowiec zapomni napewno. 
co nas dzieli. oczekując wielkiego dnia 
Narodzenia Chrystusa. Fmwtcz, 
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A aradziądzkieco Twa Pyka 


Bartnictwo w Polsce, — Pszczoła jako symbol 


riy 
LI: 


praworządności, — Wystawa Ogrodnicza w 
Poznaniu, — Działalność T-wa Pszczelarzy w 
Grudziądzu za rok 1926. 


Ze bartnictwo w Polsce znane jest od naj- 
dawniejszych czasów, dowodzą w bogatej li- 
teraturze począwszy od XV wieku zachowane 
kroniki i wiersze, choćby wspomnąć o pracy 
komornika krakowskiego Długosza, piszącego 
o połączeniu ziem pomorskiej, cheimińskiej i 
mmichałowskiej do Królestwa Polskiego w r. 
1466, i nie ma zdaje się pisarza, któryby w 
swych dziełach nie używał jakiegoś porówna- 
nia co do życia pszczół. 


W starożytności pszczoła jako symbol pra- 
worządności, figurowała na cbe.iskach i sar- 
kofagach, i opisuje znany bartnik ks. Kranow- 
ski, że na 800 lat przed Chrystusem, istniafo 
już u Indjan prawo zabraniające używania 
miodu tym, którzy kształcili się ną kapłanów, 
gdyż tylko królowie į wysccy dygnitarze, ra- 
czyć się mogli miodem. 


Przetrwały pasieki dobre czasy całych 
wieków, i napewno zagranica szukałaby u 
nas wzorów postępowego bartnicwa, gdyby 
upadek Polski nie pociągnął w przepaść 50l- 
skie pszczelarstwo. 


Po latach ostatniej wojny rozpoczynamy 
na nowo pasiecznictwo, w czem prym wodzi 
przedewszystkiem nanczycielstwo, czego do- 
wodem ostatnia wystawa ogrodnicza w Po- 
znaniu, na której największa ilość odznaczeń 
za pszczelnictwo przypadła właśnie nauczy 
cielom. 


U nas na Pomorzu posiadamy Sporo pa- 
siek, których właściciele gromadzą się w 
osobnych tow. pszczelniczych, „i właściwie po 
ruchliwości tych tow. dowiedzieć się można 
o stanie bartnictwa. Do rzędu tych miejsco- 
wości, w których istnieją t-wa pszczeln., zali- 
czyć należy Grudziądz, i przyznać trzeba, że 
wywiązując się z swych czynności, w nic- 
małej mierze przyczynia się do rozwoju po- 
stępowego pszczelnictwa. 


„Głos Pomorski“ umieszczając Stale spo- 
strzeżenia z działu bartnictwa w ogómości, 
zawsze zwracął uwagę na pożyteczność ist- 
nieuia tych tow., a ponieważ jesteśmy poin- 
formowani e stanie prac zarządu, przeto dla 
informacii interesujących się pasieka, podaje- 
my ważniejsze szczegóły z działalności tow. 
za rok 1926, i 


Całe t-wo, któremu przewodniczy troskli- 
wy o rozwój pszczeln, p. rektor J. Tkaczyk. 
składa się z 40 członków przeważnie z miasta 
i okolicy. Kładąc uwagę na ciągłe udzielanie 
wiadomości o postępach w pasiecznictwie, od- 
byto 8 zebrań poświęconych wysłuchaniu re- 
feratów i zwiedzaniu pasiek p, Dauma w Ko- 
byłance panieńskej, p. Zawodzińskiego w Tu- 
szewie i p. Pilarskiego w Nowejwsi, Sekre. 
tarjat T-wa prowadząc ścisłą ewidencję człon- 
ków biorących udział w zebraniach, stwie”dza, 
że stale poprawia się frekwencja uczestników, 
aczkolwiek znalazło się 9 członków przewa- 
żnie z pow. Świeckiego, którzy wogóle nie 
odwiedzali T-wo. W ciągu lata zgłosili swe 
przystąpienie do T-wa p. Pilarski z Nowejwsi, 
naucz. p. Trowski i dyr. banku p. Woiciechow- 
Ski z Grudziądza, oraz kier. warsztatów kolei. 
p. Wojke z Tuszewa, natomiast straciło T-wo 
swego długoletniege prezesa Śp. J. Goetzezo 
i skreśliło z listy członków p. Schlaka z Gru- 
dziądza. 


Stałym referentem na zebraniach by! zna- 
ny wszystkim tow. pszczelniczym na Pomorzu 
p. dr. Ulatowski, którego referaty przyjino- 
wane przez fachowców z wielka uwazą, przy- 
kuwały: członków do T-wa. Wspomnąć należy 
że T-wo należąc do Związku tow. pszczeln. na 
Pomorzu, cieszy się tegoż poparciem, czego 
dowodem jest przyznanie członkowi p. Wenc- 
lowi z Tarpia dyplomu za wzorowe prowa- 
dzenie pasieki. ofiarowanie T-wu sprzętów 
bartniczych, ułatwianie nabycia cukru ulgo- 
wego i przeprowadzenia korzystnej umowy z 
Pozn, Bankiem Ubezp w sprawie ub zpiecze- 
nia pasiek członkowskich. T-wo prenumernie 
dla siebie wszystkie pisma fachowe, umie- 
szcza w dziennikach sprawozdania z zebrań, 
uczestniczyło w zjeździe pszczelarzy, który 
odbył się w Tczewie, zaprowadziło w pasie- 
kach swych członków u p. Dauma į p. Czyżo 
w Nowejwsi stacje obserwacyjne. i zmierza 
do założenia hodowli matcsk pszczelich. Zape- 
wne że w przyszłym roku T-wo posiadając w 
swym składzie dobrych pszczelarzy i miłoś- 
ników, rozwijać będzie w dalszym ciągu in- 
tenzywną czynność- zdobywając większą ilość 
członków i poparcie tych, którym zależyć 
winno na podniesieniu n nas pszczelnictwa. 
U Następne walne zebranie T-wa odbędzie 
sie 9 stycznia 1927 w lokalu p. Dominikow. 
skiego, z zapowiedz'anym wykładem kie". 
szkoły w Sarnowie (pow. chełmiński) p. Hen- 
kego, 
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Konferencja w Warszawskiem Towarzystwie Naukowem. 


Na powyższy temat odbyła się w War- 
szawskiem Tow Naukowem konferencja, 
na której siównymi referentami byli: prof. 
dr. Buiwid (Kra'ów!, dr. Róbin (Warsza- 
wa) i prof. Kronenberg (By Igoszcz). 

Prof. Bujwid mówił na temat pracy 
wielu lekarzy poza medycyną. — Kopern'k 
był genialnym astronomem, Cha ubński 
znakcmitym przęrodnikiem, lekarz fran- 
cpski B chet laureatem Nobla, Jędrzejewiez 
astrononem Biegański wybitnym filozofem, 
wres'ec dr. Zamenhof, le arz warszawski, 
twórcą pemocniczego jęzvka międzynaro- 
dowego Esperanto, który został już wpro 
wadzenv do wielu szkół zagranicą. 

Dr. Róbin adowa”nia! konieczność za. 
prowadzenia Esperanto ne m'ędzynarodo- 
wych kongresach ' lekarskich, które bez 
Esperanio chthia:x swego celu; wzajemnej 
wymiany myśli, Lekarze oddawna doszli 
do przekeranie, że tylko uznanie jedneg« 
ięzyba za język porozumiewawczy zdała 
usunać wszystkie pr.eszkcdy, stojące na 
pizeskcdze łstwemu pcrosim eniu sie 
ieharzy wszjysteich krajów. Mówca zacy- 
romal szereg na,wisk wybitnych uczonych 
lek arsy, jak: cbet, Bcuclard, d* Arson-: 
vai, Lejnne, Brocai, Forel, Viercrdt, 
stranss, Fiquet, Sims Woochesd, Bujwid. 


Wrzosek, Skłodowski, Swiecicki, którzy 
piszą i wydają swe dzieła w języku Espe- 
ranto, Nadto odczytał dr. Róbim list 
zbiorczy uniwersyteckich profesorów me- 
dycznych z Japonji, oświadczających się 
za wprowadzeniem Esperanto w m ędzy- 
narodowe stosunki me lyczne, 

W tym cein wydaw*ne jest we Francji 
pismo .„Internacia Medicina Revou,* któr 
iego wsnółoracownikami jest wiele leka 
rzy polskich. è 

Wreszcie prof. Kronenberg podniósł 
niestychaną łatwość Esperanta i na przy- 
kładach dow'ódł, że wiele zdań esperan- 
ckich można zrozvmieć odrazu, bez nauki, 

Postanowiono urządzić speciaine kursy 
Esperanta dla lekarzy polskich, a to ustny 
dia lekarzy warszawskich, pisemny dla 
lekarzy prowincjonalnych. Kars ustny 
rozpocznie się w piątek, 7 stycznia 1927 
o godz. 9 wiecz. w lokalu „Konkardo,, 
przy ul. Marszałkc wskiej 141,mieszkanie 17 

Na kurs pisemny zgłaszać się należą 
p. a. prof. Kronenberga, Warszawa VII 
restante. 

Na boniereneji byli obecni przedsta 
wiciele Ministerstwa Spraw Zagran cznych 
Gen. Dyrekcii Służby Zdrowia i Państwo 
wego Instytutu Hygieny. 


W sprawie zaliczania do wysługi amerytalnej czasu służby 
Bomoczh czo-kancelary jnel. 


- Ponieważ zarządzenia o załiczaniu do wy- I 
sługi emerytalnej czasu służby: pomocniczo- 
kancelaryjnej nasunęły przy ich stosowaniu 
właściwym władzom pewne wątpliwości. prze- 
to Ministerstwo udzieliło następujących dal- 
szych wyjaśnień w tej sprawie: 

1) Siużba potnocniczo-kancelaryjna w b. 
państwie zaborczem uwzględniona przez komi- 
sje weryiikacyjną do wysługj lat i opłacona 
według rozporządzenia wszystkich austr. 
Ministerstw z 25. I. 1914 r. względnie uchwał 
Rady Ministrów z 1925 r., może być zaliczona 
w całości, jako praca zawodowa, gdyby pozo- 
stała część służby ustawowo  policzonej do 
wysługi emerytalnej nie uzasadniałą roszcze- 
nia do tejże wysługi; 

2) służba pomocniczo-kancelaryjna uwzgłę 
dniona przez komisję weryfikacyjną, lecz nie 
opłacona , względnie, jeżeli nawet nie była 
zgłoszona, może być zaliczona w części jako 
pracą zawodowa; . y l 

3) lata służby pomocniczo-kancelaryjnej, 
za które zostałą uiszczena częściowo opłata 
datków. na cele zaopatrzenia, można zaliczyć 
do podstawy wymiaru zaopatrzenia metrykal- 
nego, jak pod 1, t. j}. w całości (a mianowicie 
te lata slużby pomocniczo-kancelaryjnej, za 
które zostały opłaty opiacene), Pozostałe zaś 
lata służby: pomocn'czo-kancelaryjnej, za któ- 
re opłaty datków na cele zaopatrzenia nie u- 
skutecznie mogą być częściowo zaliczone, 
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PIERWSZY MECZ HOCKEYOWY 
W WARSZAWIE. 


W najbliższy piątek, dnia 24 bm, na tere- 
nie ślizgawkowym AZS-u ma Dyuansach od- 
będzie się pierwszy w tym sezonie mecz 
hockeyu na lodzie. Naprzeciw siebie stanął 
grużyny AZS-u i Warsz. Tow. Łyżwiarskie- 
go, tak że zwolennicy tego pięknego sportu 
zimowego będą mieli okazię podziwiania naj- 
lepszych hockeyistów polskich, , z których 
większość będzie w styczniu reprezentowała 
barwy narodowe na mistrzostwach Świata w 
Wiedniu. 


WARSZAWA — KRAKÓW — LWÓW 


Trójmecz międzymiastowy w Zakopanem. 

W dniach 28 į 29 bm. dzięki inicjatywie 
inż. Stryjeńskiego odbędzie się w Zakopa- 
nem trójmecz międzymiastowy w hockeyu na 
lodzie między drużynami  reprezentacyjncmi 
Warszawy, Krakowa į Lwowa. 


PAŃSTWOWA ODZNAKA SPORTOWA. 


Kto będzie tniał prawo przyp*ać ią do piersi, 
Na ostatniem posiedzeniu Z. Z. opracowa- 
no statut „Państwowej odznaki sportowej”. 
Najciekawsze rozdziały tego projektu 


brzmią następująco: | 


1) każdy obywatel polski może brać u- 
dział w zdobyciu odznaki Z Z, i obowiązany 
jest w ciągu jednego roku osiądnąć w każdej 
z 6 grup po jednym wyniku swej kategorii. 

2) Odznaki będą bronzowe, srebrne i zło: 
te, podzielone na szereg Stopni. 

3) Grupy prolektowane sa nastcpuiące: 


jako praca zawodowa do wysługi emerytalnej, 
jak pod 2; 

4) służba pomocniczo - kancelaryjna, peł-. 
niona w Państwie Polskiem od dnia 1. 11. 
1918 r. do dnia 30. 12. 1923 r. może być, o 
ile stosunek służbowy został dą dnia wejścia 
w życie ust. em, z 11. 12. 1923 r.. rozwiąza- 
ny, zaliczona do wysługi emerytalnej bez- 
płatnie, jako służbą kontraktowa za zgodą 
Ministra Skarbu; 


5) jeżeli służba pomocniczo - kancelaryjna 
spełniona była po dniu 1. 10. 1923 r., to służbę 
taką uważać należy jako siużhę kontraktową 
polską, która może być zaliczona do wysługi 
emerytalnej za opłatą. Ministerstwo Skarbu 
oznajmia, że służba pomocnieęzo-kancelaryjna, 
spełnianą w Państwie Pelskiem ma być trak- 
towana wyłacznie jako służba kontraktowa na 
podstawie ust. em. z 28, 7. 1921 r, i z 11. 12. 
1923 r. 

Zaliczenie służby pomocniczo-kancelaryjnej 
do wysługi emerytalnej odnosi się wyłącznie 
do funkcjonariuszów państwowych, którzy 
pełnili tę służbę w b. zaborze austriackim, 
względnie przyjęci zostali do służby państwo- 
wej polskiej na podstawie rozporządzeń au- 
strjackich wyżej powołonych, w charakterze 
pomocników względnie oficjantów kancelaryj- 
nych z tem, że pod powyższe zarządzenie 
nie może podpadać żadna inna służba 
a) gimnastyka i pływanie dowolne: 

b) skoki; 

biegi krótkie i 
rzuty; 

e) chody, łyżwiarstwo, narciarstwo, ko- 
lartswe, piłka nożna (ponad 5 meczy), piesza 
wycieczka (minimum 120 klm. w tygodniu), 
raid konny, bieg długi (ponad 5 klm.), pływa. 
nie (minimum 1 klm.), turystyka (osiągnięcie 
5 szczytów ponad 1200 metr. w ciągu 3 dni): 


U 


Średnie; 


znajomość boksu, szermierki, niarsze 


z obciążeniem, strzelanie. ' 


Uwaga. 


W nierwszvch dniach bo Nowym Ro- 


ku dałaczymv dla wszystkich naszvch 
Czvtelnirów RF7PF ATNY KATENDARZ 
ŚCIFNNY. Ktn zatem datvychczas nie od- 
nawi? nrzedniaty ną miesiac styczeń. nie- 
choi urzvni to kaniecznia nezed wieta- 
mi. abv nie omineła so okazia otrzvma- 
nia hazntatneen kalendarza. Kto odnowi 
nrzednłatae doniern na Śświełach Rażeso 
Naradzanią. — nie bedzie miat pewrości 
wym Rokn, zatem w tvm wYnadku nie 


reczvmy za nunktnajne dostarczenia. ka- 


lenńarza. 


A ESPERANTO. 


Nr. 297, 25-go grudnia 1936 r. 


As.ęga Adresowa Polski 
3 dla Handlu. Przemystu Rzem os: i Rol 

! nciwa Wizz w m Gdańsk em 

$% Wydawnictwo T-wa Reklamy 

. Międzynarodowej, Sp. z o. o. 

® jen. repr Rudolf Mosse. 

/ Warszawa, Marszałkowska 124. 


to mur, o który oprzeć się 
musl każde przedsiębiorstwo. 


Do nabycia w ksiegarniach i u wydawcy. = 
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Z życia wojskowego . 
jocscosecinzaGai 


KOMUNIKAT. 


Zatarg pomiędzy Panem Gen. Zarzyc» 
kim a Kołem Oicerów Rezerwy Toruń 
i Komendą Przysposobienia Woijskowes 
go Toruń został w trybie postępowania 
honorowego na bropozycię Sądu Hono- 
rowego honorowo załatwiony w sposób 
następujący: 

1. Pan Gem. bryg, Zarzycki stwiere 
dza, że w rozkazie z dnia 1 października 
1926 r. nie miał zamiaru obrazić Towa- 
rzystw Przysposobienia Wojskowego ani 
Koła Oficerów Rezerwy Toruń. Określe- 
nie „antypaństwowy* uważał jako rówe 
noznaczne z „dzielnicowy i tem samem 
zarzutu antypaństwowości nie podtrzy» 
muje. 

2. Koło Oficerów Rez. Toruń i Ko- 
menda P. W. Toruń uchwaliły na swych 
zebraniach z 22. 12. 1926 r. nast. uchwale: 

„Wobec wyjaśnienia p. Generała dr. 
Zarzyckiego, jak wyżej, Komenda P. W. 
i Koło Oficerów Rez. Toruń obydwie 
swoje rezolucie, ogłoszonne w „Słowie 
Pomorskiem* cofają. Jeżeli rezoluciami 
temi obraziły p. Generała di. Zarzyckie- 
go, za obrazę tę Go przepraszają. 
Komenda Przysposobienia Wojsk. Toruń. 
Koło Oiicerów Rezerwy Toruń. 


KARA ŚMIERCI ZA ZABICIE ŻONY. 


Sąd wojskowy w Przemyślu skazał 
na Śmierć przez rozstrzelanie kaprala 
Mieczysława Rodziewicza, który po piją- 
nemu zamordował swoją żonę. 

ŚWIĘTA 
W OBOZIE SZKOLNYM KAWALERJE 
© Jak się dowiadujemy, w Obozie Szkola 
nym Kawalerii w Grudziądzu święta Bo= 
żego Narodzenia rozpoczęły się Z3 b. tm 
i będą trwały do 3 stycznia r. p. 

Poszczególni k: šanci szkół, iak tot 
dowódców szwadronu, instiruk'orów jaze 
dy, Oficerskiej Kawalerji i podchorążych 
rezerwy kawalerji rozjechali się już na 
ferje świąteczne. 


ODKOMENDEROWANIE NA EGZAMIN. 


D-ca I grupy kursu dowódców szwa: 
dronu mir. Chmielowski z 24 p. ul. opuścił 


Grudziądz, udając się na egzamin do 
wyższej szkoły wojskowej w Ecole de 
Geurre. 


PUŁK. RUMMEL W GRUDZIADZU. 
Od kilku dni bawi w Grudziądzu szef. 
zwycięzców nowojorskich pułk. Rummel 
Po kilkudniowym jeszcze pobycie w Gru- 
dziądzu pułk. Ruminel opuści Grudziądz 
ZABAWA SYLWESTROWA W OFIC 
KASYNIE GARNIZON. W TORUNIU. 
Zarząd Oficerskiego Kasyna Garnizo= 
owego w Toruniu urządza w dniu 31 gru- 
dnia b. r. wielką zabawę sylwestrową, 
połączoną z różnemi niespodziankami — 


„(dla oficerów, ich rodzin i zaproszonych 


gości. 
ZABAWA WOJSK, KLUBU SPORTÓW, 
„GRYF* W TORUNIU. 

Klub Sportowy „Gryf* urządza- zaba- 
wę faneczną w sałach „Dworu Artusa“ 
w dniu 1 stycznnia 1027 r. Wstęp za za» 
proszeniami, które moża uzyskać od kpt. 
Brózdy — Kadra 8 baonu sanit. Telefon 
2. O. K. nr. 64. 


X 


Ministerjum spraw wojskowych mianowa- 
ło na wniosek wydziału w. £'i p. w. nastę- 
pujących instruktorów wych. fizycz: Ware 
szawa — Kpt. Gross, oraz do pomocy por. 
Szempliński, por Berski, por. Suchorzewski 
i st. wachmistrz Szelestowski. Łódź — por. 
Kuźnicki i por. Woskcwicz. Wilno — kpt 
T. Kawalec i por, Lubicz-Nycz. Poznań — 
komendant Centr. Szkoły Wojsk. Gimn. 1 
Sportów pulk. Osmólski oraz całą Szkoła. 
Lwów — kpr. Koc i por. Józef Baran, Kra- 


ków — kpt. Fraczkiewicz i prawdopodobnie 
por. Babirecki. Katowicie — kpt, Uhacz i por. 
Gilewski 


Drukarnia Pomorska T A w Grufziodzu. 
Odpowiedzialny redaktor: Izydor Średzki, 


uprasza Się żądać tylko markę 9 8 m SM A _P za którą przyjmujemy gwarancję. 


W naszej fabryce wyrabiamy buciki począwszy od zupełnie zwykłych do eleganckich i naiwytwornie;szych 
damskich i męskica. — Równocześnie zwracamy uwagę na nasze wyroby butów skórzanych z drewnianą 
podeszwą dla robotników ora. bamboszv domowych, wykonanych ze skory, filcu i włosa wielbłądziego | 


€ Wszeiuie nasze artykuły sorzedajemy po bardzo niskich cenach d 
ibi o a U LE | OP 


Urzędy mogą otrzymać obuwie dla swych pracowników na spłaty. Na życzenie wysyłamy bezpłatnie cenniki 
na nasze artykuły Detaliczna sprzedaż obuwia „Leo“ dokonywa się również w naszym Oddziale w magazynie firmy 


Chudziński ck Maciejewski w Bydgoszczy, róg ulicy Gdańskiej i EB worcowej. 


9470 Wiaśc ciel Antoni Weynerowski 


Przy zakunie obuwia 
| 


W. Weynerowski i Syn > Sure w Bydgoszczy | 
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ZE 


KIE TETEE - a p ar E E ae z ERRE WEZ OEB iin, G z Shui A 
w solidnem wykonaniu, własnego wyrobu, oraz fortepiany, pianina i harmone pierwszorzędnych tirm 
zagranicznych 


„ poleca a. B, SOMMmerfeld, fabryka lorlepianów 
Bydgcszcz Ho ui. Śniadeckich 56 - Tel. 883. ao Filia: Grudziądz, Srobiowa 4 - re. 229 
A ZWRBIEREE SZOK -OYERUEŻWIEEPEZYDYRJIKANZESEONEZAR O AEO OTO TOOK TI 


z górncsląskich kopaln, oraz 
drzewo opaiowe, poleca- 
my w większych ilościach, 
wagonowo 1 detaliczne po 
cenach konkurencyjnyjnych! 


Dostawa terminowa. Łaskawe zlecenia upraszamy skierować pod 
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BYDGOSZCZ - Pomorsza 48 93=1 
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Szanowna icenna Klijentela 


mojego magazynu twierdzi, że posiadam najpiękniejszy wyhór 
krawatów, koszul, rękawiczek, skarpet, 
chusteczek, getrów, puilowerów, kamizelek, 
kołnierzyków, szaliki jedwabne, bieliznę 
wełnianą Jaegera, oraz kapeluszy i czapek 


AJ 


Wystawa w oknie potwierdza to w zupełności; 
niskie ceny umożliwiają każdemu kupno ładnego 


podarku gwiazdkowego 


„Ohe Gentleman” 


właśc.: Czesław Nowacki 
Rybny Rynek — Józeta Wybickiego nr. 5, Tel. 110 


| Tylko B ziote! 


genda na rok 1927 


(Notatnik na każdy dzień rokn) 
Dia przemysiu, handlu i roinietwa wraz z kalendarzem i termin, weks wym. 


DOG" Żądać wszędzie wez 


Księgarniom, kleskom itp. udziela się odpowiedniego rabatu 


| JLLLLIL EELILI LEJE kk<k-1 
LJ LILILLI*ELETTFTTTLT" 


| (9303 ' Zamówienia ilościowe przyjmuje Aimin, Gazety Grudziądzkiej. 
ina = PT z a A ‘Gro iciąd2- Tuszewo. 
FPTLTIT LLTTELTELUNTTTILLT LĄ EE | ZEE orc 
ET NĄ NE NAN NE NN W wę L a a S SKIE [A 
gz $ z 
i, j Pomorski Syndykat Rolniczy. S.A. $ 
NA SWIĘTA bę w TORUNIU, ulica Szeroka 37 
+ "Telefon 435 i 489 Adres telegr. „Hurtrolny* 


Oferujemy do terminowej dostawy za gotówkę i na długoterminowy kredyt 
WSZELKIE NAWOZY SZTUCZNE 
Węgiel górnceŚśląski i dąbrowiecki 


PANI DOMU | 

: pragnąca uniknąć przedświątecznych zawodów i kłopotów i 
powinna kupować towary kolonjalne do wypieku ciast 74 
i stołu wigilijnego tylko pierwszej jakości — | 


Kupujemy do najwyższych cenach 
PANI DOMU ss ' 3 8 DE” i "BR 
ceniąca dobry smak swych gości będzie ich czestować G m a pros] ŻE INASIONA m 


podczas świąt tylko mszą wyborową kiwą i ogól- a ; A n E a DA | 


nie znaną herbatą — 


PANI DOMU 


powinna koniecznie zwiedzić naszą wystawę gwiazdkową: dj ; 
świątecznych bakalij, pierników, daktyli, fig, warszaw- KH i o 

skich cukrów, czekolad, marcepanów, biszkoptów i Ker- A | h k 
batników. — Wszelkie przypr awy i deliktesy do zimnego Ceny o o zniżone! 
bufetu w wielkim wyborze! i 


WINA 


po cenach reklamowych — Koniak i likier — Rumy i pitne Miody. 


Marchlewski & Zawacki | DRUKARNIA POMORSKA 


Praktycznym i miłym dia każdego podarkiem gwiazdko- 
wym jest bezsprzecznie ładna i zajmująca książka. "QAE 


ieki 7 — leti 104'i 404 
A zd rio PATORY == Wydzial Wydawniczy === 
Telefon nr. 50151 GRUDZIĄDZ  Groblowa nr. 27,29 


poleca własnego wydawnictwa następujące 


DZIEŁ 


po bardzo zniżonej conie, bo aż do 50%, 


„Wielki Król“ powieść dzie- „Z mych wrażeń wojen- 
jowa z czasów Batorego = nych“ ks. prob. Łęgi . . AUgr 
H: storja o Janaszu Kor- : P 
32 
czaku'' powieść z czasów , y Te CY ad 
Jana Sobieskiego. . . . L~ ZIE w 7 723*Q30; 
waniem przepisów prawno- 


„Dwa Skarby* powieś z ży- 
cia Polaków w Ameryce . B gr podatkowych . . . . . 20 


„Obieżenie Twierdzy „Szczegółowy podręcz- 
Grudziądzkiej'* powieść mik Egzaminacyjny dla 
Bergla. e e e a a a Ug urzędników państwowych „ BO or 
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Ceny o © zniżonel 
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Dywany i chodniki cy deszniach penaa sler 
s dzi li 
Dywany i chodnizi Z nuaran 


a g na podiogi i stoły, w kolor.: czerwonym, zielonym 
fi 
Lig PETE brunatnym, czarnym, granitowym i w desemisch 


Dywany i chodgi ii kozosowe Joz" 


. mają na stoły w deseniach i jednokolorowa oraz. bie- 
+.000000000040000%000 cerata gacze ceratowe [9248 


Podk'adki gumowe zwe + KOLATY size gych peret 
Wszystko nadaje się jako najodpowiedniejsze podarki gwiazdkowowe. 

Am? _ Plac 23 Stycznia 18 
P, Marschier - Grudziądz - tera ycia 18 
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.... || ---- Riki ziwe.. ha 
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Otwieerszsnia urzędowe 
Włade miejskich. 


We:iła " od r 
ud g prawa prasbwego odpowiaśą 


uadscherotarz mieni 
Demary fanukowski w Grwiniądzz, 


Obwieszczenie. 


Ninieiszem przypominam rozporzedzenie | 528 
Pana Wolewody Pomorskiego z dnia 8 kwie- | I3 
tnia 1922 dot. zyłaszania się obcokrajowców | E$ 
zamieszkałych na terenie miasta Grudziądza. | gad 


0 zezwolenie na pobyt w rejonie fortecznym. 


Naipóźniej do 31 bm. winni wszyscy cu- Ke 
dzoziemcy, jak również optanci ba rzecz Nie- | [$ 
in ec, oraz obcokra:owcy, którzy dotychczas | BĘ 


nie są w posiadaniu paszportu, zamieszkali 
w Grudziądzu, zgłos.ć się w Ratuszu I, pokój 
or. 22 w godzinach od 10-tej du 13-tej o ze- 
zwo'enie na pobyt. 

Niezastosowanie się do powyższego. pod- 
łega karze przewidzianej w wyżej wymienio- 
nem tozporządzeniu, oprócz tegu może być 
zastosowane w myśl przepisów $ 10, dział II. 
art. 17 ustawy Ogólnego Prawa Krajowego, 
przymusowe wydalenie. 

Grudziądz, dnia 23 grudnia 1926 r. 


Prezydent miasta 


4484 (—) Włodak 


Komunikat Prasowy. 


w sprawie terminu zgłaszania pre- 
tensji do Biura Weteranów o uzyska- 
nie odszkodowania powojenfiego. 
W sprawie odszkodowań, wypłacanych 
przeż Rząd Stanów Ziednoczonych rodzinom 
inwalidów i polegiych b. Żołnierzy armi 
Stanów Zjednoczonych z wojny Światowe! 
Ministerstwo Spr. Zagranicznych podaje do 
wiadomości, że uchwalony przez kongres 
Stanów Ziednoczonych termin piec'oletni 
od daty śmeru lub utraty Zdolności za 
wodowej żoinierza, w przeciągu którego 


Program świąteczny! W lI-sze i Il-gie święte: 


Najpiękniejszy mężczyzna (niczem Rudolf Valentino), który kreuje główną 
w pięknym filmie roze 
grywającym Się na tle 
t.. 


obrazie „Ben Hur" RAMON NOVARRO 


efekt. zdjęć ze szkoły marynarskiej oraz wielkich statków wojennych p. 
„Kadet M | 
Oprócz tego wesoła 2-wu aktowa groteska rG RA W POLO. 
dlugo oozekiwany obers „W.Blka księżna I chłopiec hoteioWy”" idiom mioniou 


b 


I ilI Święto wieikie przedsta- 
wienie dla młodzieży w kinach 
„Apollo“ i „Maryslieńka* 


Wirólęe: „Uabiesiea Wiednia" 


z Lyą Marą i Harry Lieitke. — 
4491 


Td JG AY DOE 
' a z NĘZI 


L. cz. 3 F. 8,25. 
Ogłoszono 
dnia 1, 7. 1926 r. 


W imienu Rzeczypospolitej Polske; 

W sprawie wywoławczej dyrektora |% 
Marcelego Ciska i żony jego Marji |; 
z domu Lederer z Grndziądsa Inszewska 
Grobla 80 zastąpionych przez adwokata 
Szychowskiego w Grudziądzu. 

Sad Powiatowy w Grudziądzu przez 
sędziego powiatowego Dr. Bortha orzekł 

Uznaje sę nieważnym list hipoteczny 
wystawiony na 10000 mk. zapisanych w księ: lp 
dze gruntowej Grudziądz karta 1829 w od- 
dziale 11. pod nr. 7. dia Ostbank für 


MJ "m "= 


xe NOWOOTWARCIE INTERESU 
JANA BECKERBA zomm 
Skład narzędzi i towarów żelaznych %m5 
przy ul. Józefa Wybiekiego 44, nastąpiło dnia 22 grudnia 1926 r., który przejął niżej 


vodę sany i prowadzi pod frmą: Jan Becker nadal. kierownictwo firmy pozostaje 
w rękach fachowych b. właściciela tejże Jana Beckera. 


O łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa Szan. Obywatelstwo upraszam, kak 
(9488 


MAALALA 


TA MAALAA AE | E 


rgekająo skora i rzetelną obsługę po znanych przystępnych cenach, 


Z poważaniem Jan Becker właśe, A. Jaranowski 


Handel und Gewerbe w Poznaniu oddział | (SLP PE AIAI PAIRI ZOWIG ZO LPG DUPĘ LP GP GL GOP S<P 


w Grudziądzu, a który drogą cesji przejść 
miał pa Oskara Felgenhauera w Grudsiądzu. 
Grudziądz, dnia 1. VII. 1926 r. 

Sąd Powiatowy. 


NA GWIAZDKĘ i 


RABATU 


9417 


29 20 


go O N 


Przymusowa licytacja 


tzysługiwało prawo ubiegania się o odszko* i i i dla dzieci, młodz. crat powio- f i i Wybic- 
kaw, — Pom odanie przedłużony na Ksiażki gwiazdkowe bciówe % 250/. rab. sprzedaje: Księgarnia Wiedza kiego 33 
dalszych pięc lat, t. j. do lat dziesięciu od |dzinie 9 tej przed poludnem u p. So: fitze 


daty wypadku, r 

Zainteresowani, którzy nie wykorzystali 
przysiugującego im prawa otrzymania od- 
szkodowania, lub którym odmówiono przy 
znania odszkodowania z powodu upływu 
pięcioletniego terminu, mając więc możność 
daiszego o nie starania się. 


Osobami uprawnionemi do ubiegania się 
o odszkodowania 8ą: 

a) wdowa po zabitym względzie żona 
weterana - inwalidy i dzieci również nie- 
śinbne i sdoptowaue po przedłożeuiu ko- 
niecznych dowodów, oraz 


b) rodzice zabitego lub weterana - inwa- 
tidy lecz tylko wtym wypadku, gdy niama 
osób w poprzednim punkcie wymieniunych. 

Wdowa po zabitym względnie żona wete- 
cana ! dzieci. nie mają potrzeby udowadniać 
śależności materialnej od weterana. podczas 
gdy rodzice muszą udowodnić, iż byli sa- 
ieżni materialnie, gdyż w przeciwnym razie 
odszkodowanie nie będzie im przyznane. Po- 
dania o odszkodowania moga być kiero- 
wane bezpośrednio do Biura Weteranów w 
Waszyugtonie (United States Veterans Bu- 
feau, Wash ngton) lub należycie ostemplo: 
wane do M mistetstwo Spraw Zagran cznych. 

Warszawa, dnia 21 października 1926 r. 


Ministerstwo Spraw Zagranicznych. 
Depariament Konsularny. 


Vilhelma w Partęczynach. Sprzedawać 
się będzie nzjwięce! dającemu załantówaną! 
zniwiarkę 9481 
za saległy podatek orae koszta egzekucyjne. 
Partęczyny, dnia 20 grutnia 1926 r. 
Nr. dz, 499/26 


) 


W. Komischke, sołtys. 


Przymusowa licytacja 


oibtóże sę dnia 29 grudnia r. b.. o gò- 
dzine 11 tej przei pouinien u p. Witeida 
Urmickiego w Fartęczynach. Sprze sa- 
wać aię będcie nzjwiętej uającemu zafantosane: 
5 krów, skrzyd.o, leżankę i 
sanie wyjazdowe. 0460 
za Balegie pedatki itp, oraz koszta egzekucyjne. 
Partęczyny, dnia 20 grudnia 1-36 r. 


Nr. dz. 409/26 W. Komischke, soltys. 


Przymusowa licytacja 
odbęize sę dnia 29 gruda:A r: b., o go 
dzi 6 14 e! 2) popołuiuu u p. Hloloorna 
tm la w Parięczymech, Sprejawać się 
bądzie pajn jęce: da gueu załaato w ane: 

949 


4 warchiaki 
za żalepłe podatki itp. ora: koszta egzekucyjuś. 
Partęczyny, dnia 20 gruin a 1926 r, 
Nr. dz. 99/36 W. KomischRe, soltys. 


Ogłoszenie o licytacji. 


W daiū 24 grudnia b. r o gołainie 
10 reno w tute'szej Espeiycji towarowej odbe 
dzie aig pnbl czny przetarg 


a © 
jednego wagonu węgla| 
irobnezo wagi 320070 kg N wagsau 344052, nś- 
leżącego do przesyłk'. 

śpreedaż wyznaczona z powodu odmowy 
przyjęcia przez odbiorcę 

W razie bruku l cytantów wyznacza się po- 
nownia termin sprzedaży na dzień 28 gruinia 
b. r. godz. 10. 

Ekspedycja P. K. P. 

9489 Grudziądz 


Ogłoszenie. 


odbędzie się dnia 30 grudnia r. b., o | 
| 
| 
| 


Powyższe podaę do publicznej wiado 
mości mieszkańców miasta Grudziądza. 
Grudziądz. dnia 22 grudnia 1926 r. 
Prezydent miasta, 


(—) Włodek. 
Obwieszczenie | 


Pan Wolewoda Pomorski w Toruniu 
w porozum enia z p. Dyrektorem Pomorskiej 
luby Skarbowej w Grudziądzu dekretem 
a dnia 15 grudnia 1926 | dz. 1V. 820 26 
zatwierdził na podstawie art. 1.11,20 ust, 
8,36 1 87 ust. 2 ustawy o tymczasowem 
yregulowaniu finansów komunalnych z dnia 
11. Sierunia 1928 r Dz. Ust. Ra, P, Nr. 94, 8 Okręgowe Szefostwo Budownictwa 
poz. 747 — łącznie z postan wieniem $ | |W Torunu ogłasza nieograniczony przetarg 
évira 8 i $B cyfra 4 rozporządzenia Mini. |na sprzedaż starych beczkowozów aseuiza 
stra Spraw Wewnętrznych z dnia 16 kwie- cyjnych w Toruniu, Grudziądza i Gravie. | 
tnia 1924. — Dz. Ust. Rz. P. Nr. 86, poz.j, , Szozepóły umieszczone zostały w naj- 
890, uchwałą powzięta przez Radę Miejską |bliższych numerach „Polski Zbrojnej“ i 
miasta Grudziadza na posiedzenia w duiu |».Epoki". (9478 
8 listopada 1926 r. o poborze na rok 192718 Okrągowe Szefostwo Budownictwa. 
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Charles Higham, znany angielski król reklamy 


E 


Tamże jedyse źródło naukowych i pożytecznych gier dla młodzieży oraz gier towarzyskich 
dla sterszych. Duży wybór albumów do futogratji do pocztówek i poezji począwszy od I zi. 
Wiele innych pedarków pmiazdkuwych ! ozdób choinkowych po niskich cenach. Pocztówki Y 
Świąteczne. BILETY WIZYTOWE drniniemy na peczekaniu. 


NG OPOYA ZA 


SM 


RU UŁ p 


który podosas wojny światowej kierował propagandą za werbowaniem 
rekrutów, ośmiadozył:; 
„Mimo rozwoju wszelkich t. zw. nowych sposobów 
reklamy zapomocą filmu, plakatów, radjo itd., 
najszybszym., najtańszym i najskuteczniejszom 


środkiem reklamę były i pozostaną og Ozzen'a 


w gnze'sch". 
gho (  <=ma« —uay 


Decyduje tutaj atoli kwestja: jak ogłaszać. Wszelka róklama bowiem, nie 
przepro wadzo1s celowo, jest — bezco lową. Drogę do prawdziwie celowyrh 
i skutecznych ogłoszeń, u j. takich, które przysparzają nową klijentelę a pomaa- 
żają ebroty, wskuza nasze fachowe Biuro Ogłoszeń Służymy suimienuą, Ba do- 
klaine) vnaiomoaci wiśzoikich snożobhów reklamy opartą. tacho wą poradą, 


Nietyliio przepro sadzamy, lecz ob ryśiamy i proponujs ny tak e sposoby -rukla'ny, 

które dö satmereonózo welu najprędzej prowadzą. Dostarczamy orygi. 

nalae, przez polskich rysowaików wykonane | do pofskich wanas ow 

dostosowane pro iei ty rysunkow bezpłatnie, a gotowe rysunki, 

klisze oto po' Benie kosztów własuych. ŹZlecone ogłosze ia wykonujemy naj- 

Btaraaniej, zadawala 4o se nietylko oryginal e ni cenami bez wszelkiej pod- 
wyżki. leca potrącając po atem klienteli naszej rabaty, 
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CENTRAL 


POLSKE AGENCIJAM A 
EGO 11 


A: POZNAŃ AL KOW 
Teieton 44-76, ż2-31, 32-35, 38-15 


ODDZIAŁY: 


Poznań Warszawa Kraków 
„ul. 27 Gradnia 18 UL Monińszki 3 Rynok 84 
Tel, 2382, Tol, 5154-24 Tel, 4710 
Bydgoszcz Toruń Grudziądz 


ul. Dworcowa 92 ul. Szeroka 46 ul. Feruńsua 4 
Wel. Yai „el. 711 Tol. 21 


AU UUACAU EH 


Mater aly pśmietni 2 


=) isiad, ;60n8 inszum iz 
mu eana, ke gr. ker 
diowa, ruki, Preczai! 
diok kasowe Fari- Om 


Natładem Sztandaru Poiskiero w Rybniku 
ukasala książka o 240 strenisach dużego tormata 80 p. t: 


Godaików do opłat państwowych od paten- 
tów i to w wysokości : 
a) 200%, na wyrób tranków, przetwo- 
rów wódczansch i spirytusowych, 
b) 20%, na sprzedaż trunków, prze- 
tworów wódczanych I spirytusowych 
Dosiowna uchwała korporacji mieskich 
€ której wyuikają wsze!kie bliższe dane, 
jest wyiożona do wglądu na przec ag 4 ty- 
Ró: A dnia ogłoszenia w Ratnszu 1l., 
Grudziądz, dnia 21, XU', 1928 r. 


Magistrat —. Wydział 1I. Podatkowy 


9476 -—) Lipowski 


nony : małe moni p= 
-aw576 najtaniej i se 


Atad. Kutersiiege | 


ul. Kańska u E 


Z Sejmu i z Kraju 
przez Dra Tadensza Mendrysa, posła na Sejm. 


Z nalzwyczaj bogatej treżo podaiamy: Rozkład radykalizmu 


L. dz. 18699/28 Adm. 


Dovre 


w Polsce. — Zależność gospodarstwa narodowego od pol- reg AA BŁ 
instament MIZYCZNE tycznych | stycznych Słisuuków w państwie. — Z rozważań E ENE z 
ES nad Kookordatem, — W roczoiecę &mierat śp, G. Narutowicza, “rosta sie przekoni: Jem 

KA przybory. Rsoś ułanów. — Zibmiaństwo a reforma rolna. — Nasz ate- DIL LLELTCTFU 
KUAT s Ą sucek do Kresów. — Nie powinno się snos' w Polsce NA E *.|_.. 
$ Skrzypce, smyczki, gramolony itd. świąt. — Na Zmartwychstanie biją dzweay itp. itp, — WZI EA 


oraz p ły ty kupuje sę najtanisi | 

u Władysława Kulerskiego H | 

W Grudziądx, ulica Pańska 19. HE | 
11 


Cene zł 4,— Ogłaszajcie 
Do nabycia W Admin. Głosu Pomorskiego - Grudziądz w Głosie 


) | UONIEGRRENACSURANNE? WEIEGNSKI | Pomorskim 


Kino 
W pierwsze i drugie święto o godzinie 


2-giel popol: Wielkie przedstaw. 
DOZ” dla dzieci i młodzieży *% 


z PAT i PATACHONEM 


Wkiótce: „CZARNY ORZEŁ: 
z Rudolfem Valentino TBH 


rzeł 


"Benz Gospodarstwa Krajowego 


podaje do wiadomości tych obywateli polskich, którzy w czasie 
swojego pobytu we Francji, w charakterze emigrantów-zarobku- 
jących, złożyli swoje: oszczędności 
Banku dla Handlu i Przemysła w Warszawie 
i Warszawskiego Bankn Zjednoczonego, a którzy 
obeczie przebywa ą w Polsce, że likwidację ieh pretensji do wy- 
mienionych banków przeprowadza w swoim Zakładzie Cen- 
tralnym w Warszawie przy ulicy Królewstziej N, 5. 

Interesowani mają zgłaszać się osobiście lub listownie 
i przekładać, względnie przesyłać następuj: ce dokumenty: 

1. dowód osobisty wystawiony przez władze polskie, 


2. 


> identyczności wystaw.oną przez władze francoskie. 


książeczkę wkladkową lub pokwitowanie wydane przez 
jeden z francoskich oddziałów Banku dla Handlu i Prze- 
mysłu w Warszawie lub Warszawskiego Banku Zjedno- 
czonego. 

4. tak zwane bordereau de production, o ile pretensja in- 

teresowa została zgłoszona w sądzie francoskim. ` 

Przy zgłoszeniach listownych mają interesowani podawać 
swój dokładny adres. 

Zgłoszenia pretensji przy równoczesaym składaniu dokumen. 
tów mogą być także uskateczniane za pośrednictwem Oddziałów 
Banku Gospodarstwa Krajowego: w Bia!'ej, B ałymstoka, Byd- 
goszczy, Cieszynie, Drohobyczu, Katowicach, Kołomyji, Krakowie, 
Loblinie, Lwowie, Łodzi, Ośw ęcim u, Poznaniu, Przem ;ślu, Ró- 
wnem, Stanisławowie, Tarnowie, Wiln e i Żywcu. 

Ostateczny termin przyjmowania zgłoszeń pretensji npływa 
z dniem 15 styczma 1927 roku. 

Likwidację pretensji obywateli polsk ch, przebywających 
obecnie jako em granci-zarobkujący- we Francji, a którzy złożyli 


swoje Cazczędności we francuskich oddziałach Bankn dla Handlu |% 


i Przemysłu w Warszaw e i Warszawskiego Banku Zjednoczo- 


nezo, przeprowadza równocześnie B nk Związku Spółek Za- || 


robkowych, Oddział w Paryżu, 82 rue Saint-Lazare. io 
e AAAA Ot Aut 
= = 
a | , P = 
= | ę 19 ge n 4 AOE = 
| MAA KA- 
= W Ii II święto Bożego Narodzenia > 
È| Wspaniały Program Świąteczny | 
ī wykonany przez = 
p e 1 = 

c| Gdański Balet »SarKaska« |- 
E Poważne tańce ekscontryczae w pierwszorzędn. wykonaniu, = 
È Masalska, subretka = 
E Chudeszewicz. tancerka charakterystyczna 1 
Halina liiazalska, „Mały humorysta*. = 

Ś Ciepła i zimna T do rana po najniższych cenach |Æ 
; onkurencyjnych. = 
Ś Wstęp bezpłatny! i Początek o godz.9 |= 
9903 = 

OM mmmmmmEemmmmmmmm” mmm 


Przyjmiemy od zaraz na kilka godzin tygo- 
dniowo stale rutynowanego 


plektro-montera 


Zgłoszenia do „Głosu Pomorskiego” 
poi 9474 pm. 


16-53 
SY N 
© vipien, * 

wE AEA 

Wł. Kulerskı |f 

Grudziądz, CASA 
qgarnia 

a 74 


] 
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Sprzedaż gwiazdkowa 


z wysokim rabatem!!! æi 


POŃCZOCHY 


jedwabne file d'ecoSsse, iedwabne 
i fiorowe, bawełniane, wełniane 


i wełniane z jedwabiem. Skarpetki 
męskie ı dziecięce poleca w dużym wyborze: 


Pomorska Fabryka Pończoch » ». 


o p. 
Grudziądz, ul. Groblowa (PI. Kąpielowy), tel. +84, 


„ 8476 


Od seboty, duia 25-go grudnia 1926 r. 


Pat i Patachon | Nad błękitnym 


w swej najnowszej i najlensze! 12 akt. kreacji p. tyt.: 


Wg. powieści hiszpańskiego poety Cardantesa 
Niezwykła uczła dla miłośników sztuki kigemalogralicznej. 


we francuskich oddziałach | 


dokument stwierdzający pobyt interesowanego w swoim B 
czasie we Francji jak naprz. dawny pasznort zrgra- ; 
niczny opatrzony wizą Urzędu Em gracy'nego lob kartę Q 


H Mmmm mmm 


Wielki program świąteczny! 


8 E 
(Walc Straussa) 


Dramat erotyczny w 10-cu aktach z życia wiedeńskiej 
arystokracji, W roli głównej: Euzenjusz Neufeid 
i Hans Melzer, EF BEazem 22 akt. Tw 


Początek przedstawień w Święta o godzinie 415 


DON KISZOT 


MMM R a A A n TOMEM APESGSE 
+ 3 z 
| baczność! Baczmość | | 


Podaję niniejszem do łaskawej wiadomości, co jeszcze potrzeba 
na stół świąteczny w najlepszych jakościach i gatunkach 


i 
|| 


Szynki wędzone i gołowane =- Polęd- 
wice wiesszowe wędzone = Balerony 


surowe; wędzone i gotowane = Pół. 
gąski, serwolatka gęsi w szyjkach 


oraz wszelkiego rodzaju mięsa i znane na ogół wyborowe wędliny. 


AUM AA C TTi. 


zabki AUD OAI 


| 
A. Poznański, mistrz rzeźnicki 


| 
| ul. Wybickiego nr. 44 Telefon nr. 74 


I 
j UG OOOO GOTOWA OTOP PY YO PCO osito aTi rtt TA 


Niniejszem mamy zaszczyt podać do wiadomości, że po przepro- 
wadzon'm remoncie naszego browaru i uzupełnieniem naszych urzą- 
dzeń najnowszymi aparatami, rozpoczęlismy sprzedaż piwa przez 
nas wytwarzanego. Nasza specja ność: 


»NARAMELc- piwo pelne 


wyrobione przy użyciu prawdziwego słodu karmeiowego. iakoteż 
nailepszych materiałów, zawiera mało alkoholu, zaś wskutek 
zawartości dużej ilości ekstraktu, Jest cno cennrm środkiem poży- 
wiającym i wzmacniającym dla chorych, rekonwalescentów, mało- 
krwistych, karmiących matek — pozatem napojem przyjemnym 
WO W TORUNIU GRO i pokrzepiającym dla każdego. 
Pi A "KARAMEI q odia'emy nietylko w berzkach — lecz dla zabezpieczenia jakości — w bus 
IWO ANRMLL | te!kach, napełnianych w naszym browarze pod nadzorem s:ł fachowych, 


Dia ochrony przed zep-uc'em się, i by nadać piwu trwałość w d'uższem pr.echowjwa- 
nia, piwo butelkowe „KARAMEL“ bywa u nas pasteuryzowane. 


Cena detaliczna: 30 groszy za butelkę. 


Równocześnie polecamy znane ze swej dobroci piwa Browaru Kuntersztyn Tow. 
Akc. z Grudziądza, a mianowicie: 
jasne piwo ('gatonek Pilzeń ski) 
l ciemne p wo (gatunek Monachijski) 
zarówno w beczkach jak też i w bute!kach. 
Sprowadzenie piwa prosimy oskatecznić: 1. przez odnośnych przedstawicieli (składnice 
piwa), 2. przez naszych woźn'ców, 3. telefonicznie (telefon nr. 164), 4. pocztą. 


BROWAR TORUŃSKI Tow. Akc. w Toruniu 


uiicu Browarna 1—6 Telefon mr. 164. 


Iwa. wyrobione Pizy. si 
życiu 4goę cukru = 
O 
AJ T 

AD 


RA 


9443 


AŻ dp R je BOCA 


Urzędni: kolejowy, lat 33 z 7 letuią praktya 
ką w sprawach prawaych ! prucesowych ı 8 letnią 
praktyką w biurze adu okackiem ! notarjalaem, 


MIANA LK Ó imie 
| 


, 3 
I jf vs_v v w =h d NY STA ię ad 

El Wiasciciele Ramienic! = oszukue od ] marca iu wietnia posady ja f 

=| Z powoda korzystnych ogód dostarczam wszelkie = Ni ralar alanga eij 

= s a : U = i 

=| sanitarne wyroby fajansowe |=|UU EHBO TEUNA 

E| Kozety 28zt— umywalki ni 21 zt pomy | |Z peona poon oso a poi „ports 
] = Proszę 2a2ą 'aċ specjaluej otetrty artykułów sanitarnych! = rzę na siła" Ajencia Wschoin'a Grudziądz (b445 

=| Zapłata na raty Zapłata na raty | l 

>| M E T 

= enryk Paterm an u = Dotychczasowy. kolporter 

z| dawniej Albert Kutzner & Sohn = „Głosu Pomorskiego“ 

E| Grudziądz, ulica Mickiewicza 2, tel. 58 |E 


w Chojnicach 


p. Z. KKarlewicz 

ul. Błoń Zakonna nr. 19 
nie jest więcej upoważniony do 
inkasowania przedpłaty na przy- 
szły miesiąc. Czytelników naszych 
w Chojhicach prosimy zamawiać 
pismo nasze w Urzędzie Poczto . 
wym. I, 


Ą U 


EE 


Baczność! 
Fotografje 


paszportewe 
w pół godzinie [793% 


lakad tolograficzny, 


-go Maia nr. 10 


MVAYVJ 


BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ! 


Kupuję ! płacę wysokie ceny 
za brylanty. ziote, srebro, Także poiaman 

platynę, obrączki, dewizki, zegarki złote 
po.amaną. biżuterję, monety ziote i are- 
brne, ruble I kopiejki ruskie, smaragdy. 
periy i double Stare połamane szezęki 


B. Papier Grudziądz, Mickiewicza 21 


I piętro naprzeciw poczty 


Kabożeństwo prawosławne 


adbędzie się 
dnia 25 grudnia rano o godz. 97/, 


w kaplicy garnizonowej (Koszary Jagiełły) 9897 


Nowa Strzelnica 


Cheimińska szosa 


8 
m W drugie święto Bożego Narodzenia gą 


KONCERT 


odbiornik na Europe 
z głaśnikiem [9463 


od iv zł. pocz. 


nadzwyczaj głośne i dźwięczne: 
poleca 


Śnecialny Sklad Radio 


Ad. Kunisch—Gradzigdz 
Teleton 196. — ulica Toruńska 4. 


KEG" 
Kursa Buchalteryjne 


Zygmunta Lipowskiego 
w GRUDZIĄDZU. ulicą Lipowa nr. 33 
wejście z ulicy Kil ńskiego, I p. 
Zatwierdzone przez Min sterstwo W, R i0. P. 
KURS NAU POŁRUCZNY b mies ęcy) 


„Wynezżja pruntawnie: Księgowość po sdyńcza i po- 
dwójna w! ska oraz amerykańska z bilansami Korespon= 
dencja handlowa, achunkawość handlowa, nauka bandlu 
oraz za coplata wyuc enie pis »v1: n: maszynach 


różnych avstemów i stenavrafja Kończący kursa po złoże- 
niu egzaminów otrzymają świadectwa. — Opłata za cały 
kurs náuk zł 160 — Początek wykiadów 15 stycznia 14%/. 
Zap'sy cadztennie od godziny 2 do 8 9834 


Samoch 


marki „Ford“, 4 osohowy, z bud- 
ką, w bardzo dobrym stanie, elektr. 
oświetlenie, nowe opony (1 re 
zerwowa), gotów do jazdy za 
4300 zł zaraz do sprzedania. — 
Gdzie? wskaże administracja Gło- 
su Pomorskiego pod nr. 8000. 
woczesnej technice dentysty- 


LJ 
Panie cznej oraz leczenin zębów. 


Zgłoszenia osobiste 
Plac 28 Stycznia 23, II. p. prawo 


otrzymają wykształcenie w no- 


Jedno słowo 


| 10 groszy 
SPRZEDAŻE 


i SKLAD 

przy Ryboym Rynku 01 
zaraz lub od 1. do od- 
Btąpienia cena 1200 zł, 


SKŁAD 
przy Rybnym Rynkuod 
zaraz lub od 1 do odstę- 
pie ja cena 1.200 zł 
zgloszeaą do „Giosu 
Pomorskiego” p. nr. 9853 


= 


| 


| OKAZJA! :-: 


CENTRALA | 
OPTYCZNA I 


wł Si. Zskoszews: 
y dgoszez 
Gdeńska? Tek 1093 
Kaw etszy naj- 
elegaristy zakiad 
CEL 
- Spęcjalność: ' 
Be uler | binożie 
. dokładnie dn- 
"a stosowane do 
każdego składu twarzy. Barqtmet"- termamely, 
lorzetki, wagi precyzyjne, przyb. 
rysiink. itp. po nader przystępnych cenach. 
Wi: sna pracownia fra ekcja elekuycna. Hurt. — Deal 


Damski pierścionek 2 


200 zł y 
tasoon dług 280 zi. 


koł 


let 431 


J.BREITERMAN || 
Zaklad zegarmistrzowsko- ubiterski IË 
Grudziądz, Plac 23 Styeznia ne i 


narożnik ulicy Toruńskiej wykenaje 


wszelkie reperacje. 


zm 
zegarmistrzowsko-jubilerskie | 


dokładnie szą precyzją. £468 


TANIO DO SPRZEDANIA! 
na zlecenie z powodu braku gotówki. 


łaion 225 zL Damski pierścionek 1 brylaut 
i 8 diamentów ładny fason 100 zł. 
pierścionek 2 brylanty 1 rubia 8 gr zlota 
Kolczyk: z trylanta'mi 


z 5 brylantami ładny tason %59 zł 


B,.._ASPIER, Grudz ąz, Mickievicza 21, I. ptr 
poczty 3 


Sp. + ddpowiedzizin. nteOgr, 

Zależony w roku 18380 

GMUDZEADŹ, ul, $óz, Wybickiego 21 
Załatwia ziecenie bankowe, 


Przyjmuje wkładki oczezędm. 
ioprocentowuje wedl. nmowy 


Zakupuje i sprzedaje 
waluty zagramiezue zło- 
te. srebrne : papierowe. 


ma weksie — na poukład złota 
i srebra : w rachumkm bieżący m 


Chemiczna Fabryka, ERGASTA' / 


Czy pani próbowała 
już do prania bielizny preparatu 
mydianeg> „SAPON“ z znakiem 
„koszul 4*' — ud; Pani przy, 
najbliższem prani zrobi próbę, 
z chwycona będzie bielizną białą, 
jak śnieg Pod gwarane Ą nie: 
szkodliwa i od 30 lat chlubnia 
nane, a taraz znacznie ulepszo: 
ne, — Wszędzie da nabycia. 


bryl. szatir najnowszy 


najnowszy. 


Męski | 
| 
Na szyję wis orek | 


UDO 


C. Nagórski, Starcgard, Pomorze 


ZAKLAD DERTYSTYCZKY JACOBSON 
OTWARTY w święta Boż636 Nar. 


W sobotę i niedzielę, dnia 25 : 26 grudnia b. r. 
od godziny 9-—-1 przedpołudniom 9900 


Re 


WY 


lei, 42) 


| 


W TUCHOLI 


nabyć można 
»Bł0 


s POMOrsKi« 


naibardz ej sko'mplikowane z rari M 
| 


tO 2J82J9992Ə932 


PRZEKONAJ SIE 
że najtansze i najsmaczniejsze cuk.erki 
są w mie 

„SIB | Cuna Ba za” 
9460 Bydgoszcz, Gdanska 31 
tIS SHOGHI HJIH DDD 


SS 


przeprane Q 
je w mniej 


Drukarnia 


U 


= 


SR 


CENY BARDZO PRZYSTĘPNE 
4 
0 
k 
U 
o 


plamy wyrzuty 


I] Węgiel górnośląski K | 5:= Benegnina 


rodak da odawieżanit 
wydełikacenia cer: 
mydie 


Benegnina mi 


tłuszczane, jako ko. 
nieczay dodatak do 
kremu tajze nazw s usi- 
wa piegi » plamy na 


po cenie hurtowej poleca 
z natychmiastową dostawą 
wagonowo do każde! stacji | 
„Hurtownia — Józef B rus, | 
ironica nad Druę'a — Teleton 160 


MEREEN e e E twarzy ı na ciele. 8268 
ASA A SOA GE AE IO AGE AOE IGE E AR At 1E AGA SFe OE CO AGE IGEGE GEESE EGR e |A iiag. dan Sience! apiekarz 

5 Główny akiaa1 wstw: 

7 | fpieka nao Labedz.em 

0 T T 0 KA A R ADU Grudziądz, Kynek 20 


E FABRYKA MEBL. E UT TEZE 
Grudziądz, Sienkiew.cza 16 Ogłaszajcie 


iG HOE GRONA 


poleca pu cenach b. przystępnych 
POKOJE JADALNE, 
MĘSKIE, SYPI% LKI, 
MEBLE POJEDYŃCZO 


w Głosie 
_ Pomorski 


Pr.yimuiemv do wvkonania takze materiały własne: | 


MODEL WARSZAWSKI 


Grudziądz, ulica Chełmińska nr. 67 


wykonuje wszelkie zamówienia 
podług najnowszych fasonów. 


Solidnie i pod gwarancją! 
Ceny bezkonkurencyjne ! 


7245 


E O JEJ O G 
(ZOE EOT ZE ZE E Ttg tog gi W 


FE GE 1 D OE G G I O O S D E D A D E G S O G WS 


4505 : oyGAzS 


iatumo 


9193 


y Srvbko i qustownie! 


rzyimuiemy do wykonania także materia:y wi 
PO no W OOOO o N 


KORZENIE 


pot gwarancją czystości 
lużao1 w drobnych opa 
kowaniach poleca 


J, Fagiewicz 


KOWALA z uczn.em 


poszukuje ol 1 swiet- 
nia 1927 roku 9441 


Sie mach 


Udziela pożyczek: | i 
| 


SZMATY 


do czyszczenia maszyn kupu- 
szych 1 większych ilośc ach 


esne | 


OWCZARZA z parobkiem | Ś 


w po,edyńczych egzempi. i w abonamencie 
up. A. O©parki 
ulica Seminaryjna 10 


„Głos Pomorski“ przynosi najnow- * 
sze wiadomości z ostatniej nocy juź 


Pomorska. o godz. 1.30 w południe do Tucholi. 


W zgłędy oszczędnościowe powinny 
WSZYSTKICH 
kupujących skłonić do nabywania pierwszorzędnych 
Podarków Gwiazdkowych 
9398 


KAPELUSZY filcowych, pluszowych, aksami, 
tmych, welurowych i futrzamych. Kołnierze fu 
trzane, — Fmterka. — Obsady futrzane -4E 


` Zwiedzenie bez przymusu kupna 


po cenach przystępmych a mianowicie: 


Niebywały wybór. 


M, Wasilewska, 


ul. Toruńska 24 
Miekiewicza 32 


Manikyry 
Torebki 
Teczki 
Poriiele 

Portmonetki 

Walizki 

Parasole 


Galanteria 
perfumera 
fosmelyk 


Szanowna Publiczność znajdzie u nas wszystko 
bezwgzlędnie tanio! — Proszę się przekonać! 


LERCYJ | 
języka traocuskiega.nie= 
mieckiego, angielskiego 
udx'ela proteser gimnas» 
zjalny. Oierty do Głosu 
Pomorsk ego nr. 8858pm 


MIESZKANIE 
6-poso:owe, wykwintne 
1 3 pokoje « wsżelk emi 


RAWALER 
liczący lat 20 wy kształ- 


z uczniem może się 
zgłosić od 1 kwietnia 
1937r. Annowo. p 
Mełno. pow. G udziądz 


Zgłoszenia do Giosu Po- 
morskiego po1 nr. 8900 
mon: ai aeaa Udka e: 


Dubeliówka 


BYUGOSZCZ 
ulica Mazowiecka 29 
Teletou nr. 92 0000 


Na gwiazdkę 
specjalny skład fuler 


STOŁIA BZIE W CZĘ 
kal 16, prawie nowa, LEMA SPOD SR? oryg'nalay | ucze wę 15—17 lat do 
fabrykat Belgisi bez- Futropot wraz z albuirem. nada- | posług od 1 I. 27. mo- 
kurkowa z  .„terałem | 59 jący sią iako Sliczny |żę się zgłos ću Kyg:el 


podarek gwiazdkowy ko- 


skórzanym, sliczny po- - 
rystnie na sprzędaż Zgł 


së ego ul. Chelun ńsca 7 
darek gwiazdkowy, taniu 


I p. rrawo l 890 


Bydgoszcz, Stary Rynek 2 


do sprzedania, ul. Gro- Pol 'Tuszewska Grubla 24 
blowa 22-24 TI oleca w wielkim wy. BSG! 9458 
—- a 42-24 TI, lewo, borze tutra gotowe dam- s i 


vón mo KUPNA) 

Murowany (3 mieszka- ehe : ft > Mial t | 

uin) x9 morgamı ziemi | 9*0, b Ya EG Aa > 5 

sprzgdam, Szczoirow- | Oraz blamy i skorki B } l | 

8k, Kokovko, powiat |futrzace na obsady w ECZ Ri 

Chet: no, tal 13  «839| . 
PLASZCZ pierwszerzędnych |od smoly : oleju kupu- 


je stale firma 
Venzke i Duday 


Grudziądz — destylacja 
smoły, fauryka papy da- 
atowej r. 


gatunkach i po naj» 
miższych cenach. 


damski. jasuy, z DASZ- 
tem hsamı par:zo ta- 
nio nasprzodaź, (łdzia ? 
wskaże, Glos Pomorski“ 
ne. 9851, 


OR R O A 


Własna pracownia 


929 3 
| knspurska w domu. : 


irasowskie KURSY SZOFERSKIE 


L. Hubiekiego, Kraków, ulica Pijarska 4 
Wyczerpu:ący program nauk. teoretycznej 
1 ówiczeń praktycznych. Własne warszta- 
ty dla uczniów otwarte przeż cały aż.6ń. 
Opłata za 3-m esięczny Kurs wra: z wpi- 
sowy.n zł 169.— ma degodne raty 
Piszcie o prospekty i iotoriacje, 
wnjcie miejsca. Aares wolnych miesexań 
w ceglie Od »l 15 mesięcznie ua żądanie 
dia zamiełscowych 


DDA. ANKORO 
p. Mełno. p. Gru 121412 


SŁUŻĄCA 
która umie dobrze go- 
tować, potrzebna od 1. 
`. 27r, Zgłosze ia mię- 
day goiz, 10—12-tą. 
Adwosat Lenik, Plec 
23 stycznia 30 I1. 9895 


rezer 


wygoiami ı kucnn'a. 
Zgl.szenia do Głosu Po- 
morskiego pod 9896pm. 
POS-_UKUJE 
6 pokolawe m es.Kanie 
możliw e n e wśród m'e 
écu Zgłoszenia do Gło- 
su Pomorsk. ur. 9862 


ZAMKNIE | 
2 poko owe mieszkanie 
zkuchnią, w ładnem po- 
łożeuru w Bydgoszczy 
na takie same, z2 zgodą 
gospodarza w Grudaą- 
azu. Qlerty pod nr. 9879 
do Głosu Pomerskiego. 


i lub 2 POKOJE 
dubrze umeblowane dla 
solidnej inteligeatuej o. 
soby od zaras lub e1 


Í| 1 stycznia do wynaję- 


cia ul. Tuszewska Gro- 
bla 24, II lowe 


cony. posiadający 4 000 
zł, szuka znajomości 
pań w celu matcy mon- 
jalnym. Panie dobrego 
charakteru 4 odpowied- 
dniem majątkiem anai- 
chętniej posiadające 
508v0d arstw. iub przed- 
BięD.orstwo, zechcą swe 
zgios<enia oraz fotogra- 
fję (ktorą się zwraca), 
nadesiać do Głosu Po- 
morskiego pod nr. 9898 
Dyszrecja, rzecz hono- 
rowa. 


r 


ZAKUPANE 
peu»sionat „ZA3Ó RZE 


za Muzeun. I. Zarzycka | | 


poleva pukoje słoneczne 
z pierwszorzędnóm 
utrzymaniem, Towa- 


rzystwo doborowe |9473; 


SKEaxOGRA EIA 
wyucza aarmo, |liStoe 
wn eRotakcjaStenogra» 
ta Polskiego. Warszawa, 
Szczygla 12. ' 9131 


SMACZNE 
obiady z 3 dań 1.10 al. 
Czas ob aiowy ud 12% 
do 3%, Ulica Kościue 


saki 5 H low. ' 


